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Leszno wita gości E. Gierek przyjął

Centralnych Dożynek 1977

Dożynkom zawsze towarzyszę liczne występy artystyczne i obrzędy przekazywane z pokolenia na 
pokolenie.

Na zdjęciu: zespół artystów ludowych z Bukowca Górnego w woj. leszczyńskim sposobiący się do

prezesa
Telewizji Francuskiej
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął w piątek 
prof. Jean Cazeneuve — pre­
zesa Telewizji Francuskiej 
TF-1.

Następnie odbyło się spot­
kanie z liczną grupą dzienni­
karzy francuskich. Edward 
Gierek odpowiadał na wiele 
pytań dotyczących spraw eu­
ropejskich, problematyki na­
szego kraju i stosunków pol­
sko-francuskich. (PAP)

♦ Omówienie wywiadu I se 
kretarza KC PZPR Edwar-

4 da Gierka dla Telewizji 
$ Francuskiej — drukujemy 
ą na str. 2.

Obchody 100 rocznicy
urodzin

dożynkowych obrzędów.

F. Dzierżyńskiego
W Teatrze Wielkim w Mo­

skwie odbyła się w piątek 
akademia poświęcona setnej 
rocznicy urodzin wybitnego 
rewolucjonisty Feliksa Dzier­
żyńskiego. W akademii wzięli

Fot. — H. Kamza

W niedzielę o godz 10 rożpocznie się w 
Lesznie, na stadionie im. Alfreda Smoczy-
ka, centralna impreza Święta Plonów.
Centralnie Dożynki •oglądać będzie 25-000
osób, m. in. delegacje wszyistkich woje-
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W LESZ-

O GODZ.;

wództw, złożene z piż-c-dująicych 
ków rolnictwa, gmuipa górników

praccwni- 
z kopalń

katowiokieh oraz delegacje najlepszych rolni­
ków reprezentujące poszczególne gminy Lesz­
czyńskiego. Imprezę uświetnią występy licz­
nych zespołów ludowych oiraz popisy taneczne 
i gimnastyczne dużej grupy młodzieży.

Już w sobotę do Leszna i innych miejsco­
wości Leszczyńskiego przybędą delegacje 23 
województw. Podjęte one zostaną gościnnie 
•przez poszczególne gminy województwa, 
zwiedzać będą najlepsze gospodarstwa rolne 
indywidiualne i uspołecznione, a wieczorem 
uczestniczyć w dożynkowych festynach.

W sobotę otwarte zostaną dożynkowe wy­
stawy rolnicze w Lesznie, Jędrzychowicach w 
gminie Szlichtyngowa, w Garzynie w gminie 
Krzemieniewo i w Pawłowicach.

Na polach kombinatu PGR Gola koło Go­
stynia w sobotę o godz. 9 rozpocznie się HI 
Konkurs Orki Krajów Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Uczestniczyć w nim bę­
dzie 7 'ekip 9-osobcwych z Bułgarii, Czecho­
słowacji, Mongolii, NRD, Polski, Węgier 
i Związku Radzieckiego. Konkurs odbędzie się 
w 3 kategoriach: lekkiej, średniej i ciężkiej, a 
zawodnicy używać będą ciągników kołowych 
„Ursus” oraz gąsienicowych, (tt)

udział Leonid Breżniew, Alek- 
siej Kosygin oraz inni członko­
wie najwyższych radzieckich 
władz partyjnych i państwo­
wych.

W Leningradzie i?a skwerze 
w pobliżu Pałacu Smolny 
odbył się wiec rocznicowy po­
łączony z uroczystością wmu­
rowania kamienia węgielnego 
pod budowę pomnika tego 
wielkiego bojownika radziec­
kiego i polskiego ruchu robot­
niczego.

☆
W warszawskim Domu Kul­

tury i Nauki odbyła się wie­
czornica poświęcona pamięci 
F. Dzierżyńskiego. (PAP)

Spotkania z przodującymi 
kolejarzami Wielkopolski

Od niedzieli

Grupa młodych 
pracowników rolnictwa 
li I Sekretarza KC PZPR
9 bm. — w przeddzień Cen 

tralnych Dożynek — I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek spotkał się z grupą przo 
dojących młodych rolników i 
pracowników rolnictwa — 
członków Związku Socjalis­
tycznej Młodzieży Polskiej.

Obecni byli: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch, se 
kretarze KC PZPR — Józef 
Pińkowski i Zdzisław Żanda 
rowski oraz kierownik Wy­
działu Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Zdzisław Andrusz­
kiewicz.

W skład delegacji wchodzili 
m. in.: Norbert Aleksiewicz 
— rolnik ze wsi Klukowo w 
woj. pilskim; Józef Jankowski 
— brygadzista warsztatowy 
w SKR Strzałkowo w woj.

konińskim; Krzysztof Kwia­
toń — rolnik z Moraczewa w 
woj. leszczyńskim i Tadeusz 
Wojtecki — rolnik ze wsi 
Radzewice w woj. kaliskim.

O dorobku młodzieży w reali­
zacji inicjatyw społeczno-produk 
cyjnych, wychowawczych i oświa 
towych oraz o dalszych zamierzę 
niach w tej dziedzinie poinformo 
wał przewodniczący Rady Głów­
nej FSZMP, przewodniczący ZG 
ZSMP — Krzysztof Trębaczkie- 
wicz. Podkreśli on m. in., że co 
raz większe rezultaty uzyskiwane 
przez ponad 300-tysięczną rzeszę 
młodych rolników indywidual­
nych i pracowników uspołecznio 
nego sektora rolnictwa są wyni­
kiem szybkiego unowocześniania 
metod produkcji i organizacji pra 
cy, stałego podnoszenia kwalifi­
kacji oraz rozwijania różnorod­
nych form współzawodnictwa.

W toku bezpośredniej, serdecz­
nej rozmowy uczestnicy spotka­
nia — młodzi mistrzowie plonów, 
hodowli i mechanizacji, wzorowi

Dokończenie na str. 2

Rozpoczęła się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w Wl

Wszechstronna ocena działał 
ności instancji i organizacji 
partyjnych, członków i Kandy­
datów PZPR we wszystkich 
dziedzinach życia społeczno- 
gospodarczego i politycznego 
— taki jest w dużym skrócie 
główny cel rozpoczętej przed 
kilkunastoma dniami kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej 
w Polskiej 'Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Obecnie dobiegają końca ze­
brania w około 60 000 grup 
partyjnych, najniższych ogniw 
w strukturze organizacyjnej 
PZPR. Rozpoczną się zebra*

żenią do wyższej jakości pra­
cy i życia narodu. Taki jest 
nadrzędny sens rozpoczętej 
obecnie partyjnej debaty, któ­
ra tworzy otwartą szeroką pła 
szczyznę do szczerej krytycz­
nej analizy postaw każdego z 
ponad 2,6-milionowej dziś rze
szy członków kandydatów

nia sprawozdawczo-wyb- :ze

Uznanie dla trudu wielkopol 
skich kolejarzy było dominu- 
•4cym akcentem piątkowych 
spotkań przodujących pracow­
ników PKP z władzami woje­
wództw, które obejmuje swoim 
zasięgiem zachodni okręg PKP 
w Poznaniu.

Delegacja kolejarzy woje­
wództwa poznańskiego została 
Przyjęta przez I sekretarza 
KW PZPR — Jerzego Zasadę i 
sekretarza KW — Bogdana Wa 
Ugórskiego. Na ich ręce dele­
gacja złożyła meldunek o rea- 
hzacji tegorocznych zadań.

I sekretarz KW PZPR zaak­
centował dobrą robotę poznań 
skich kolejarzy oraz ich spo­
łeczne zaangażowanie w wyko 
.nywaniu trudnych zadań prze 
wozowych.

Z przodującymi pracownika 
<mi dyrekcji rejonowej w Po­
znaniu, obejmującej wojewódz 
twa: konińskie i poznańskie, 
spotkał się sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Waligórski 
Ponad 100-osobową grupę kole 
jarzy udekorowano odznacze­
niami państwowymi, regional­
nymi i resortowymi, (bop)

38 Targi Krajowe
W niedzielę 11 września 

godz. 9 nastąpi w Poznaniu
o

twarde 36 Targów Krajowych, 
które trwać będą do 17 bm. 
Wstęp dla zwiedzających co­
dziennie w .godzina-ćh od 9 do 
18. Cena biletów 11 zł.

Na str. 4 artykuł pt. „Po­
wrót Targów Krajowych”. ’

PROJEKT NOWYCH PRZEPISÓW 
O OCHRONIE GRUNTÓW ROL­
NYCH I LEŚNYCH ROZWÓJ 
UPRAWY KUKURYDZY ^5 USU­
WANIE SZKÓD POWODZIO­
WYCH STAN ZASO3OW 
MIESZKALNYCH I URZĄDZEŃ 

KOMUNALNYCH.

Z prac 
Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 9 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło i ak­
ceptowało projekt rozporządzę 
nia, które wprowadza zmiany 
w regulacji prawnej wiciu za­
gadnień związanych z realiza­
cją przepisów ustawy o ochro 
nie gruntów rolnych i leśnych 
oraz ich rekultywacji. Zmiany 
te dostosowują warunki dzia-

x Dokończente na str. 6

oddziałowych i podstawowych 
organizacji partyjnych, a tak­
że konferencje zakładowe i 
środowiskowe. Terminarz za­
kłada, iż w okresie od listopa­
da do połowy grudnia br. od 
będą się konferencje w 2 360 
gminnych, miejsko-gminnych, 
miejskich i dzielnicowych or­
ganizacjach partyjnych. Kam­
panię sprawozdawczo-wybor­
czą zakończą wojewódzkie kon 
ferencje PZPR.

Okres zebrań i konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych za 
wsze odgrywał w życiu partii 
ważną rolę służąc szczegóło­
wej i kompleksowej zarazem 
ocenie zgromadzonych do­
świadczeń i formułowaniu kie 
runków dalszej pracy. Jest to 
przede wszystkim okres pow­
szechnej, partyjnej analizy sta 
nu realizacji zadań wyuczo­
nych na VII Zjeździe PZPR, a 
streszczających się w haśle dą

PZPR, płaszczyznę do wnikli­
wego prześledzenia stylu i ja­
kości pracy każdej z ponad 
72 000 POP, każdej instancji 
partyjnej.

Chodzi też o to, by kolek* 
tywy partyjne odpowiedziały 
na pytanie co zrobiono i co 
można jeszcze uczynić dla peł 
nej realizacji uchwał...V i VI 
Plenum KC PZPR i z jakim 
dorobkiem przyjdą one na II 
Krajową Konferencję PZPR.

W zasadniczym nurcie kampanii 
znajdują się sprawy dalszego, ja­
kościowego rozwoju i umocnienia 
partyjnycjh szeregów.

Sprawowanie przez partię kie­
rowniczej, a więc inspiratorskiej, 
organizatorskiej i kontrolnej roli 
w życiu kraju obliguje wszystkie 
ogniwa do dokonania głębokiej 
oceny trafnego „wypunktowania” 
źródeł i czynników pozwalających 
na dalsze zdynamizowanie rozwoju 
kraju, do określenia tego, co je­
szcze przeszkadza w osiąganiu wy 
sokich wyników w pracy.

Wśród głównych wątków dysku­
sji toczącej się podczas kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w PZPR 
istotne miejsce zajmują problemy 
społeczno-gospodarcze, a więc 
sprawy związane z prawidłową 
oceną realizacji zadań produkcyj­
nym w br (PAP)
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Przewodniczący Sądu 
Najwyższego USA 

u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC 

KPZR przewodniczący Prezy- 
uiuim Rady Najwyższej ZSRR

Leonid Breżniew przyjął w 
Piątek na Kremlu przewodni 
gżącego Sądu Najwyższego 
C,A — Warrena Bergera, 
kitory przebywa z wizytą za­
poznawczą w ZSRR.

Podczas rozmowy L. Broż-
: , P^odsitawił zasadnicze

•dojście ZSRR do stosunków 
z USĄ. (PAP)

Izba Reprezentantów 
za wstrzymaniem 

produkcji bombowca B-1
W czwartek wieczorem Izba 

Reprezentantów zaapr-obowa» 
ła stosunkiem głosów 202 do 
199 decyzję prezydenta USA 
Jimmy Cartera w sprawie 
wstrzymania produkcji nowe­
go bombowca strategicznego 
typu „B-1”. Izba zatwierdziła 
budżet obronny w wysokości 
110 mld dolarów, który przewi 
dugę skreślenie z funduszów 
na cele militarne kwoty 1,4 mld 
dolarów na nowy bombowiec.

Obrady grupy roboczej RWPG
9 bm. w Krośnie zakończyło się 

4-dniowe posiedzenie Stałej Grupy 
Roboczej RWPG do Spraw Wydo­
bycia Ropy Naftowej. W podpisa 
nym protokole końcowym wyty­
czono kierunki dalszej 2-letniej 
współpracy badawczej i przemy­
słowej w dziedzinie oczyszczania, 
magazynowania i przygotowania 
ropy do transportu oraz r oz wiązy 
wania problemów ochrony środo­
wiska naturalnego towarzyszących 
eksploatacji złóż bituminów.

. ISamochód dla pionierów
Na wystawie polskiego przemy­

słu motoryzacyjnego, która od kil 
ku dni czynna jest w stolicy Kra­
ju Radj odbyła się uroczystość 
przekazania w darze moskiewskim 
pionierom 100-tysćęcznego samocho 
du wyeksportowanego przez na­

sze zakłady do ZSRR. Pojazdem 
tym został popularny mikrobus 
„Nysa-522”. Samochód . służyć bę­
dzie dzieciom i młodzieży z mo­
skiewskiego Pałacu Pionierów.

Propozycja prezydenta USA
Senat amerykański zaaprobował 

w czwartek znaczną większością 
głosów propozycję prezydenta Car 
tera wprowadzenia zakazu spala­
nia ropy naftowej i gazu ziemnego 
przez nowo budowane w USA 
elektrownie.

Wzrost cen w EWG
Według oficjalnych danych, opu­

blikowanych w Brukseli wzrost 
cen od lipca 1976 do lipca 1977 wy­
niósł przeciętnie w krajach wsoól- 
noty 10,9 procent. Największy sto­
pień inflacji zanotowano we Wło­
szech, gdzie wzrost cen w bada­
nym okresie wyniósł 18,7 procent.

Na kolejnych miejscach znajdowa­

ły się — Wielka Brytania — 17,7 
procent, Irlandia — 14, Dania — 
10,7 procent. Najmniejszy wzrost 
cen zanotowano w RFN, gdzie wy­
niósł on równo 4 procent.

Pomoc ONZ dla Turcji
Organizacja Narodów Zjednoczo­

nych zakupiła dla Turcji dwa spe­
cjalistyczne samoloty wyposażone 
w aparaturę fotograficzną dp wy­
krywania tajnych plantacji maku- 
surowca do produkcji opium. Do 
chwili obecnej ONZ przekazała 
Turcji 2,5 miliona dolarów na ułat­
wienie jej walki z gangami han­
dlarzy narkotyków.

Manewry wojsk greckich
W piątek w pobliżu granicy z 

Turcją rozpoczęły się wielkie 
4-dniowe manewry wojsk greckich, 
w których uczestniczą siły lądowe, 
lotnictwo i marynarka wojenna. 
Agencja Reutera przypomina, że 
w związku z kryzysem cypryjskim

i sporem o prawa do szelfu konty­
nentalnego Morza Egejskiego, sto­
sunki między Grecją i Turcją od 
kilku lat są zadrażnione.

Nowe przypadki cholery
W ciągu ostatnich 48 godzin w 

Jordanii zanotowano 42 nowe przy­
padki zachorowań na cholerę, w 
tym 18 w stolicy kraju. Tym sa­
mym liczba potwierdzonych przy­
padków cholery w Jordanii wzro­
sła do 106.

Rozbił się samolot
W czwartek na Alasce rozbił się 

o liczący 3200 metrów szczyt 
Iliamna dwusilnikowy samolot 
miejscowego towarzystwa lotnicze­
go. Wszystkie 13 osób znajdują­
cych się na pokładzie poniosło 
śmierć. Samolot odbywał lot z 
miejscowości Iliamna do Anchora- 
ge. Przyczyny katastrofy nie są 
znane.
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odGEOSy
nożynki, czy jak po^...ją 
JJ encyklopedie wieńco 

winy okrężne, to tra 
dycyjna w Polsce uroczy­
stość z okazji zakończenia 
zbiorów zbóż. Centralne Do 
żynki organizowane są zwy 
kle w regionie wyróżniają­
cym się w produkcji rol­
nej. W niedzielę uznania ta 
kiego dostępują leszczynia- 
nie.

Kto był w Lesznie kilka 
lat temu, a kto odwiedził je 
w ostatnich dniach — naj­
łatwiej dostrzeże wiele ko­
rzystnych zmian. Przyczynił 
się zapewne do nich woje­
wódzki awans tego piękne­
go wielkopolskiego miasta, 
ale też dużo nowego zrobio 
no właśnie z myślą o Dożyn 
kach. To już taka tradycja, 
że wszyscy kolejni gospoda 
rze Dożynek starają się zor 
ganizować je jak najlepiej.

Nie inaczej jest w Lesz­
nie. Piękny stadion, nowe 
restauracje, wytynkowane 
domy, nowe trasy dojazdo­
we. Porządek i estetyka we 
wszystkich miastach i 
wsiach województwa. Lę- 
szczynianie sporo musieli 
się napracować, by godnie 
przyjąć gości z całej Polski. 
Wiele zrobiono w czynach 
społecznych. Dużej pomocy 
udzielili też sąsiedzi z Ka­
liskiego, Poznańskiego, Leg 
nickiego i Zielonogórskie­
go.

Gdy mówimy — trudne 
żniwa, myślimy w tym roku
właśnie 
skiem, 
skąpiła 
raganu,

m. in. o Leszczy ń- 
gdzie pogoda nie 
niespodzianek: hu- 
powodzi i gradu. A

mimo tego dzięki ogromne­
mu wysiłkowi rolników, do 
brej organizacji służb rol­
nych i rozumnej pomocy 
władz wojewódzkich, zbio­
ry w tym regionie należą do 
najwyższych w kraju. Dla­
tego też dożynkowy wie­
niec leszczynian jest nie 
mniej dorodny niż w latach 
ubiegłych. Składa się na nie 
go plon godny gospodarzy 
Centralnych Dożynek.

NIP

Armia USA liczy
2 miliony żołnierzy

Według ostatnich danych 
statystycznych opublikowa­
nych przez Pentagon, prawie 
1/4 sił amerykańskich stacjo­
nuje za granicą. Łącznie w ar 
mii amerykańskiej służy po­
nad 2 min żołnierzy. (PAP)

Wielowiekowa tradycja podłożem
wszechstronnej i przyjaznej współpracy

| Wywiad E. Gierka dla Telewizji Francuskiej

9 bm. Telewizja Francuska w pierwszym 
programie nadała wywiad, jakiego I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek, udzielił znanemu 
dziennikarzowi francuskiemu Yves Mourousl. 
Wywiad ten — bezpośrednio transmitowany z 
gmachu Sejmu PRL w Warszawie i przeprowa­
dzony w języku francuskim — jest ważnym 
wydarzeniem politycznym o znaczeniu mię­
dzynarodowym, co wielokrotnie podkreślali 
francuscy komentatorzy. Wywiad trwający 30 
minut nadany został w ramach popołudniowe­
go dziennika informacyjnego o godzinie 13, 
oglądanego przez kilkanaście milionów Fran­
cuzów.

Edward Gierek wyraził głębokie zadowole­
nie, że oficjalna wizyta, jaką rozpoczyna we 
Francji w poniedziałek, 12 bm, będzie nową 
okazją do spotkania i przeprowadzenia roz­
mów z prezydentem Valerym Giscard 
d’Estaingiem. Dodał, że zachował jak najlep­
sze wspomnienia z dotychczasowych spotkań 
z szefem państwa francuskiego i wyraził prze 
konanie, że kolejne spotkanie będzie miało po 
dobny charakter. E. Gierek udaje się do Pa­
ryża z przeświadczeniem, że jego wizyta przy­
czyni się do dalszego rozwoju i pogłębienia 
przyjaznej współpracy między Polską i Fran­
cją.

I sekretarz KC stwierdził, że Francja mo­
że wnieść ważny wkład w dalszy rozwój współ 
pracy między obu krajami. Stosunki polsko— 
francuskie opierają się na bogatej, wielowie­
kowej tradycji, na wzajemnej sympatii obu 
naszych narodów, na wspólnej walce o wol­
ność, ale także na wszechstronnej współpracy. 
Strona polska pragnie aby ta wzajemnie ko­
rzystna współpraca była jeszcze pełniejsza.

Polska, która znajduje się obecnie w sta­
dium dynamicznego rozwoju i modernizacji — 
stwierdził E. Gierek — wysoko ceni nowocze­
sną technologię francuską. Da je to Francji sze 
rokie możliwości intensyfikacji współpracy 
gospodarczej, naukowej i technicznej z Pol­
ską, tym bardziej, że gospodarki obu krajów 
uzupełniają się w wielu dziedzinach. Pomy­
ślnie rozwijają się też stosunki naukowe i kul­
turalne. Francja jest tu naszym pierwszym 
.partnerem wśród krajów zachodnich. Praartie- 
my aby podobną pozycję zajmowała kultura 
polska we Francji.

I sekretarz KC podkreślił wspólny wkład Polski 
i Francji w umacnianie procesu odprężenia i poko­
ju w Europie. Stosunki polsko-francuskie są do­
brym przykładem współpracy państw o różnych 
ustrojach społecznych.

Polska wysoko ceni wkład, jaki Francja wnosi w 
dzieło umacniania procesu odprężenia, tym bar­
dziej, że jest ona krajem, który pierwszy na Za­
chodzie wkroczył na tę drogę. Wkład ten przyczy­
ni'się niewątpliwie do stworzenia dobrego klimatu 
przed belgradzkim spotkaniem KBWE. E. Gierek 
ocenia pozytywnie dotychczasowe stadium realiza­
cji postanowień Aktu Końcowego KBWE z Helsi­
nek.

Przywódca Polski omówił następnie realizację 
. programu przyjętego na VII Zjeżdzie PZPR. Omó­

wił również najważniejsze zadania, których celem 
jest ciągła poprawa warunków materialnych społe­
czeństwa.

Jedno z pytań dotyczyło stosunków gospodarczych 
Polski z zagranicą. E. Gierek wyraził zadowolenie 
a dotychczasowego rozwoju wymiany handlowej 
PRL ze światem i ze stałego wzrostu udziału Pol­
ski w handlu międzynarodowym. Podkreślił decy-\ 
dujące znaczenie, jakie dla Polski mają stosunki 
gospodarcze ze Związkiem Radzieckim i innymi kra­
jami socjalistycznymi. Ważne miejsce w stosun­
kach gospodarczych Polski ze światem zajmuje 
Francja.

I sekretarz KC PZPR podkreślił, że Polska 
to kraj otwarty, przeżywający obecnie szyb­
ki, dynamiczny rozwój, pokonujący trudności, 
doganiający wysoko rozwinięte kraje, pragną­
cy utrzymać przyjazne kontakty z całym świa 
tem.

Edward Gierek przypomniał, że wiele lat 
spędził we Francji, pracując jako górnik w ko 
ipalniach Nordu i Pas de Calais. Francję 
wspomina jako kraj ludzi broniących honoru 
i wielkości swej ojczyzny w latach okupacji 
hitlerowskiej. Dzisiejsza Francja to kraj no­
woczesnej techniki, osiągnięć naukowych, 
kraj, który dzięki myśli politycznej gen. de 
Gaulle’a i innych przywódców, potrafił zna­
leźć należne mu miejsce na arenie światowej. 
Narody polski i francuski — wzajemnie bli­
skie — mogą wiele zdziałać dla przyszłości 
Europy.

Na zakończenie Edward Gierek przekazał w 
imieniu narodu polskiego serdeczne pozdro­
wienia dla wszystkich przyjaciół Polski we 
Francji. (PAP)

Wywiad V. Giscarda dTstaing dla „Życia Warszawy“
„Życie Warszawy” w numerze sobotnio-nie­

dzielnym publikuje wywiad, jakiego prezy­
dent Republiki Francuskiej Valery Giscard 
d’Estaing udzielił temu dziennikowi z oka­
zji zbliżającej się oficjalnej wizyty I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka we Francji.

Mówiąc o francusko—polskiej przyjaźni i 
współpracy — Valery Giscard d’Estaing poru­
szył m. in. sprawę dalszego rozwoju współpra­
cy gospodarczej wyrażając życzenie jej zwięk­
szenia.

Nawiązując do problematyki międzynarodo­
wej prezydent stwierdził, że Frąncja i Polska 
odczuwają to samo pragnienie wspólnego 
działania na rzecz utrzymania pokoju w Euro­
pie oraz podkreślił żywotność ducha Helsinek.

W zakończeniu wywiadu prezydent — w i- 
mieniu własnym i narodu francuskiego — 
przekazał narodowi polskiemu życzenia powo­
dzenia w wielkim wysiłku na rzecz rozwoju 
narodowego. (PAP)

W Poznaniu

Odznaczenia dla
przodujących rolników
Podczas wczorajszego spotka 

nia w Urzędzie Wojewódzkim 
w Poznaniu z udziałem władz 
partyjnych i administracyj­
nych województwa 118 zadłużo 
nym rolnikom, specjalistom 
rolnictwa oraz pracownikom 
gminnych służb rolnych wrę­
czono odznaczenia państwowe. 
Mieczysław Żebrowski otrzy. 
mał Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski. Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodzę 
nia Polski udekorowano: Ire­
nę Bociańską, Romana Jacko­
wskiego, Władysława Kostyniu 
ka, Franciszka Majchrzyckie- 
go, Gwidona Sobiecha, Izydo-

na Śledzia, Floriana Marcinia 
ka, Józefa Matuszczaka, Ada­
ma Mikosza, Jana Misiomego, 
Zbigniewa Wojtowicza, Marię 
Topolańską Stanisława Napie 
rałę, Władysława Nowaka, Wa 
cława Owoca, Wiktora Rumin 
skiego i Józefa Wójciaka. 29 
osobom wręczono Złote Krzyże 
Zasługi, 40 osobom — Srebrne 
Krzyże Zasługi, 31 osobom — 
Brązowe Krzyże Zasługi.

Gratulacje i podziękowania 
za wzorową pracę złożył od­
znaczonym I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Z asa 
da. (emp)

Grupa młodych
pracowników rolnictwa

Dokończenie ze str. J 
pracownicy i koledzy, wskazywali 
na źródła swych osiągnięć oraz 
na konkretne zamierzenia, jakie 
podejmą w celu dalszej intensy­
fikacji produkcji rolnej, lepszego 
wykorzystania ziemi i maszyn.

I sekretarz KC PZPR, gra­
tulował przodującym młodym 
rolnikom i pracownikom rol-
nictwa, podkreślając 
rnią wagę i rosnące 
młodego pokolenia w 
cześnianiu rolnictwa

olbrzy- 
zadania 
unowo- 
i prze-

obrażaniu życia na wsi. Mło­
dzieży, która wiąże się na
stałe ze wsią i 
w rolnictwie 
przygotowanie, 
się należytą, 
pomoc i opiekę.

ma do pracy 
odpowiednie 
gwarantuje 

wszechstronną

Wyrazem troski państwa o 
poprawę warunków życia lud 
nóści rolniczej są prace nad 
wprowadzeniem systemu eme­
rytur dla rolników. Będzie to 
kolejny, niezwykle ważny 
krok w urzeczywistnianiu so 
cjalistycznych zasad sprawie 
dliwości społecznej.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR powiedział m. in.:

Swoją wzorową pracą w 
rolnictwie i jego obsłudze da 
jecie dowody dojrzałości oby 
watelskiej i patriotycznej. Za 
to wam serdecznie dziękuje­
my i życzymy dalszych sukce­
sów. (PAP)

Narada poznańskich
eksporterów

Przedstawiciele przedsię­
biorstw z województwa po­
znańskiego eksportujących 
swoje wyroby spotkali się 
w piątek w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Poznaniu, 
by przedyskutować najważ­
niejsze problemy związane z 
wykonaniem tegorocznego pla 
nu wywozu towarów. Naradę 
prowadził sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Bogdan Wa

Planu sprzedaży 
eksportowych nie 
35 prżedśiębiorstw, 
łości wynoszą 137

wyrobów' 
wykonało
a zaleg-’
min zło-

tych. Jednak w lipcu i sierp 
niu nastąpiła znaczne przy­
spieszenie sprzedaży. Mimo te 
go do wykonania planu ope­
ratywnego zabrakło produkcji 
wartości 81 min złotych. Na­
dal planu nie zrealizowały 32

Umacnia się sojusz
Izraela z reżimem RPA

Ambasador izraelski w Pre­
torii I. Unna oświadczył przed 
kamerami telewizji RPA, iż 
Izrael przywiązuje wyjątkowo 
duże znaczenie do współpracy 
z Republiką Południowej Afry 
ki. Interesują nas — podkre­
ślił — szczególnie jej stratę* 
giczne zasoby naturalne.

Aktywnie rozwija Tel-Awiw 
współpracę z RPA w dziedzi­
nie wojskowej. Dostarcza ra- 
sistcm różnego rodzaju broń 
palną, najnowocześniejsze elek 
Ironiczne urządzenia wojsko* 
we i kanonierki z wyrzutnia­
mi rakietowymi. Na licencji 
izraelsikiej Pretoria produkuje 
we własnym zakresie niektóre 
rodzaje uzbrojenia. W wyniku 
regularnych kontaktów przed­
stawicieli rządów i kół gospo-

darczych obu krajów osiągnię 
to porozumienie o sprzedaży
czołgów i myśliwców 
towych.

Amerykański tygodnik

odrzu*

,News-
week” w artykule, poświęconym 
przygotowaniom Pretorii do do­
świadczeń z bombą atomowa, po- 
daje, że istnieją dane o bezpośred 
nim współudziale w przygotowa-
niach 
raela. 
pisze 
nych,

do tego eksperymentu Tz- 
Wielu agentów wywiadu — 
tygodnik — jest przekona- 
źe jest to izraelski ładunek

nuklearny.
Umacniający się sojusz Tel- 

Awiw — Pretoria, rozszerzające 
się kontakty w dziedzinie wojsko­
wej, w tym dotyczące broni nu­
klearnej między Izraelem a rasi- 
stami z RPA, kraje afrykańskie 
oceniają jako poważne zagrożenie 
pokoju i bezpieczeństwa w Afry­
ce i na całym świecie. (PAP).

Kolejne osiedla żydowskie
na zachodnim brzegu Jordanu
Izraelski minister rolnictwa 

Ariel Sharon ujawnił w czwar 
tek. że w ubiegłym miesiącu 
Izrael utworzył wiele osiedli 
żydowskich na okupowanym

zachodnim brzegu Jordanu bez 
informowania o tym publicz­
nie. Odmówił on jednakże po­
dania liczby i nazw tych osie­
dli. (PAP)

GtOS

Incydent grecko-turecki
Grecja odrzuciła czwartek

oskarżenie tureckie, że grecki pa­
trolowiec otworzył ogień do tu­
reckiego statku pasażerskiego na 
wodach terytorialnych Turcji, w 
pobliżu wyspy Lesbos. Rzecznik 
rządu greckiego oświadczył, że 
statek znajdował się na wodach

terytorialnych Grecji i że nie zo­
stał on ostrzelany przez jedno­
stkę greckich sił morskich. Jedno 
stka grecka miała jedynie oddać 
strzały ostrzegawcze w kierunku, 
statku tureckiego, który następnie 
zmienił kurs i odpłynął. (PAP)

ligórski.
Zadania 

siębiorstw 
łono w

przedsiębiorstwa, głównie

eksportowe przed- 
województwa usta 

tym roku na
1 325 000 000 złotych dewizo­
wych. Są one wyższe o 11,2 
proc, od wyników robu ubie­
głego. Jednak planowana dy 
namika wzrostu eksportu jest 
w Poznańskiem o 2.6 pkt. 
niższa niż średnia krajowa.

Wykonanie zadań pierwsze 
go półrocza — jak stwierdził 
kierownik Wydziału Przemv-
słu i 
Leon 
uznać

Handlu KW PZPR, 
Orlikowski — należy 

za niezadowalające.

przemysłu maszynowego, che­
micznego, leśnictwa i przemy 
słu drzewnego oraz spółdziel 
czości pracy. Największe za­
ległości ma przemysł chemicz 
ny. Dobre wyniki uzyskują 
natomiast przedsiębiorstwa re 
sortu budownictwa i materia 
łów budowlanych oraz spół­
dzielczości inwalidzkiej.

Uwzględniając tę sytuację, 
przedstawiciele czołowych 
producentów — eksporterów 
z Poznańskiego mówili o za­
mierzeniach mających na ce­
lu wykonanie tegorocznych za 
dań. (map)

Rząd RFN utrzymał takżfe 
w piątek zakaz ujawniania 
wszelkich informacji związa­
nych z porwaniem przemysłów 
ca, prezesa zachadnioniemicc- 
kiego Związku Pracodawców, 
Hansa Martina Schleyera. Z 
tego powodu odwołane zostało 
nawet nadzwyczajne posiedzę 
nie Komisji Spraw Wewnętrz­
nych i Komisji Prawnej Bun­
destagu, które miały zaznajo­
mić się z okolicznościami za­
machu na Schleyera w Kolo­
nii. Rzecznik Federalnego Urzę 
du Kryminalnego, na pytanie, 
czy uprowadzony w poniedzia 
łek Schleyer jeszcze żyje, od­
parł, iż są „dobre szanse” że 
tak jest.

Biuro francuskie agencji 
AFp w7 Bonn, co zostało po­
twierdzone również oficjalnie, 
otrzymało w piątek w godzi-

Sprawa porwania H. M. Schleyera

Nowe ultimatum
za iwMmctwem Iwa AFP w te

naeh 
Pilne 
dział

przedpołudniowych, dwa 
Hsty nadane przez ..Od- 
Siegfrieda Hausnera”, a 
przez grupę tzw. Frak-

cji Armii Czerwonej (RAF), 
która dokonała zamachu.

Jedetn z tych listów — zgodnie 
7, informacją AFP — zawierał 
fotografię uprowadzonego i 
tekst napisany przypuszczalnie 
jego ręką. Treść tego tekstu 
nie została ujawniona. W dru­
gim liście porywacze postawili 
nbwe ultimatum, a mianowi­
cie, aby wię/ieni, członkowie 
tzw. Frakcjj Armii Czerwonej 
zostali przewiezieni na lotni­
sko we Frankfurcie n/Menem 
do samolotu o dalekim zasię­
gu i aby ióh odlot był bezpo­
średnio transmitowany przez 
telewizję. ; v

Rzecznik rządu Klaus BoeHing 
zakomunikował w piątek na kon­
ferencji prasowej w Bonn, że 
opublikowanie informacji AFP o

listach 
RFN.

nastąpiło za wiedzą rządu

Obrady Interpolu
W Sztokholmie zakończyło się 

w czwartek 46 Zgromadzenie Ogól 
ne Interpolu — Międzynarodowej 
Organizacji Policji Kryminalnej, 
grupującej 126 państw. Obrady to 
esyły się przy drzwiach zamknię­
tych. Podsumował je sekretarz ge 
neralny organizacji, dyrektor po­
licji szwedzkiej — Jean Nepote.

\ LIST DO REDAKCJI 
„FRANKFURTER 
RUNDSCHAU"

Redakcja ■ ..Frankfurter Rund­
schau” we Frankfurcie n/Menem 
otrzymała również w piątek przed 
południem kolejny list od spraw 
ców porwania Schleyera. List na 
dano w czwartek w Mannheim 
o godzinie 23. Zawiera on żąda­
nie złożenia przez rząd oświadczę 
nia w czwartek o godzinie 20. 
List przekazano do Federalnego 
Urzędu Kryminalnego.

W piątek po południu przez ra 
dio została nadana wiadomość 
„Frankfurter Rundschau” dla po­
rywaczy. Stwierdza się w niej, 
że ponieważ list nadszedł w pią­
tek i nadany był już 3 godziny 
po wyznaczonym przez porywa­
czy terminie złożenia przez rząd 
deklaracji, ich zadanie nie mogło 
być spełnione. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce: zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami przelotne opady 
deszczu.

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni, maksymalna — od 17 do 
19 stopni.

W piątek o godz. zanotowano 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, Lesz 
nie i Pile po 17 stopni; ciśnienie 
757 mm.

aBBBBBBBESBBSSBB
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nenfwig.
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— Województwo wasze należy do 
czołowych w skali kraju pod wzglę­
dem produkcji rolnej. Osiągacie bar­
dzo dużą wydajność zbóż z hektara, a 
także bardzo dobre wyniki w chowie 
bydła i trzody chlewnej. Rolnictwo 
waszego’ województwa rozwija się w 
kierunkach, które są szczególnie po­
żądane w całym kraju. Charakteryzu­
je je daleko posunięta specjalizacja i 
wysoka towarowość produkcji oraz 
rozwinięte formy współpracy zarów- 
no pomiędzy gospodarstwami indywi­
dualnymi w postaci zespołów specja­
listycznych, jak też pomiędzy gospo­
darstwami indywidualnymi i uspo­
łecznionymi. Rolnicy wasi chcą i po­

trafią korzystać z osiągnięć nauki, z 
porad służby rolnej. Dobrze pracują 
kółka rolnicze. O bardzo dobrych re­
zultatach, jakie osiągacie w produk­
cji rolnej, zadecydowała przede wszy­
stkim — tak jak na każdym odcin­
ku naszego życia — praca, gospodar­
ność, wysokie kwalifikacje, nowo­
czesny sposób myślenia tutejszych 
rolników — gospodarzy indywidual­
nych, spółdzielców, pracowników i 
kadry kierowniczej PGR.

Z przemówienia Edwarda Gierka na I Kon 
ferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Komite- 
t« Wojewódzkiego PZPR w Leczenie, ii listo 
pada 1*15 r.

Pomysł za miliony

Rozmowa z Eugeniuszem Pacią — członkiem Komitetu Organizacyjnego 
Centralnych Dożynek, wojewodą leszczyńskim

W
ojewództwo leszczyń­
skie posiada prze­
ciętne warunki gle­
bowe i klimatyczne, 

a jednak osiąga bar­
dzo dobre wyniki w produk­
cji żywności. Świadczą o tym 
wysokie, często pierwsze 
miejsca w zestawieniach ob­
razujących rolniczą produk­
tywność. Jakie czynniki 
wpływają na towarowość roi 
ni-ctwa leszczyńskiego?
— Pod względem przydatno­

ści gruntów ornych, wojewódz 
two leszczyńskie zajmuje 10 
miejsce w Polsce. Poza tym 
nasz region cierpi na znaczny 
niedobór wody — oczywiście 
nie w bieżącym roku, który 
uraczył nas wielkim, pądpąia-. 
rem wilgoci. Ale wysokie plo-' 
ny zbóż, kukurydzy, rzepaku, 
buraków i bardzo intensywma 
hodowla dowodzą, że nie tylko 
warunki naturalne decydują o 
plonach. W Leszczyńskiem naj 
ważniejszym czynnikiem inten 
sywnej gospodarki rolnej jest 
wysoka kultura rolna, od po­
koleń wykształcona i kultywo­
wana przez rolników naszego 
regionu. I pracowitość. Rolni­
cy leszczyńscy, zarówno indy­
widualni, jak i zatrudnieni w 
gospodarstwach państwowych i 
spółdzielczych chcą dobrze pra 
cować na roli i -wiedzą, jak to 
robić. Właśnie ta bardzo dobra 
znajomość fachu rolniczego, 
pracowitość i ambicja ludzi, w 
połączeniu z dość dobrym wy­
posażeniem w środki technicz-\ 
ne do produkcji owocują wy­
sokimi plonami leszczyńskiego 
rolnictwa.

— Tegoroczna aura nie 
sprzyjała rolnictwu. Naj­
pierw wiosenne przymrozki i 
opady w okresie kwitnienia 
i zapylania zbóż, w lipcu hu­
ragan, potem ulewne burze 
z gradobiciem, deszcze w cią 
gu niemal całych żniw i lo­
kalne powodzie wywołały nie 
pokój o plony. Czy rolnicy 
leszczyńscy i władze (.woje­
wództwa uporały się z prze­
ciwnościami. czy zdołano ze­
brać wszystkie zboża?
— Pogoda sprzysięgła się 

przeciw rolnikom przede wszy 
stkim w czasie żniw. Ale poza 
nielicznymi skrawkami pól zala 
nymi przez powódź, udało się 
uratować wszystkie zbiory. Uda 
lo się przede wszystkim dzięki 
dużej liczbie znakomitych kom 
bajnów „Bizon” oraz gęstej sie 

ci suszarni. Gdybyśmy nie mie 
li tych kombajnów, tp trudno 
sobie wyobrazić, w którym 
miejscu bylibyśmy ze żniwa­
mi dzisiaj. Tylko one były w 
stanie kosić bardzo wyłożone 
zboża. Naturalnie fatalna pogo 
da spowodowała, że plony zbóż 
są niższe od oczekiwanych, ale 
liczymy na to, że dobry uro­
dzaj kukurydzy zarówno na 
ziarno jak i na silos oraz wy­
sokie plony roślin okopowych 
zrekompensują poniesione stra 
ty- ’

Muszę podkreślić, że żniwa 
tegoroczne kosztowały rolni­
ków bardzo dużo wysiłku, 
zwłaszcza tam, gdzie podmokłe 
pola nie pozwalały inaczej zni 
wo^ąćK jąłę„p£zy pomocy. kp? 
i ręcznego wynoszenia snopów 
na bardziej suche miejsca. Po­
za tym żniwa spiętrzyły się z 
drugim pokosem traw, a pod 
koniec, sierpnia z koniecznoś­
cią przygotowania pól pod za­
siewy rzepaku i zbóż ozimych.

— Leszno i województwo 
bardzo dobrze przygotowały 
się do przyjęcia dożynko­
wych gości. Jakie przedsię­
wzięcia komitetu dożynkowe 
go można uznać za najważ­
niejsze?
— W Lesznie najwięcej pra­

cy kosztowało przygotowanie 
stadionu im. Alfreda Smoczy- 
ka i jego otoczenia do dożyn­
kowej imprezy. Powiększona 
została widownia, a tor żużlo­
wy został zmodernizowany 
zgodnie z międzynarodowymi 
przepisami. Klub „Unia” dos­
tał nowe pomieszczenia klubo­
we oraz garaże i warsztaty. Ta 
spora inwestycja w znakomi­
ty sposób ułatwi organizację 
zawodów żużlowych. W mieś­
cie zbudowano lub zmoderni­
zowano wiele sklepów, a dzię­
ki nowym lub odnowionym res 
tauracjom, kawiarniom i ba­
rom Leszno stało się jednym z 
zasobniejszych w gastronomię 
miast w Polsce. Powstała 2-ki- 
lometrowa obwodnica na tra­
sie Poznań — Wrocław oraz 
13,5 kilometra nowych lub udo 
skonalonych nawierzchni ulic. 
To trwałe nabytki Leszna. 
Przede wszystkim jednak mia­
sto stało się bardzo ładne, dżię 
ki odnowieniu elewacji, pięk­
nie urządzonym sklepom i lo­
kalom gastronomicznymi kolo­
rowym, ulicom i placom, dzię­
ki wypielęgnowaniu zieleni i 
posadzeniu pół miliona krze­

wów ozdobnych i róż. Podob­
nie zyskały na przygotowa­
niach dożynkowych inne miej 
scowości województwa. Przy­
wdziewanie odświętnych szat 
kosztowało wiele wysiłku, ale 
stworzone zostały, warunki, 
aby utrzymać ten stan posia­
dania, żeby nadal strzyc traw­
niki, pielęgnować róże i fasa­
dy domów, płoty i znaki dro­
gowe, ładnie dekorować wy­
stawy sklepów, na co dzień 
dbać o czystość i estetykę oto­
czenia. Dlatego, choć dożynko­
we inwestycje można oceniać 
w złotówkach, metrach kwa­
dratowych nowych sklepów i 
kilometrach zmodernizowa­
nych dróg, uważam, że najcen 
niejsze może się okazać ugrun 
towanię wśród, mieszkańców 
Leszczyńskiego przekonania, że 
w ładnym otoczeniu przyjem­
niej żyć i pracować.

— Dożynki, to tylko jeden 
z akcentów rolniczego lata; 

trzeba przystąpić do szeregu 
ważnych prac. Co będzie 
najpilniejszym zadaniem lesz 
czyńskiego rolnictwa w naj­
bliższych tygodniach?

— Jeszcze przed zakończe­
niem żniw rolnicy przystąpili 
do upraw pod zbiory przyszło­
roczne. Z niewielkim opóźnie­
niem zasiali rzepak, teraz przy 
gotowują glebę pod siew zbóż 
ozimych. Równocześnie rozpo­
czynają się żniwa kukurydzy 
zielonkowej. W końcu wrześ­
nia dojdą do tego zbiory roś­
lin okopowych — ziemniaków 
i buraków. Wieś troszczy się o 
zebranie plonów jesieni i wła­
ściwe ich zakonserwowanie, ja 
ko paszy dla trzody i bydła- W 
październiku czekają nas jesz­
cze zbiory kukurydzy na ziar­
no.

Uważam, że te jesienne żni­
wa są na ogół. trudniejsze i 
wymagają od mieszkańców wsi 
większego wysiłku, ze względu 
na mniejszy stopień mechani­
zacji. Dlatego dożynki są do­
piero półmetkiem zbiorów. Ale 
tegoroczne święto plonów jest 
dla rolników okazją do szcze­
gólnego zadowolenia, bo mimo 
tylu przeciwności przyrody 
udało im się uratować plony. 
Jesteśmy im wszyscy za to 
wdzięczni.

— Dziękujemy za rozmo­
wę.

Rozmawiał
TOMASZ TALARCZYK

Gdy na leszczyńskim 
stadionie krążyć będzie 
w korowodzie dożyn­
kowy wieniec, sfaty­
gowane trudnym żni- 

wowaniem kombajny zbożowe 
czekać będą w bazach na prze 
glądy. Co bardziej uszkodzone 
pojadą do Kąkolewa, gdzie „Bi 
zony” i „Vistule” poddaje się 
remontom i obowiązkowej kos 
metyce.

W tym czasie inne kombaj­
ny opuszczają zakłady wielko- 
po<lskich POM. Szykowane są 
tam pośpiesznie do zbliżają­
cych się..- żniw — tym razem 
kukurydzianych. Kończy się w 
nich przeróbkę urządzeń zbie­
rających we francuskich kom­
bajnach „Ricierre — Casalis”. 
Importowane od dłuższego cza 
su z zagranicy,' nie bżły przy­
stosowane do zbioru omłoco- 
nej słomy kukurydzianej. We 
Francji tę słomę się przyoru­
je. W Polsce natomiast stano­
wi ona cenną paszę dla inwen 
tarza. Wielkopolscy fachowcy, 
a ściśle specjaliści z gostyń­
skiego Przedsiębiorstwa POM 
zaczęli po ubiegłorocznych żni 
wach kukurydzianych przemy 
śliwać, jakby francuską kon­
strukcję przystosować do na­
szych wymogów. Dwaj młodzi 
wiekiem i stażem zawodowym, 
lecz znani z wielu innych us­
prawnień racjonalizatorskich, 
inżynierowie Stanisław Pal- 
czewski i Stefan Jaraczewski 
wpadli — po dokładnych ob­
serwacjach pracy kombajnu — 
na pomysł niezwykle prosty.

— Warto to zobaczyć. Po­
mysł na medal! — zachęcał na 
czelny dyrektor Zjednoczenia 
Technicznej Obsługi Rolnic­
twa w Poznaniu Jarosław Pa­
wlicki. — Usprawnienie nie 
wymaga wielu przeróbek kom 
bajnu ani kosztów, za to zysk 
godny jest uwagi. Francuski 
konstruktor kombajnu „Rivier 
re-Casalis”, gdy to obejrzał w 
Gostyniu, zaakceptował zmia­
ny. Praktyczni Francuzi do- 
sżli do wnidsku/że polskie do­
świadczenia ze zbieraniem sło 
my kukurydzianej mogą im się 
też przydać.‘Obliczyli, że zbiór 
na paszę przeorywanej u nich 
słomy dałby im 12 milionów 
ton oszczędzonych pasz, co jest

równe całym zbiorom 
(wraz ze słomą i ziarnem) 
uprawianego we Francji.

— A polski patent? Myślę, 
że na tym coś zarobiliście?

— Racjonalizatorzy gostyń­
scy nie mieli czasu o tym po­
myśleć. Formalności patento­
we są uciążliwe i długotrwałe, 
a my chcieliśmy mieć te kom­
bajny przerobione na tegorocz 
no żniwa kukurydziane.

Na placu POM w Gostyniu 
rząd wylakierowanych na czer 
wono „Casalisów”. Kręcą się 
przy nich monterzy. Ostatni 
przegląd. Za chwilę 6 kombaj­
nów opuści bramę zakładu, że 
by udać się do macierzystej ba 
zy w Kombinacie PGR Gola- 
Tam właśnie — po dokona­
nych już przeróbkach — będą 
pracować pod koniec września 
przy zbiorze wyrosłej jak las 
kukurydzy ziarnowej. Dyrek­
tor kombinatu Edmund Sko­
czylas mając do zbioru w tej 
jesieni duży areał 600 ha, z gó­
ry obiecuje sobie znaczne ko­
rzyści. i ' •.

— Jeden z pierwszych odd&* 
łem swoje „Casalisy” do prze­
róbki, gdy dowiedziałem się o

Noz zdjęciu: Kombajn „Riyierre 
— Casalis" w czasie przeróbki w 
Zakładzie PGM w Gostyniu.

Fot. — H. Kamza 

pomyśle Palczewskiego i Jara- 
czewskiego. Zależy mi bowiem 
na starannym sprzątnięciu z 
pól nie tylko kaczanów z ziar­
nem, lecz wszystkiej słomy z 
omłóconych łodyg. Poprzednio 
na skutek innego zamontowa­
nia hedera (urządzenia zbiera­
jącego kaczany) przez francus­
kich producentów niszczyło się 
sporo łodyg przygniatanych ko 
łami „Casalisów”. Strata •,cen­
nej paszy, a i pole zasłane od­
padkami sprawiało kłopot trak 
torzystom przy dalszej upra­
wie.

Obydwu racjonalizatorów, 
którzy od kilku lat stanowią 
zgrany tandem wynalazczy, 
spotykam przy udoskonala­
nych właśnie „Casalisach”.

— Na czym polega wasze us 
prawnienie?

— Na przesunięciu hedera 
od kół ku środkowi ramy za­
wieszającej oraz na zmianie 
konstrukcji ślimaka podające­
go oberwane kaczany kukury­
dzy do młocarni. '

Ta zmiana zapobiega właś­
nie przygniataniu kołami ło­
dyg kukurydzy. Według obli­
czeń rzeczoznawców poznań­
skiego Okręgowego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji w 
Rolnictwie, sto sztuk tak prze 
robionych „Casalisów” daje 
oszczędność słomy kukurydzia 
nej wartości około 5 min. zło­
tych.
Zachęceni taką wymierną w 

paszach i złotówl^ach korzyś­
cią, posiadacze „Casalisów” 
przypuścili tego lata szturm do 
wielkopolskich zakładów POM. 
Do tej pory dokonano przeró­
bek w ponad stu kombajnach 
tego typu, z czego 51 w sa­
mym Zakładzie Przedsiębior­
stwa POM w Gostyniu. Stefan 
Jaraczewski sprawuje patronat 
n&d wszytkami przeróbkami 
„Gas^llśów” w Wielkopolsce i 
kraju.

NajWlęcej Udoskonalonych 
przez gostyńskich fachowców 
kombajnów kukurydzianych 
będzie pracować tej jesieni na 
polach województw leszczyń­
skiego i poznańskiego, które 
mają duże areały uprawy ku­
kurydzy na ziarno- Zaintere­
sowani tym usprawnieniem 
zbioru słomy przedstawiciele 
Kombinatu PGR Noteć z wo­
jewództwa pilskiego, zgłosili 
się w tej sprawie do Zjedno­
czenia TOR w Poznaniu. Do te ' 
gorocznych żniw z przeróbka­
mi swoich „Casalisów” nie zda 
żąj lecz przyda się to im w ro­
ku przyszłym, bo . kukurydza 
jako piąte zboże Wielkopolski 
ma i w tym regionie przy- 
szłeść; uprawia się jej tutaj 
25 000 ha' z przeznaczeniem na 
ziarno. Jeśli przyjmie się na 
dobre w kraju jej uprawa, 
uzależniona głównie od rozwo­
ju zaplecza suszarniczego, to 
dożynki będziemy obchodzić 
nie tylko po żniwach zbożo­
wych we wrześniu, lecz także 
i po kukurydzianych — pod ko 
nieć października.

Gostyńscy inicjatorzy i wy­
konawcy usprawnień we fran­
cuskim „Casalisie” mają szan­
se na nasz symboliczny „Me­
dal za inicjatywę”, bo nagrodę 
za realizację pomysłu przyzna 
im zapewne kto inny. Na ra­
zie najlepszą nagrodą dla nich 
jest świadomość, że przyczyni­
li się swą pracą do znacznych 
oszczędności paszowych w na­
szym regionie, a w niedalekiej 
przyszłości i w całym kraju. v

MARIA POLCYNOWA

Obszar województwa — 4153 km kw. Lud­
ność — 344,9 tysf; 204,9 tys. zamieszkuje 
r-.a wsi. Gospodarstwa państwowe wła­

dają 31,0 proc, użytków rolnych, rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne — 5,6 proc., gospodarstwa 
indywidualne (29 872) —- 62; 1 proc. Leszczyń­
skie w skali kraju dysponuje 1,5 proc, powierz­
chni użytków rolnych oraz 1,6 proc- powierzch­
ni gruntów ornych. ©1,6 proc, wartości brutto 
środków trwałych w rolnictwie.

W produkcji rolnej, w stosunku do całego 
kraju, osia

Leszczyńskie rolnictwo
• 2.4, proc, wartości produkcji jęczmienia, 
© 4,2 proc, wartości produkcji buraka cu­

krowego,
• 2 8 proc, wartości skupu trzody chlewnej.
W porównaniu dc średniej krajowej, rolni­

ctwo leszczyńskie dostarczyło w 1975 roku kra- 
jewi z każdego hektara więcej: .zboża o 250

kilogramów, © mleka o 174 litry, © żywca 
o 84 kilogramy.

W 1975 roku woj. leszczyńskie zajęło pierw­
sze miejsca w kraju w następujących dziedzi­

nach produkcji rolniczej:
• w skupie produktów rolnych w przeliczeniu 

na powierzchnię użytków rolnych;
• w uzyskanych pionach 4 zbóż globalnie oraz 

w rozbiciu na poszczególne zboża;
© w skupie żywca wieprzowego i wołowego z 

hektara użytków
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W 100 rocznicę urodzin Feliksa Dzierżyńskiego

■

Żołnierz Rewolucji
W pierwszych latach po Re­

wolucji Październikowej, 
kiedy młoda jeszcze wła_ 

dza radziecka musiała bory­
kać się z wieloma trudnościa­
mi, często pojawiały się bar­
dzo skomplikowane problemy, 
a rozwiązać je było niełatwo 
W takich właśnie wypadkach 
Lenin zwykł był mawiać:

— No cóż, trzeba to będzie 
powierzyć Dzierżyńskiemu, on 
to zrobi.

Lenin darzył Feliksa Dzier­
żyńskiego wielkim zaufaniem, 
wiedział że ten człowiek wy­
kona każde powierzone mu 
przez partię zadanie.

Feliks Dzierżyński, urodzo­
ny 11 września 1877 w Dzierży 
niowie na Wileńszczyźnie, już 
od wczesnej młodości związał 
się z ruchem rewolucyjnym. 
Jego pierwsze kontakty z po­
glądami rewolucyjnymi datują 
się jeszcze z okresu nauk w 
gimnazjum wileńskim; W wie­
ku 18 lat młody Feliks jest już 
prawdziwym, głęboko zaanga­
żowanym rewolucjonistą, czło­
wiekiem całym sercem odda­
nym sprawie, o którą walczy. 
I tak będzie już przez całe ży­
cie. Później przychodzą lata nie 
zwykle aktywnej działalności 
w szeregach Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy, 
wytężonej roboty organizacyj­
nej i rewolucyjnej. Należał do 
czołowych przywódców
SDKPiL od jej pows-tania. od 
1903 roku wszedł w skład Za­
rządu Głównego tej partii. W 
1905 7 ramienia SDKPiL kie­
rował akcją rewolucyjną w 
Królestwie Polskim, przede 
wszvst'kim w Warszawie i Ło­
dzi. Kiedv w 1906 roku SDKPiL 
weszła jako autonomiczna or- 
ganizącja w skład Socjaldemo 
kratycznej Partii Robotniczej 
Rosji, Dzierżyński został człon 
kiem Komitetu Centralnego 
SDPRR.

W 1906 r. Dzierżyński po raz 
pierwszv soctvka się z Leni­
nem. Odtąd już na zawsze po­
zostaną serdecznymi przyjaciół 
mi, ludźmi których- połączyła 
wsoólna walka, wspólny cel do 
którego dążyli.

Dzierźvński już w począt­
kach swej działalności stał się 
wybitną postacią w polskim 
ruchu robotniczvm. Nic dziwne 
go. iż jezo osoba była szcze­
gólnie ,.■atrakcyjna” dla car­
skiej żandarmerii. W 1897 roku 
20-letn!i Feliks zostaje po raz 
pierwszy aresztowany, a na­
stępnie zesłany na Syberię, 

skąd jednak wkrótce udaje mu 
się zbiec. Znów widzimy go 
wśród warszawskich robotni­
ków, znów działa i znów poli­
cja wpada na jego ślad. Po 
nowne aresztowanie, potem 
trzecie... i jeszcze jedno... i 
jeszcze...

Znowu Syberia. Drogę zu­
chwałej ucieczki z zesłania 
znaczą setki kilometrów głu­
chej tajgi- Lata emigracji. I 
znowu powrót do podziemnej 
działalności...

W więzieniach, na katordze i 
zesłaniu spędził Feliks Dzier­
żyński łącznie 11 lat — niemal 
czwartą część swego życia! 
Ciężkie przejścia podkopały 
mu zdrowie, nie zdołały jednak 
złamać hartu ducha i woli 
walki. W lutym 1917 r. rewo­
lucyjne oddziały robotnicze u- 
walniają go wraz z innymi 
więźniami politycznymi z wię­
zienia moskiewskiego... Od tego 
momentu kieruje wraz z Leni 
nem przygotowaniami do Re­
wolucji Październikowej.

Lenin mówił, że każda re­
wolucja tylko wtedy przedsta 
wia jakąś wartość, kiedy umie 
się bronić. Życie w całej roz­
ciągłości udowodniło głęboką 
prawdę tkwiącą w tych sło­
wach. Nie zdążyły jeszcze prze 
brzmieć echa strzałów Paź­
dziernika., gdy do akcji wkro­
czyły siły kontrrewolucji. Mno 
żyły się antyradzieckie bunty, 
spiski, sabotaże, zamachy na 
czołowych działaczy młodej 
Republiki Rad. W 1918 r., z 
chwilą wybuchu wojny demo 
wej, kontrrewolucyjne podzie­
mie uderzyło ze zdwojoną siłą... 
W tych ciężkich dla młodego 
państwa radzieckiego chwilach 
do walki staje kierowana przez 
Feliksa Dzierżyńskiego Ogólno 
rosyjska Nadzwyczajna Komi­
sja do Walki z Kontrrewolu­
cją i Sabotażem. Rozpoczęła się 
zacięta bitwa z wrogami rewo 
lucii.

Na pierwszej linii tej bitwy 
znalazł się Dzierżyński. Zdecv 
dcwanie,. męstwo, całkowite 
oddanie partii i ludowi zyska 
ły mu wkrótce przydomek „że 
laznego Feliksa”. Charaktery­
styka Dzierżyńskiego byłaby 
jednak niepełnai gdybyśmy po 
przestali jedynie na tych jego 
cechach- Najbliżsi współpraco 
wnicy i przyjaciele znali go 
bowiem również jako niezwyk 
le sympatycznego i ujmujące­
go w obejściu człowieka, wiel 
kiego miłośnika muzyki i ma­
larstwa, doskonałego znawcę 
literatury polskiej i rosyjskiej, 

który w jakże rzadkich chwi­
lach wypoczynku, polował, wio 
słował, jeździł konno...

Wojna i interwencja pozba­
wiły dachu nad głową i opie­
ki rodzicielskiej olbrzymią li­
czbę dzieci. Z górą pięć milio 
nów tych nieszczęsnych istot 
tułało się po całej Rosji w po 
szukiwaniu chleba i schronie­
nia. I właśnie wówczas, w mo 
mencie największego nasilenia 
wojny domowej, zwraca się 
Dzierżyński i bez reszty za­
absorbowany przecież ogromną 
liczbą spraw państwowych, o 
powierzenie mu utworzenia 
komisji zajmującej się poprą 
wą doli dzieci bezdomnych. 
Wkrótce też z inicjatywy „że­
laznego Feliksa” utworzono w 
kraju sieć placówek wycho­
wawczych, gdzie dzieci te, po­
zostając na całkowitym utrzy­
maniu państwa mieszkały, u- 
czyły się i zdobywały zawód.

To właśnie spośród nich mia 
ło rekrutować się w przyszłości 
wielu wyśmienitych, a często 
wręcz wybitnych radzieckich 
lekarzy, pedagogów, inżynie­
rów i naukowców...

W 1921 r- Kraj Rad nawie­
dza klęska nieurodzaju, głód 
zagląda ludziom w oczy. Ow­
szem, żywność jest, ale dale­
ko. Należałoby ją przywieźć. 
Tylko jak i czym? Transport 
jest zdezorganizowany, znisz­
czony. W tym trudnym okre­
sie partia mianuje Feliksa 
Dzierżyńskiego ludowym korni 
sarzem komunikacji.

W rekordowo krótkim cza­
sie odbudował normalną ko­
munikację, zyskując do tej 
pracy wielu specjalistów. Z 
początkiem 1924 r. transport 
zaczął obsługiwać gospodarkę 
narodową. W tymże 1924 r. 
Dzierżyński staje na czele -Naj 
wyższej Rady Gospodarki Na 
rodowej. Pracując na tym sta 
nowisku przyczynił się w zna 
cznym stopniu do odbudowy i 
rozwoju przemysłu radzieckie 
go. Były to pierwsze lata in­
dustrializacji kraju-

W jednej z ankiet, na pyta­
nie ile czasu poświęca pracy, 
napisał: „Pracuję tak długo, 
jak jest to konieczne”.

Rzeczywiście, do końca ży­
cia (zmarł 20 lipca 1926 r. w 
Moskwie) Dzierżyński praco­
wał niezwykle intensywnie, z 
ogromnym poświeceniem, zaj­
mując się rozległym kręgiem 
soraw partyjno-państwowych 
Kraju Rad.

MAKSIM KOLSKIJ

W niedzielę, 11 września 
nastąpi w Poznaniu ot­
warcie 36 Targów Kra­

jowych. Tegoroczna, impreza, 
której wyniki zadecydują w 
znacznej mierze o zaopatrze­
niu sklepów w roku przyszłym, 
posiadać będzie roboczy cha­
rakter. Postanowiono do mi­
nimum ograniczyć wszystkie 
pokazy, wystawy, by w eksuo 
zycji skupić się na zaprezen­
towaniu szerokiej oferty towa 
rów, na które czeka handel 1 
klienci. Organizatorzy „Jesie­
ni 77" czyli Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego i Usług o- 
raz Międzyresortowy Zespół 
do Spraw Targów i Giełd do­
łożyli wielu starań, aby zaoew 
nić tegorocznym ^argom han 
dlowy profil, by wyelimino­
wać z ekspozycji wszystkie te 
towary, których producenci 
nie potrafią w najbliższym cza 
sie przekazać do handlu w 
ilościach zapewniających zas­
pokojenie potrzeb. Chodzi c 
to, aby wszystkie tzw. nowo­
ści, których potem bezskutecz 
nie poszukujemy w sklepach, 
nie wprowadzały w błąd han­
dlowców i zwiedzających.

W czasie jesiennych Targów 
Krajowych odbędą sie równo­
cześnie w Poznaniu giełdy to­
warowe organizowane przez 
przemysł. „Jesień 77” wykorzy 
stana zostanie również do 
przeprowadzenia wymiany to­
warowej artykułów rynko­
wych z krajami RWPG. W 
związku z tym zostali na Tar­
gi zaproszeni partnerzy han­
dlowi z Bułgarii. Czechosłowa 
cii. NRD, Rumunii. Węgier i 
ZSRR. Dokonają oni wyboru 
interesujących ich wyrobów i 
omówią z przedstawicielami 
naszego handlu i przemysłu 
warunki ich kontraktacji. Sora 
wami kontaktów z handlow­
cami krajów RWPG zajmować 
się będzie specjalna ekipa zło 
ż^na z pracowników przedsię­
biorstw handlu zagranicznego 
„Tcrimex” i „HorteK-^olcocn” 
oraz przedstawicieli Ml-IWiU.

O rga n i z ator z y s p od z i ew a j a 
się, że Targi przebiegać będą 
przv dużym zainteresowaniu 
publiczności. Taki kontakt kon 
sumenta z producentami i han 
dlowcami, co jest już poznań 
ską tradycją, to jeden z waż­
nych elementów Targów, na 
których wszelkie nowe propo­
zycje wyrobów zostają podda­
ne ocenie ich potencjalnych 
nabywców. Tylko Targi obej­
mujące ogół wyrobów pozwa­
lają też resortom i organiza­
cjom gospodarczym . odpowie­
dzialnym zą zaopatrzenie ryn 
ku spoirzeć na to zagadnienie 
kompleksowo: ujawnić luki, 
dokonać pewnych przesunięć 
asortymentowych. Innymi sło-

GOBELINY
STEFANA POPŁAWSKIEGO

W poznańskim Arsenale przy 
Starym Rynku czynna jest wy­
stawa tkanin Stefana Popławskie­
go. Artysta ten, urodzony w 
1945 r„ wychowanek poznańskiej 
uczelni plastycznej, prace swe 
pokazywał na wielu wystawach 
międzynarodowych, ostatnio — 
na słynnym Biennale gobelinu w 
Lozannie. Obecnie prezentuje go­
beliny z lat 1974 — 1977. Dowodzą 
one wyraźnej ewolucji w twórczo 
ści Stefana Popławskiego — od 
tkanin — biologicznych struktur 
powraca on do klasycznego for­
matu prostokątnej tkaniny przy­
ściennej. Tyle, że w -przeciwień­
stwie do starych gobelinów, inśpi 
rowanych malarstwem, w pracach 
poznańskiego twórcy punktem wyj

Po raz 36 w Poznaniu *
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KRAJOWYCH
wy — sterować tą produkcją 
w skali makro.

Targi Krajowe, które organi 
zowane są po 2,5-letniej przer 
wie, odbywać się będą odtąd 
w Poznaniu raz w roku jesie- 
nią (poprzednio były organizo 
wane również wiosną).

W tym roku przyjęto jako 
zasadę, że towary prezentowa 
ne na stoiskach w części wy­
stawowej muszą bvć identycz 
ne z tymi, które oferuje się do 
kontraktacji.

Sprawę realności oferty po­
stawiono jednoznacznie. Nie 
ma to bvć wystawa, lecz mają 
to być Targi, na których się 
sprzedaje i kupuje. Konkretne 
wyroby muszą zapowiadać w 
miarę duże serie. Dlatego też 
w dni poprzedzające otwarcie 
„Jesieni 77” komisje branżowe 
hapdlu, przemysłu i Centralne­
go Biura Jakości Wyrobów za­
poznawały się z propozycjami 
w 17 grupach towarowych, oce 
niły zgodność ekspozycji z ofer 
tą oraz jakość wyrobów. Towa 
ry zdyskwalifikowane zostały 
usunięte z ekspozycji i nie bę­
dzie się ich kontraktować. Na­
tomiast towary oferowane do 
sprzedaży są specjalnie oznako 
wane, w zależności od zapo­
trzebowania rynku.

Równocześnie nie zrezygno­
wano z pokazywania nowości, 
choćby po to, by handlowcy i 
konsumenci mogli zorientować 
się, czego mogą spodziewać się 
za rok lub dwa i wypowiedzieć 
się na temat trafności tych pro 
pozycji. Jednak te nowości pro 
dukcyine i towary wytwarzane 
w krótkich seriach, jak rów­
nież wszelkie prototypy są pre 
zentowane w wyodrębnionych 
stoiskach lub pawilonach. O- 
bowiążuje też wyraźna infor­
macja. jakie ilości tych towa­
rów mogą bvć skierowane do 
handlu w ciągu, na przykład, 
jednego roku.

Zarówno z zapowiedzi jak i 
ostatnich przygotowań (już w 
Poznaniu) odnosi się wrażenie 
że tegoroczna oferta powinna 
być dość urozmaicona. Wystaw 
cv z państwowego przemysłu 
kluczowego, terenowego i spół 
dzielczego oraz spółdzielczości 
rzemieślniczej, przedstawią ofer
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ścia jest fotografia — reporter­
ska lub zdjęcia archiwalne.

(bran)

JESIEŃ W TEATRZE 
CONRADA DRZEWIECKIEGO

Kolejną premierą Polskiego Te­
atru Tańca — Baletu Poznańskie­
go, który 1 sierpnia br. rozpoczął 
swój piąty sezon artystyczny, be 
dzie przygotowany na połowę paź 
dziennika wieczór baletowy z mu 
zyką kompozytorów polskich: III 
Symfonia — „Pieśń o nocy” Karo 
la Szymanowskiego, „Mars i Flo 
ra” Karola Kurpińskiego, oraz 
„Krzesany” Wojciecha Kilara. W 

tę wartości ponad 251 miliar­
dów złotych. Będą więc ofero­
wane: artykuły gospodarstwa 
domowego, papiernicze, rolno- 
spożywcze. ceramika, szkło, 
chemia, dziewiarstwo, odzież, 
kaletnictwo, obuwie, meble, pa 
miątki, parasole, samochody i 
akcesoria, sprzęt domowy, tu­
rystyczny, elektryczny, elektro 
niczny i oświetleniowy, stolarka 
budowlana, szczotki, wiklina, 
wyroby metalowe i rzemieślni 
cze oraz zabawki.

Największym dostawcą jest 
resort przemysłu maszynowego 
którego oferta ma wartość 100 
mld zł, następnie przemysł lek 
ki, leśnictwo, przemysł drzew­
ny, spożywczy i spółdzielczość 
pracy. Niektórzy producenci, 
m. in. przemysł lekki, chefhicz 
ny czy spółdzielczość zawiera­
ją kontrakty dwa razy do roku 
lub nawet częściej i dlatego 
też ich oferta na Targach obej 
muje tylko część dostaw.

Przy okazji Targów Krajo­
wych „Jesień 77” kontynuowa 
ny będzie konkurs pod nazwą 
„Dobre — Ładne — Poszukiwa 
ne”, ale tym razem oparty na 
innych zasadach, które podpo­
rządkowane zostaną realności 
oferty. Otóż ocena towarów na 
stąpi na stoiskach targowych, 
gdzie komisja wyselekcjonuje 
towary do konkursu i oceny. 
Jednak aby wyeliminować wyś 
cig po medale, obserwowany w 
latach ubiegłych, przyznanie 
nagród nastąpi w przeddzień za 
kończenia Targów, po spraw­
dzeniu czy wyroby nagrodzone 
zostały przez przemysł zaofero 
wane i zakontraktowane przez 
handel. W konkursie nie mogą 
też brać udziału prototypy i no 
wości wystawione do sprzeda­
ży w zbyt krótkich seriach.

Targi Krajowe trwać będą 
do 17 września. Jednak już dzi 
siaj, po wstępnym zapoznaniu 
się z ofertą handlową i nowy­
mi założeniami organizacyjny­
mi można przewidywać, że w 
zmodyfikowanej formie Targi 
Krajowe będą jedną z najcie­
kawszych i najważniejszych 
imprez, organizowanych rokro­
cznie na terenach MTP.

MAREK PRZYBYLSKI

grudniu Teatr Conrada Drzewiec 
kiego weźmie udział w dorocz­
nym Międzynarodowym Festiwalu 
Tańca na scenie Theatre des 
Champs Elysees w Paryżu.
ATEŃSKI TEATR W POZNANIU

Od 9 września gości w Polsce 
Teatr Dramatu Starogreckiego 
,.Verghi” z Aten, który przyje­
chał ze spektaklem „Ifigenia w 
Taurydzie” Eurypidesa, by przed­
stawić go widzom Krakowa, Wic- 
cławia, Warszawy i Poznania. Na 
scenie poznańskiego Teatru Pol­
skiego greccy artyści wystąpią w 
najbliższy wtorek, 13 bm. Twór­
cami przedstawienia „Ifigenii” są 
Victor Pogoulatos (reżyseria), Ste 
phanos Vasiliadis (muzyka) oraz 
wybitna grecka aktorka, a zara­
zem założycielka goszczącego u 
nas Teatru — Elsa Verghi. (kos)

Po raz piąty podnoszę słu 
chawtkę. Wreszcie jest: 
prof. Jean AUix, także 

dyrektor domu chó^u i kaba­
retu studenckiego, wytrwały i 
świetny przewodnik wszyst­
kich pozaparyskich wycieczek" 
— słowem najpopularniejsza 
od wielu lat postać Alliance 
Francaise.

Przedstawiam się. Proszę o 
spotkanie i rozmowę o szkole, 
która przybliżyła nie tylko 
język, lecz także pokazała set­
kom tysięcy ludzi, jak lubić 
i interesować sie Francją. 
Wśród uczniów szkoły nigdy 
nie brakowało Polaków.

— Słucham, lecz na razie 
nie mogę pani w niczym po­
móc. Mamy egzaminy, potem 
przyjęcia na ńowy rok. Około 
połowy października będzie 
więcej czasu... Milczę i nagle 
olśnienie: — Pamięta pan je­
szcze? I nucę „Szła dziewecz­
ka do laseczka, a krako­
wiak...”.

— To pani była naszą stu­
dentką. chórzystka — wykrzy 
kuje profesor Allix. No truu- 
nó. poplotkujemy dzisiaj, tyl­
ko niedługo.

Bulwar Raspail, XIV dziel­
nica Paryża, o krok sławny 
Montparnasse. Różnojęzyczne 
tłumy. W kiosku przed wej­
ściem do starego gmachu 
Alliance piętrzą się czerwone 
tomy „Le Francais et la vie”. 
Nauki języka francuskiego w 
paryskim Alliance wyobrazić 
sobie nie można bez podręcz­
ników Gastona Maugera. Daw 
niej były niebieskie, dzisiaj 
są czerwone — język francu­
ski i życie. Wieczny' Mauger 
jest nie tylko autorem grama­
tyk. zbiorów lektur, podręcz­
ników cywilizacji. Jest także 
honorowym dyrektorem Mię- „ 
dzynarodowej Szkołv Języka i 
Cywilizacji Francuskie; — na 
szego Alliance.

U wejścia obwieszczenia, li­
sty grup, studentów przystępu 
jących do egzaminu z języka, 
cywilizacji. Na prawo ogrom­
ny afisz: Wycieczka oczywiś­
cie z prof. AHixem do opactwa 
na atlantyckiej wysepce 
Saint Michel. Na prawo po­
koik, w którym pokazując le­
gitymację studencko, można 
kupić tańszy bilet do parys­
kich teatrów, a czasami do

opery. Obok samoobsługowa 
kawiarenka. Na ścianie ga­
zetka ścienna z maną rozprze 
strzeniania się języka francu­
skiego. Czekam na profesora i 
patrzę na ręapę świata z 
czerwonymi plamami języka 
francuskiego.

Obok historia „frankofonii”. 
Apogeum to wiek XVIII i 
ważna data dla Francuzów — 
rok 1714: traktat w Rastatt. 
Od tej daty język francuski 
przez dwa stulecia był /języ­
kiem dyplomatyczn / m./W dru 
giej połowie XVIII v.y intelek 
tualna kolonizacja francuska 
w Europie osiągnęła swoje 
szczyty. Przykład dawali wlad 
cy: Fryderyk II pruski, Kata 
rzyna II, Maria Teresa, a tak­
że intelektualiści w Rodzaju 
Casanovy. Oni to właśnie pi­
sali i mówili lepiej pc francu

Szkoła języka i cywilizacji
Korespondencja z Paryżó

sku niż w rodzimych językach. 
W okresie Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej ,ł za czasów I Ce­
sarstwa język francuski demo 
kratyzuje śię.

Pierwszy cios hegemonii ję­
zyka Ghllów zadaje premier 
Georges Clemenceau, akceptu- 
jąc Traktat Wersalski pc I 
wojnie światowej, podoisany 
w dwóch wersjach językowych 
— francuskiej i angielskiej.

Podchodzi prof. Jean Allix: 
— Interesuje się pani historią 
frankofonii? Może jednak 
orzejdpemv do współczesności. 
Mamy ścisłe związki z Sorbo­
ną, a także z kilkoma innymi 
uniwersytetami paryskimi. Na 
si studenci'mogą podejmować 
studia językowe również na 
innych uniwersytetach parys­
kich. Dyplom Alliance Fran­
caise honoruje się nie tylko 

we Francji, ale również w 
większości krajów świata 
Także wielu naszych profeso­
rów pracuje jednocześnie na 
uniwersytetach paryskich. We 
Francji i poza nią działa obeę 
nie 1250 komitetów lub stówa 
rzyszeń afiliowanycn, kształcą 
cych ćwierć min uczniów na 
całym świecie. Wszystkie te 
stowarzyszenia są związane z 
naszym macierzystym pary­
skim Alliance Francaise. Oczy 
wiście przede wszystkim uczy: 
my języka, ale także prowadzi 
my konferencje, zjazdy języko 
we, biblioteki i inne kultural­
ne placówki.

W naszej paryskiej szkole 
— matce, która miesięcznie 
przyjmuje od 500 do 10 tys. 
studentów, szczególnie pieczo­
łowicie rozbudowahśmy prc- 
gram cywilizacyjny. Na pewno 

chodziła pani po Daryskich mu 
zeach z prof. Robertem Hen­
ry Noelem...

— Iz panią prof. Brangli- 
dor z Sorbony po paryskim 
muzeum Toulouse Lautreca, 
dodaję. A ile autokarowych 
wypraw odbyliśmy z panem 
po Francji?

— Panią jednak interesuje 
przede wszystkim nasza co­
dzienność? No tak, ciągle nie 
możemy wyremontować bu­
dynków naszej szkoły. Prze­
stał także wychodzić miesięcz 
nik „30 Dni w Alliance Fran­
caise”. Niestety, jesteśmy szko 
łą prywatną, utrzymujemy tię 
głównie z darów naszych przy 
jaciół, opłat za kursy i nie­
wielkiej subwencji państwo­
wej. Przeciętne czesne za 
miesięczny kurs (szkoła pra­
cuje przez cały rok — 5 razy 
w tygodniu po dwie godziny) 
— wynosi obecnie 160 fran­
ków. Wszyscy nasi studenci 
mogą dodatkowo bezpłatnie 
uczestniczyć w życiu szkoły: 
konferencjach, wycieczkach.
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6—14 września w Moskwie

Międzynarodowa prezentacja książki
Od 6 do 14 września odby­

wa się w Moskwie pier­
wsza międzynarodowa 

wystawa i targi książki. Prze­
biega ona pod hasłem: „Książ­
ka w służbie pokoju i postę­
pu”. Mówi dyrektor moskiew 
skiej imprezy — Jurij TORUS 
JEW.

— Co zdecydowało o zorgani 
zowaniu w Moskwie międzynaro 
dowej wystawy i targów książ 
ki i dlaczego tę imprezę nazwa 
no pierwszą?

.— W 1975 r. powzięto de­
cyzję o organizowaniu w Mo­
skwie międzynarodowych wy­
staw i targów książki regular 
nie co dwa lata Nie bvła to de 
cyzja przypadkowa, bo prze­
cież ZSRR jest największym 
mocarstwem książki w świę­
cie. Działa tu z górą 200 wy­
dawnictw, których nakładem 
ukazuje się ponad 80 000 ty­
tułów książek i broszur rocz­
nie. Dużo wy<faje się przekła­
dów' z literatury obcej — ponad 
73 000 książek i broszur, o łą­
cznym nakładzie przewyższa­
jącym 2 miliardy egzempla­
rzy. Dodajmv że w ZSRR sta­
le rośnie zainteresowanie nau­
ką i kulturą, rozwija się mię­
dzynarodowa wymiana kultu­
ralna i zwiększa się zapotrze­
bowanie na 'rzeczową współ­
pracę między wydawnictwami 
radzieckimi i zagranicznymi.

Odpowiem teraz jja drugą 
część pytania. W ciągu ostat­
nich 10 lat w Moskwie odby­
ły się trzy duże międzynaro­
dowe wystawy książki. Nowość 
trwającej obecnie imprezy po­
lega na tym. że — po raz pier­
wszy — łączy ona ekspozycję 
7 o c tron a handlowa.

— Jakie są cele tej imprezy?
— Przede wszystkim utrwa 

lenie wysokiej rangi książki, 
co zresztą zawarte jest w haś­
le. Ważny cel — to również 
oddziaływanie na dalszy roz­
wój międzynarodowej wymia_ 
ny kulturalnej oraz na robo­
czą współpracę między wyda­
wnictwami różnych krajów.

— Jakie książki możemy 
oglądać?

— Wystawa ma charakter 
uniwersalny. Zwiedzający mo­
gą się na niej zapoznać z lite­
raturą piękną i naukową, ze 
słownikami i książkami dla 
dzieci, z podręcznikami, albu­
mami artystycznymi itd. Zor­
ganizowana została także 
wspólna ekspozycja, prezentu­
jąca pozycje wydawnicze wy­
różniające się oprawą artysty 
czną i wysokim poziomem sztu 
ki poligraficznej.

— Jak w ogólnym zarysie 
przedstawia się ekspozycja ra 
dziecka?

— Prezentowana jest produk 
cja praktycznie- wszystkich ra 
dzieokich wydawnictw, w ilo­
ści około 15 000 książek. Cen­
tralne wydawnictwa radzieckie 
zgrupowane są rozdziałami te­
matycznymi. Każda z 15 repu­
blik związkowych prezentuje 
swój dorobek wydawniczy w 
samodzielnych stoiskach. Spe­
cjalną e k s poz yc j ę pośw i ęc ono 
60-lec’u Października.

— Kto bierze udział w mo­
skiewskiej wystawie i targach?

— Uczestniczy ponad 1250 
firm z 60 krajów. Są wśród 
nich starzy już partnerzy ra­
dzieckich wydawnictw, a także

ncwi, z którymi nawiązujemy 
właśnie robocze kontakty. 
Przybyli przedstawiciele wy­
dawnictw i firm handlowych 
z wielu krajów kapitalistycz­
nych Europy, a także USA, Ja­
ponii 1 Australii. Część z nich 
zorganizowała zbiorowe eks­
pozycje. Samodzielne nato­
miast wystawy prezentuje sze 
reg “znanych firm z USA. W. 
Brytanii, Włoch, Holandii i 
Francji. Obecne są na wysta­
wie również wydawnictwa z 
krajów rozwijających się.

— Jak wygląda impreza od 
strony handlowej? Czy podpi­
sano już jakieś kontrakty, urno 
wy?

— Ze strony radzieckiej do 
działalności handlowej upoważ 
nione są: Wszech związków a 
Agencja Autorska i Wszech- 
związkcwe Zjednoczenie „Mię­
dzynarodowa książka”. Zante- 
resowane są, oczywiście, rów­
nież poszczególne wydawni­
ctwa, biblioteki, placówki nau­
kowe. stowarzyszenia księgar­
skie. Prowadzone są ożywione 
rozmowy dotyczące zarówno 
sprzedaży radzieckich książek, 
jak i uzyskania praw na wy­
danie w ZSRR przekładów 
książek zagranicznych auto­
rów. Zgodnie z zapotrzebowa­
niem społecznym, "które uprzed 
nio sondowaliśmy, interesuje- 
my się przede wszystkim no­
wymi książkami, poruszający­
mi aktualne i najważniejsze 
problemy naukowe a także naj 
bardziej wyróżniającymi się u- 
tworami literatury pięknej.

Klienci targów mają do dys 
pozvcii ośrodek informacyjny, 
w którym Zgromadzono spisy 
wszystkich eksponatów i ka-

CO DAJE TARA ZMIANA NAZWY?

talogi uczestników wystawy. 
Radzieckie organizacje handlu 
książką zakupiły już kilkaset 
tytułów, a tysiące książek na­
bywają również czołowe ra­

dzieckie biblioteki.
— Jakie kontrakty wydaw­

nicze' podpisywane są na tar­
gach i niezależnie od nich?

— Liczba stałych partnerów 
Wszechzwiązikowej Agencji 
Autorskiej nieustannie rośnie. 
Jest już ich obecnie ponad 600. 
Tylko w ciągu jednego roku, 
jaki upłynął po konferencji w 
Helsinkach, o 70 procent wzro 
sła liczba nabytych praw autor 
Skich na wydarrie w ZSRR 
utworów autorów z państw ka 
pitalistycznych. W jednej tyl­
ko z amerykańskich firm wy­
dawniczych nabyto prawa 
autorskie na 50 książek z za- 
kresu nauki i techniki. Ra­
dzieckie wydawnictwo „Mir” 
zawarło kontrakty z wieloma 
firmami krajów socjalistycz­
nych i kapitalistycznych.

Zainteresowanie radziecką li 
teraturą za granicą stale roś- 
nie. W latach 1971—1975 ponad 
120 firm po raz pieryzszy za­
częło kupować radzieckie 
książki. W okresie tym 2,5-krot 
nie wzrósł ekstoort wydaw­
nictw do nauki języka rosyj­
skiego.

Natomiast literatura piękna 
raczej niechętnie wydawana 
jest na Zachodzie. Zagranicz­
nym czytelnikom dotychczas 
niedostępne są utwory takich, 
znakomitych pisarzy, jak Twar 
dcwski, Simionow czy Gamza- 
tow. Tymczasem w znacznych 
nakładach wydaje się utwory 
,desydentćw”, kreujących na 
na.iflepszvch przedstawicieli ra­
dzieckiej literatury. Mamy 
nadzieję, że obecna wystawa 
od d zi a la poz yt y wnie równ i eż
W tej sprawie.

Rozmawiała
WIKTORIA ŁAWRECKA

MTa temat konieczności oszczędzania mówi się i pisze 
1" w prasie bardzo często, w odniesieniu do różnych dzie­

dzin życia gospodarczego. Czy jednak w parze z tymi postu­
latami idzie praktyka? Mam taki oto przykład, świadczący, 
że nie zawsze zwyklo się u'nas liczyć z kosztami: w „Głosie" 
z 23. VIII przeczytałem mianowicie płatne ogłoszenie, w któ­
rym poznańskie Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania za­
wiadamia, iż od 1. VIII zmieniło swą nazwę na Komunalne 
Przedsiębiorstwo Techniki Sanitarnej. Doświadczenia z po­
dobnymi zmianami każą mniemać, iż — oprócz nazwy — nic 
si^ io działalności MPO (poprzednio: ZOM) nie zmienia, to 
znaczy, że jak dawniej zajmuje się ono wywózką śmieci.] 
Komu więc była potrzebna nowa nazwa i czemu służy doko­
nana zmiana? Gdyby nazwa była bardziej uproszczona aniżeli 
poprzednia, można by ewentualnie zrozumieć celowość 
przedsięwzięcia, chociaż i wtedy dobry gospodarz powinien 
się zastanowić, czy skórka warta wyprawki. Bo przecież no­
we miano instytucji pociąga za sobą konieczność zmiany: 
tablic na jej budynkach, napisów na wszystkich pojazdach, 
pieczątek, listowników. Jeśli pomnożylibyśmy to przez wszy­
stkie MPO w kraju — koszt operacji, a więc kwoty, zużyte 
na techniczne przeprowadzenie zmiany nazwy, godziny ro­
bocze oraz materiały, (jak lakiery, blacha, papier itp.) — 
nie byłby bagatelny. W opisanym przypadku firmie MPO, 
do której już przywykliśmy, nadano miano dłuższe, bardzo 
pompatyczne, a jednocześnie mniej komunikatywne. Tymcza­
sem, jeśli coś warto byłoby zmienić w działalności MPO —- 
to może raczej terminowość i prężność świadczonych usług. 
Ale nazwę? (3350)

PIOTR BARAŃSKI — Poznań

METAMORFOZA?

Kameralne 
zespoły WOSPRiT

Od 1952 r. działa przy kato­
wickiej WOSPRiT kwartet 
smyczkowy , im.,o Karpią Szy­
manowskiego. Ma on na kon­
cie występy przed publicznoś­
cią śląską, koncertował w Kra 
kowie, Łodzi. Warszawie i Wro 
cławiu. Zespół daje też kon­
certy w Zamku Pszczyńskim 
oraz dla młodzieży szkolnej w 
Katowicach i miastach ROW. 
Przeszło 10 lat istnieje przy 
radiowo-telewizyjnej orkie­
str^ również kwartet smycz­
kowy im. Grzegorza Fitelber­
ga, który poza krajem kon­
certował w Berlinie, Wiedniu 
i Budapeszcie. W muzyce ba­
rokowej specjalizuje się 16- 
osobowa orkiestra kameralna 
„Capellą per Musica da Ca­
mera”.

Inny zespół WOSPRiT — 
trio fortepianowe, które kon­
certuje nie tylko w kraju, od­
niosło w br. sukces na konkur 
sie w Colmar we Francji, gdzie 
zdobyło I nagrodę. Natomiast 
w repertuarze kwintetu dęte­
go znajdują się m. in. pra­
wykonania komłoozvcji Augu­
styna Blocha i Witolda Szalon 
ka. Zesoół specjalizuje się w 
mtepretacji polskiej i fran­
cuskiej muzyki współczesnej.

przeglądach filmów, chodzić 
do biblioteki, występować w 
ka ba r ec i e m i ędzyn a rod owy m 
itd. Staramy się też przybliżyć 
naszym słuchaczom codzienne 
życie francuskie. Związanych 
jest z nasza uczelnia ckcło 
tysiąc rodzin francuskich, 
które zapraszała do siebie stu 
dentów na krótsze i dłuższe 
pobyty. Poza tvm „pomagamy 
jm zdobyć pracę, mieszkanie...

— No. a w naszej allianco- 
wej restauracji i kawiarence 
" jak pani widzi — ciągle 
ceny obiadów i kawy sa trzy­
krotnie niższe niż w ulicznym 
bistro. Niestety, już dzwonek. 
Musimy się rozstać. Za 6 lat 
obchodzić będziemy 100-lecie 
powstania Alliance Francaise. 
Zapraszam serdecznie do nas. 
mam nadzieję, że wówTczas bę 
d-ziemy mogli dłużej poroz­
mawiać w wyremontowanym 
starym, lecz nowym Alliance 
Francaise — w budzie dzie­
siątków tysięcy studentów 
z całego świata.

ANNA BIELECKA

Rocznice wrześniowe skła 
niając do rozmyślań, 
do ocen tamtych dra­

matycznych dni, tarózem u- 
świadamiajg, jak wiele je­
szcze, zarówno w dziedzinie 
naukowej, jak i w transpozy-^ 
cji literackiej zostaje na temat’ 
tamtych wydarzeń do powie­
dzenia.

Ukazała się obecnie nakła 
dem MON-u powieść Kazi­
mierza Kordasa — „I ‘jeden z 
nas”, nawracająca w suge­
stywny sposób do Września 
1939 roku. Autor zapragnął 
ukazać atmosferę panującą 
naówczas zarówno wśród żoł 
nierzy jak i kadry oficerskiej 
poprzez zróżnicowanie po­
staw, stosunku do pojęcia o- 
bowiązku patriotycznego, zora 
zem zaś mechanikę zradza- 
nia się woli czynnego, niega- 
snącego odporu. W bohate­
rze powieści, rotmistrzu Micha 
le Gorczynie, można doczy­
tać się i pewnych cech psy­
chicznych Hubala i tych do­
wódców, którzy samobójczym 
strzałem kwitowali przegraną, 
ale również i przeciwstawień 
do tych romantycznych wzor­
ców na rzecz zdecydowane­
go kontynuowania walki na 
wszelki dostępny sposób, wal 
ki nie kończącej się desperac 
kimi gestami, lecz świadomie 
prowadzonej do ostatecznego 
zwycięstwa. Jest w tej nie­
wielkiej powieści wiele je­
szcze innych problemów, tak 
drastycznie odsłanianych 
przez wrześniowe zmagania 
od klasowych, szlacheckich w 
rodowodzie, a przeciwstaw­
nych im plebejskim, po za­
trącające o filozofię rozważa 
nia o sensie ofiary, walki, 
cierpienia, aż po zwyczajność 
ludzkich przeżyć, lęków i wa 
hań w dokonywanych nie­
ustannie wyborach. Ta mno­
gość problemów staje się 
chyba minusem tej ciekawie 
j zręcznie, a przy tym fakto- 
logicznie realistycznej powie 
ści.

Wypełnia się powoli obraz 
zadań służby zdrowia w okre 
sie walk i okupacji w Warsza 
wie. Bardzo cenną pracą 
wspomnieniową z tego zakre 
su jest książka Stanisława 
Bayera — „Nie byłem Ko­
lumbem". Autor, absolwent 
Szkoły Podchorążych Sanitar 
nych, lekarz wojskowy w la­
tach 1938—1947, miał moż­
ność przebyć drogę wojenną, 
poznać wielu ludzi, być świad 
kiem lub uczestnikiem wielu 
zasadniczych wydarzeń. Stąd 
wartość dokumentalna jego 
pracy, napisanej przy tym ży 
wo, z pewnym zacięciem lite 
rackim, co kwalifikuje ją do 

odbioru przez szerokie grono 
czytelnicze. Stanisław Bayer 
był w Armii „Łódź", pracował 
jako lekarz w oblężonej War 
szawie, dalsze lata związały 
go ze Szpitalem Ujazdowskim, 
Powstanie Warszawskie ze 
szpitalem na Wilczej, wresz­
cie obóz jeniecki w Zeithenie, 
później Włochy i Wielka Bry 
tania, środowisko oficerskie 
2 Korpusu PSZ na Zachodzie, 
krótka emigracja, powrót do 
kraju — to etapy jego lekar-

Z książką na ty

Od wojny 
do pokoju 
sko-żołnierskiego losu. Etapy 
stanowiące zarazem ważne 
punkty obserwacyjne, wpro­
wadzające w wiele tajników 
konspiracyjnej Warszawy, w 
wiele akcji bojowych, zezwa­
lające na co dzień obcować 
z ludźmi, których nazwiska 
pięknie zapisały się w naro­
dowej pamięci. _

Bardzo interesującą pozy­
cję z literatury radzieckiej 
związanej z wojną przyswoili 
nam w bardzo dobrym tłum a 
czeniu Ewa Leszczyńska i Jon 
Tetter. Jest to powieść Wik­
tora Tielpugowa — „Piołun 
na śniegu". Dla polskiego czy 
telnika książka ta będzie ź 
kilku płaszczyzn ciekawym po 
szerzeniem wiedzy o latach 
wojny w Związku Radzieckim. 
Autor pierwszą część tomu 
wiąże z samym początkiem 
wojny widzianym przez od­
dział spadochroniarzy, którzy 
— rozbici wraz z całym zaple 
czem lotniczym na bezpośred 
niej linii frontowej przedziera 
ją się na daleki punkt koncen­
tracji w łuku Dniepru, w drób 
nych grupkach. Prowadzą nie 
ustanną walkę z hitlerowca­
mi przechodząc zarazem dra 
małyczny chrzest bojowy. W 
ogniu kształtują swoje posta­
wy, zdecydowaną wolę nieu­
stępliwej walki. Druga płasz­
czyzna oglądu autorskiego te 
go czasu, to w prowizorycz­
nych, anormalnych warun­
kach, pod grozą nieustannych 
nalotów, pracująca na peł­
nych obrotach fabryka wytwa 
rzająca niezbędne części dla 
wyposażenia samolotów. To 
zaplecze frontowe wymaga 
niekiedy równie wielkiej od­
porności i poczucia odpowie­
dzialności jak bezpośrednia 

walka na froncie. Ale dla prze 
żywających w takiej morder­
czej pracy swoją rekonwale­
scencję po ledwie zagojonych 
ranach żołnierzy największym 
marzeniem jest powrót do 
zmagań twarzą w twarz z wro 
giem. Bohater powieści musi 
jednok jeszcze przebyć jakiś 
czas w Moskwie, ujrzeć także 
zaplecze polityczne, aż dopie 
ro los każę mu jako spado­
chroniarzowi lądować na za­
pleczu frontowym dla prowa­
dzenia głębokiej dywersji i 
sabotażu. I właśnie te różne 
punkty odniesień, trzy płasz­
czyzny spojrzenia na walczą­
cy naród, cd frontu po kie­
rownicze instancje w stolicy 
stwarzają szczególnie intere­
sującą panoramę. Książka 
wartościowa od strony literac 
kiej, bardzo przy tym wiele 
wnosząca poznawczo.

Przed paru laty relacjono­
wałem na tym miejscu książkę 
Michała Andruszkiewicza — 
„Z notatnikiem w plecaku”, 
gdzie barwnie relacjonował 
swą pracę korespondenta wo­
jennego PAP — „Polpressu”. 
Obecnie otrzymaliśmy drugi 
tom wspomnień tegoż autora 
pt. „Drugi start”, poczynający 
się od majowych dni 1945 ro­
ku, gdy Andruszkiewicz wraca 
do Berlina, by tam organizo­
wać oddział agencji. Kolejne 
rozdziały, to tuż—powojen­
na Warszawa, Łódź i wreszcie 
Dolny Śląsk, Legnica i Wroc­
ław, a w nim współorganiza-. 
cja redakcji „Pioniera”, póź­
niejszego „Słowa Polskiego”. 
Jest to nader interesujący do­
kument, świadectwo autentycz 
nych, dynamicznych wydarzeń 
widzianych oczyma rasowego 
dziennikarza. Jeszcze przeta­
czają się echa minionej woj­
ny, a zarazem w sposób czę­
sto spontaniczny zaczyna się 
pokojowa odbudowa.

I jeszcze jedna książka, któ 
ra w tece ostatnich wydaw­
nictw MON-owskich zwraca 
uwagę i warta jest polecenia 
czytelnikom. Myślę o obszer­
nym tomie wspomnień genera 
ta Czesława Dęgi z Akademii 
Sztabu Generalnego, który od 
lipca 1974 do kwietnia 1975 
pełnił funkcję zastępcy przed 
stawiciela PRL do spraw 
wojskowych w Międzynarodo­
wej Komisji Kontroli i Nadzo 
ru w Wietnamie. Jest to opo­
wieść pasjonująca, stanowią­
ca zarazem wiemy dokument 
naszego czasu. „W pokojo- • 
wej misji” to jedna z najbar­
dziej interesujących prac o 
Wietnamie z końcowego okre 
su dramatycznej wojny.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

TT/ poznańskich cukierniach można niekiedy nabyć ciast- 
I* ka o nazwie „kostka wiedeńska". Kosztują one 

siedem złotych za sztukę. Jakże zdziwiłam się, gdy 
któregoś dnia identyczne ciastko zaoferowano mi w restau­
racji „Wiedeńska” przy ul. Dąbrowskiego (przy Rynku Jeżyc­
kim) jako „torcik wiedeński” za... 21 złotych. Wielkość, smak 
i kształt torciku wydały mi się identyczne, jak wspomnianej 
„kostki”. Czyżby restauracja tej kategorii, co „Wiedeńska” 
mogła stosować narzut aż 200-procentowy? (3346)

• KAMILA Z. — Poznań

UCISZYĆ TE MOTORY

Co pewien czas udaję się na spacer nad Rusałkę. Niestety, 
od szeregu tygodni psuje mi całą przyjemność hałas, 

jaki dochodzi do jeziora od strony torów wyścigowych na 
Woli. Trenują tutaj motocykliści (a może odbywają się próby 
silników motocyklowych po ich napraioie?) i to tak inten­
sywnie, że nie sposób znosić na dłuższą metę ów warkot 
motorów.

Już kiedyś zakazano używania na jeziorze łodzi motoro­
wych. I słusznie, bowiem cała okolica Rusałki powinna sta­
nowić strefę ciszy. Czy można zatem tolerować obecnie pa­
nujące tu hałasy? Czy do treningów nie należy wyszukać 
innego miejsca, bardziej odległego od spacerowych lasów 
i ścieżek? (3347)

EUGENIUSZ PIOTROWSKI — Poznań

GRYWAŁEM HEJNAŁ Z WIEZAr RATUSZOWEJ

Po przeczytaniu artykułu pt. „Rzecz o trembaczach ra- 
tusznych.” („Głos” z 22. VII. br.) pragnę nadmienić, iż 

byłem także takim trębaczem. Będąc w 1919 roku członkiem 
tworzącej się orkiestry 15 Batalionu Saperów w Poznaniu, 
jako 16-letni młodzieniec na zapytanie kapelmistrza orkie­
stry Kazimierza Pendowskiego, kto zna hejnał' ratuszowy, 
zgłosiłem się i po sprawdzeniu prawidłowego wykonania hej­
nału otrzymałem polecenie udania się do ratusza. Tam zo­
stałem zaprowadzony na wieżę ratuszową i przez okres oko­
ło 6 tygodni (to jest do chwili wyjazdu batalionu do Wą­
growca) grywałem hejnał każdego dnia o godz. 12 w połud­
nie. Orientacyjnie było to w miesiącach hity — marzec 
1919 r. Obecnie jestem emerytowanym pracownikiem arty­
stycznym Państwowej Filharmonii w Poznaniu, mam 74 lata 
i zamieszkuję we Wrześni. Jako powstaniec wielkopolski 
cieszę się, że swoją informacją przyczynię się do uzupełnienia 
historii Poznania, z którego jestem rodem. (3101)

FRANCISZEK BOCHEŃSKI — Września

GDZIE SĄ BATERIE?

nad byłbym usłyszeć wypowiedź odnośnych czynników
** na temat braku ogniw płaskich 9V w cenie po 10 zł, 

podobnie RIO. Kupiłem sobie kalkulator za 5400 zł, z które­
go zmuszony jestem korzystać w miejscach raczej odległych 
od „wtyczek" sieciowych,, a baterii brak. Ow kalkulator mam 
jeszcze na gioarancji. Czy „Centra” załatwi przedłużenie ta­
kich gwarancji, bo bez baterii trudno uzyskać 12-miesięczne, 
efektywne i niezawodne działanie aparatu. W moim przypad­
ku kalkulator jest niezbędny w pracy. (3286)

PAWEŁ P. — Poznań

OJ pewnego czasu leżą u mnie bezużytecznie dwa tran­
zystorowe odbiorniki, bo nigdzie nie mogę kupić 9-wol- 

towych bateryjek 6F22. Czy „Centra” zapomniała o ich pro­
dukcji? (3321)

TADEUSZ MICHALSKI — Poznań

i" ■ ' ..... ।
Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Raport K. Waldheima przed XXXII sesją Zgromadzenia Ogólnego

Postęp w dziedzinie rozbrojenia 
warunkiem efektywnej działalności ONZ
Przed sesją Zgromadzenia 

Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, która rozpoczyna się 20 
bm, w Nowym Jorku opubli­
kowano doroczny' raport sckre 
tarza generalnego ONZ — 
Kurta Waldheima.

Omawiając aktualną sana­
cję międzynarodową i realiza­
cję podstawowych zadań ONZ, 
raport na pierwszym miejscu 
wysuwa sprawy polityczne, w 
tym szczególnie akcentuje pro­
blemy rozbrojenia, które jak 
wiadomo — są niezmiennie 
przedmiotem zasadniczych ini 
cjatyw ZSRR, Polski i innych 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej. Raport stwierdza, że ONZ 
nie może efektywnie spełniać 
zadań wynikających z jej kar 
ty, jeśli nie zostąnic dokona­
ny istotny postęp w dziedzi­
nie rozbrojenia. Bez takiego Po 
stępu — podkreśla się w rapor 
cle — nie można wcielić w ży 
cie światowego parz-ądku opar 
tego na m;ędzvnarodcwym za 
ufaniu i zbiorowej odpowie­
dzialności.

Szczególne znaczenie Kurt 
Waldheim przywiarauj^ do ra- 
dzięcko-amerykańskich Roko­

Na rozpoczynającą się 2,0 
bm. w Nowym Jorku 32 sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych została wyznaczona dele­
gacja PRL w następującym 
składzie:

Przewodniczący delegacji: 
minister spraw zagranicznych 
— Emil Wojtaszek Delegaci: 
wiceminister spraw zagranicz­
nych, zastępca przewodniczą­
cego delegacji — Eugeniusz 
Kułaga; Henryk Jaroszek —

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str.

łania do nowego systemu or­
ganizacyjnego terenowych or­
ganów administracji państwo­
wej. Weryfikują granice rejo­
nów intensywnego rozwoju roi 
nictwa i gospodarki leśnej oraz 
ochrony obszarów leśnych. Wy 
datnie zaostrzają zasady prze­
znaczania gruntów rolnych i leś 
nych na cele nierolnicze, co 
znalazło wyraz m. in. w zakre 
sie używania do takich celów 
gleb I, II, III klasy. Prezydium 
Rządu powzięło decyzję, która 
określa sposoby gospodarowa­
nia funduszem ochrony i rekul 
tywacji gruntów rolnych.

Z myślą o podniesieniu wartości 
produkcyjnej gruntów rolnych i 
leśnych i ich ochronie ustalono za 
dania dla zainteresowanych orga­
nizacji gospodarczych i administra 
cji terenowej.

Temu samemu celowi służy rów 
nież przyjęty przea Fre.zydium 
Rządu ramowy program rozwoju i 
organizacji produkcji rolniczej na 
obszarach objętych oddziaływa­
niem zespołu górniczo-energetycz­
nego „Bełchatów”. Określono w 
nim zadania i zasady ochrony rol­
niczej przestrzeni produkcyjnej 
przed ujemnym wpływem inwesty 
cji przemysłowych na środowisko 
przyrodnicze oraz ustalono rozmia 
ry rozwoju rolnictwa i leśnictwa 
na tym terenie.

W następnym punkcie ob­
rad Prezydium Rządu oceniło 
dotychczasowy postęp w uprą 
wie kukurydzy na ziarno i zic 
lonki oraz możliwości dalsze 
go rozwoju tej rośliny.

Rozszerzenie uprawy tej wydaj 
nej rośliny powiększać będzie 
własne zasoby zbożowe i paszowe. 
Po decyzjach /podjętych przez 
rząd w ostatnich latach, a doty­
czących zaopatrzenia rolnictwa w 
nasiona i maszyny ,obszar upra­
wy kukurydzy zwiększono z oko 
ło 166 000 ha w 1070 r. do blisko 
6^0 000 ha w 1077 r., w tym ku­
kurydzy na ziarno z 5 000 do 03 000 
ha. Warunki glebowe i klima­
tyczne umożliwiają dalsze zwięk 
szenie uprawy kukurydzy na ziar 
no i zielonki. Prezydium Rządu 
ustaliło środki niezbędne dla wy 
korzystania tych możliwości i uzy 
Skania w przyszłym roku oraz w 
następnych latach wydatnego po 
s ępu w tej dziedzinie.

Na posiedzeniu przyjęto uchwa 
łę, która zwiększa w tegorocznym 

wań w Sprawie Ograniczenia 
Zbrojeń Strategicznych (SALT), 
wyrażając nadzieję, że wkrót- 
ce dokonany zostanie istotny 
postęp w sprawie zimniejszenią 
arsenału istniejących broni ją­
drowych, jak 'również w spra 
wie powstrzymania rozwoju 
nowego systemu środków ma­
sowego niszczenia. Od wyni­
ków tych rokowań zależy atmo 
sfera międzynarodowego zaufa 
n a. be? której nic mogą roz­
wijać sję inne działania rozbro 
jen i owe.

Charakteryzując sytuację mię­
dzynarodową, sekretarz generalny 
ONZ stwierdził, że ostrożny opty­
mizm z początku roku w sprawie 
trzech głównych punktów zapal­
nych w święcie, do których zali­
cza Afrykę Południową (jak rów- 

) ■ ko fi i (ów; pu ikty w 
północnej i północno-wschodniej 
części kontynentu afrykańskiego), 
Bliski Wschód i Cypr, nie jest ani 
całkowicie nieuzasadniony ani cał 
k owicie bezpodstawny. Jednakże 
stałe opóźnianie rozwiązań na­
brzmiałych napięć stwarza ryzyko 
gwałtownego pogorszenia konkret, 
nych sytuacji i unicestwienia 
możliwości ich pokojowego roz­
wiązania.

Lista problemów z jakimi bory­

Skład delegacji PRL
stały przedstawiciel PRL przy 
ONZ w Ncwym Jorku; Euge­
niusz Wyzner — stały przed­
stawiciel PRL przy Biurze 
ONZ w Genewie; Stanisław 
Pawlak — dyrektor Departa­
mentu Międzynarodowych Or­
ganizacji MSZ. Zastępcy dele­
gatów: wicedyrektor Departa­
mentu Studiów i programowa­
nia MSZ — Zdzisław Ludwi- 
czak; Adam Łopatka — dy­
rektor Instytutu Państwa i

planie limit środków przeznaczo 
nych na kredyty inwestycyjne 
dla indywidualnych gospodarstw, 
zaciągane przez rolników na roz­
wój produkcji, a zwłaszcza na bu 
downictwo inwentarskie.

Prezydium Rządu powzięło 
kolejne decyzje związane z 
usunięciem szkód spowodowa­
nych przez powódź. Ustalono, 
że działania związane z likwi 
dacją szkód prowadzone są w 
dwóch etapach. W pierwszym 
wykonane zostaną prace do­
raźne, niezbędne do usunięcia 
jeszcze w tym roku najbar­
dziej dotkliwych dla ludności 
i gospodarki szkód powodzio­
wych. Drugi etap, realizowa­
ny w raku przyszłym, obej­
mie podstawowe prace inwe 
stycyjne i remontowe. Prze­
widuje się, że całość zostanie 
zakończona w 1979 roku.

Minister Administracji, Go 
spodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska przedstawił 
ocenę stanu zasobów mieszka 
niowych i urządzeń komunal­
nych. Prezydium Rządu uzna 
jąc rezultaty osiągnięte w 
ostatnich latach za pozytyw- 
ne, położyło nacisk na istnie­
jące jeszcze w tej dziedzinie 
różne niedociągnięcia.

Stwierdzono, że dalszy postęp 
w gospodarce komunalnej i miesz 
kanio we j wymaga od wszystkich 
jednostek resortu administracji, 
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska, od spółdzielczości 
mieszkaniowej oraz terenowych 
organów administracji państwo­
wej podjęcia bardziej efektywnych 
działań na rzecz zapewnienia 
lepszej obsługi mieszkańców. Za­
lecono, aby w gospodarce miesz- 
kartiowej zwrócić uwagę na ujed 
nolicenie administracji osiedlo­
wej, rozwój usług lokatorskich i 
poprawę kultury obsługi miesz­
kańców, zaś w gospodarce komu 
nalnej — na doskonalenie /funk­
cjonowania wszelkich urządzeń, 
zwłaszcza komunikacji miejskiej. 
Konieczne jest polepszenie na­
praw budynków miejskich, re­
montów urządzeń komunalnych 
oraz robót związanych z uzbroje­
niem terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe. Wydatnie skrócić 
należy remonty budynków i 
mieszkań oraz poprawić ich ja­
kość. (PAP) 

ka się świat jest bardzo obszerna 
i obejmuje m. Łn. szybką eskala­
cję wyścigu zbrojeń, narastające 
niebezpieczeństwo rozprzestrzenię 
nia się broni jądrowych, ujemny 
bilans żywnościowy w związku z 
szybkim wzrostem liczby ludności, 
zanieczyszczenie środowiska natu­
ralnego, utrzymywanie się rejo, 
nów masowego ubóstwa, niedo­
bory energetyczne, kurczenie się 
nie dających się reprodukować 
naturalnych paliw' jak również 
cały szereg problemów ekonomicz 
nych, takich jak inflacja czy bez 
robocie.

Raport wyraża zaniepokoje­
nie aktualną sytuacją ekono­
miczną uprzemysłowionych
krajów kapitalistycznych, 
gdzie ożywieniu porEcesyjne- 
mu nię towarzyszy wzrost in- 
Weśtycji kapitalnych i gdzie 
poziom bezrobocia jest znacz­
nie wyższy niż kiedykolwiek 
po estattniej-wojnie światowej.

Przy tym wszystkim świato 
we wydatki na zbrojenia wyno 
szą w skali rocznej około 309 
mld dolarów, a jednocześnie 
nie ma środków na podjęcie 
programu eliminacji malarii, 
którego koszt szacowany jest 
na 450 min dolarów, tj. poło­
wę sumy wydawanej na zbro­
jenia w ciągu jednego dnia.

Prawa PAN; Alfons Klafkow- 
ski — profesor Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu; Henryk Sokalski — rad­
ca w Stałym Przedstawiciel­
stwie PRL przy ONZ w No­
wym Jorku; Piotr Freyberg — 
radca w Stałym Przedstawi­
cielstwie PRL przy ONZ w 
Nowym Jorku.

Delegacji towarzyszyć' bę­
dzie grupa doradców i eksper­
tów. (PAP)

Podwyżki 
cen w Turcji

Rząd turecki ogłosił w pią­
tek znaczne podwyżki cen pro 
duktów naftowych, cementu, 
żelaza, papieru, elektryczności 
i węgla. Ceny paliwa wzrosły 
niemal dwukrotnie.

Podwyżkami objęto również 
ceny biletów lotniczych i u- 
sług pocztowych. (PAP)

Recital fortepianowy
E. Auera

Jutro — w niedzielę — pozńań 
scy melomani będą mieli okazję 
posłuchać i obejrzeć słynnego 
pianistę amerykańskiego młodego 
pokolenia — Edwarda Auera. 
Artysta — laureat licznych mię­
dzynarodowych konkursów, m. 
in. VII im. F. Chopina w War­
szawie, im. L. Beethovena w 
Wiedniu, im. P. Czajkowskiego 
w Moskwie i im.. Królowej Elż­
biety w Brukseli, wystąpi tego 
dnia (o godz. 13 w sali Zespołu 
Szkół Muzycznych przy ul. Sol­
nej) z recitalem zorganizowanym 
pizez Filharmonię Poznańską.

W programie — utwory W. A. 
Mozarta, J. Brahmsa, F. Chopina 
i K. Debussy’ego. (w)

W „PRZYJAŹNI” — w setną 
rocznicę urodzin Feliksa Dzierżyń­
skiego na czterech stronicach zdję­
cia archiwalne z życia i działalno­
ści politycznej tego wybitnego sy­
na narodu polskiego.

W „PRZEGLĄDZIE TECHNICZ­
NYM — INNOWACJACH” — Jerzy 
Stępowski i Jerzy Szperkowicz pi- 
szą o kulisach przygotowań dożyn­
kowych w Lesznie, m. in. o tym, 
iak trenowali uczestnicy między­
narodowego konkursu orki.

W „ŻYCIU GOSPODARCZYM” 
— Szczepan R. Ławniczak publiku­
je artykuł „Leszczyńskie na prze­
kór żywiołom”. Autor nisze o wo­
jewództwie — gospodarzu tego­
rocznych Centralnych Dożynek.

W „KIERUNKACH” — Wiesława 
Lewandowska w artykule ..Komeń­
ski i inni” pisze o Lesznie i jego 
mieszkańcach./ , :

W „KOBIECIE I ŻYCIU”/- dwa 
reportaże o poznańskim rolnictwie 
Barbara Pietkiewicz pls0 o* kom­
binacie PGR Czempiń, la Janina 
Słuszniak o gospodarującej w tej 
gminie rodzinie Mirowskich. Au­
torki wybrały gospodarstwa notu­
jące duże sukcesy produkcyjne, 
aby pokazać, ile można osiągnąć 
rzetelną, dobrze zorganizowaną 
pracą.

W „WALCE MŁODYCH” — Mie-

W Uzarzewie otwarto
Muzeum Łowiectwa

W Poznaniu przebywali pre 
zesi zarządów głównych z wiąz 
ków łowieckich z krajów 
RWPG. W czwartek uczesani- I 
czyli oni w sympozjum nauko 
wym na temat strzelectwa my 
śliwsRiego. W piątek nato 
miast wzięli udział w za wę­
dach. zorganizowanych na 
strzelnicy w Antoninku, w .ot 
warciu Muzeum Łowiectwa w 
Uzarzewie (pod Poznaniem) 
oraz wystawy radzieckiej .bro 
ni myśliwskiej; obecni byli m 
in.: I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada, wi­
ceprezes Naczelnej Rady Ło­
wieckiej — Tadeusz Pietrzak, 
konsul generalny ZSRR w Po 
znaniu — Nikołaj Gusjew.

W sześcioboju myśliwskim, 
indywidualnie zwyciężył Miro 
slav Sivcak z Czechosłowacji, 
drużynowo natomiast Czecho­
słowacja przed Polską.

Regionalne Muzeum Łowie­
ctwa w Uzarzewie jest pierw' 
szym tego typu w krain. 
Obiekt, odrestaurowany pałac 
przy Szlaku Piastowskim, udo 
stępniło Wojewódzkiej Ra­
dzie Łowieckiej — Wojewódz 
kie Zjednoczenie Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 
Poznaniu. Interesująca jest 
wystawa radzieckiej' broni my 
śliwskiei, przygotowana przez 
..Jedność Łowiecką” pod om- 
tektoratem Ambasady ZSRR; 
niektóre wyroby prezentują w 
Antoninku również „Jedność 
Łowiecka” i Zakłady Metalo­
we im. Generała Waltera w 
Radomiu.

W piątek goście zwiedzili i 
zapoznali się również z o/aea 
Ośrodka Doświadczalnego Pol 
skiego Związku Łowieckiego 
w Czempiniu. (pik)

809 milionów 
analfabetów na świacie

W siedzibie UNESCO w Pary­
żu rozpoczął się w piątek „XII 
międzynarodowy dzień walki z 
analfabetyzmem”. Otwierając po 
siedzenie, zastępca dyrektora /c 
neralnego UNESCO, John Fobes 
wystosował apel, wzywający do 
walki z analfabetyzmem. Dyrek­
tor Fobes zwrócił uwagę, że na 
świecie, wg statystyk UNESCO, 
jest jeszcze 800 milionów ludzi 
nie umiejących ani pisać ani czy­
tać. Oznacza to, że co trzeci do 
rosły człowiek na świecie nie po­
siadł sztuki pisania i czytania.

PAP

Minister gospodarki RFN
zapowiada dymisję

Minister gospodarki RFN, Hans 
Firiderichs, oświadczył w piątek 
oficjalnie, że ustąpi ze swego sta. 
nowiska i złoży również swój man 
dat w Bundestagu. Jest on depu­
towanym z Wolnej Partii Demo­
kratycznej (FDP). Minister Fride 
richs w ogłoszonym oświadczeniu 
stwierdza, że zamierza w 1978 ro­
ku przejść do zarządu „Dreedner 
Bank” i przejąć tam urząd., który 
pełnił Juergen Pon.to, zamordowa 
ny przez terrorystów 30 lipca br.

Jak oświadczył rzecznik grupy 
parlamentarnej FDP, kierownic­
two tej partii już w czwartek wie 
czorem zwróciło się do kanclerza 
Helmuta Schmidta, aby w odpo­
wiedniej porze zaproponował pre 
zydentowi nominację Otto Laimbs 
dorffa na stanowisko nowego mi­
nistra gospodarki. (PAP) 

czysław Maciejak w artykule 
„Czas przemianami mierzony” za­
stanawia się nad tym, jak móżna 
pogodsńę nhsze — zdawałoby się 
sprzeczne —I chęci. Chodzi o to, że 
systematycznie ubywał nam ziemi 
użytkowanej rolniczo, bo potrzeb­
na jest na' budownictwo mieszka­
niowe, komunalne*, rozbudowę 
przemysłu, zwłaszcza górnictwa, 
budowę dróg i zalesienia. Chcemy 
przecież wygodnie mieszkać, a bez 
wyrobów przemysłowych też trud­
no nam się obyć, a to oznacza, że 
powinniśmy zarazom Więcej pro­
dukować żywności z coijaz mniej­
szego areału snemi, bo chcemy 
przecież także dostatnio i dobrze 
jeść.

W „TYGODNIU” — początek cy­
klu publicystycznego „Zawsze do 
usług?”, w którym redakcja zamie­
rza pisać o zjawiskach dobrych 
i złych w takich dziedzinach, jak:

Od 22 do 24 września w Poznaniu

Festiwal
„Przyjaźń w pieśni"

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko—Ra­
dzieckiej w Poznaniu wystąpi! 
z inicjatywą przeprowadzenia 
z okazji 60 rocznicy Wielkiego 
Października — I Ogólnopol­
skiego Przeglądu Chórów Dzie 
cięcych i Młodzieżowych oraz 
Zespołów Wokalno-Instrumen­
talnych pod hasłem „Przyjaźń 
w pieśni”. '

Finał imprezy, której organi 
zatorami są: TPFR, Minister­
stwo Kultury i Sztuki, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa­
nia, Ministerstwo Nauki, Szkol 
nictwa Wyższego i Techniki. 
CRZZ, FSZMP i Komitet do 
Spraw Radia i Telewizji, a pra 
cami kieruje powołany w lu- 
tym Komitet Organizacyjny — 
odbędzie się od 22 do 24 bm. w 
Poznaniu.

Festiwal spotkał się z ogrom 
nym zainteresowaniem w ca­
łym kraju.

>

W Pekinie otwarto 
mauzoleum

Mao Tse-tunga
W piątek 9 bm. na Placu 

Tlen an Men w Pekinie, ude- 
korewanym wieńcami, składa 
nymi już od wtorku przez de­
legacją s®kół i zakładów pra­
cy, zorganizowano wiec poświę 
eony pierwszej rocznicy zgonu 
Mao Tse-tunga. Teren otacza­
jący plac był zamknięty, a 
wuuszczcno tam tylko uczesŁhi 
kćw wiecu — w liczbie około 
10 000. Na uroczystość przy­
byli wszv9cy czołowi nrzywód- 
cy partii i rządu ChRL.

Po krótkim przemówieniu 
okolicznościowym, wygłoszo­
nym -przez przewodniczącego 
KC KPCh, premieira ChR(L, 
Hua Kuc-fenga, przywódcy uda 
li się do gmachu mauzoleum 
Mao Tsertumga., by złożyć hołd 
jego pamięci. Mauzoleum zo­
stało tym samym oficjalnie o- 
twarte. (PAP)

Sobota — godz. 21

Tramwajem po Poznaniu 

z „Głosem“
Miłośnikom Poznania, zwłaszcza pragnącym zobaczyć jego 

uroki w świetle lamp i neonów, przypominamy o sobotniej wy­
cieczce tramwajem. Organizuje ją pod hasłem „Poznań nocą 
z okien tramwaju” „Głos Wielkopolski” wraz z dyrekcją Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, z myś^ą 
o stworzeniu okazji niecodziennego spotkania z miastem. Jego 
początek — o godz. 21 na pl. Wielkopolskim, skąd tramwaj- 
przegubowiec wyruszy na wyznaczoną trasę (do pętli na Gór- 
czynie); w czasie wolnej jazdy o oglądanych z okien tramwa­
ju rejonach Poznania opowiadać będzie — z pomocą mikro­
fonu — przewodnik PTTK, Do wycieczki przyłączyć się bę­
dzie można na przystanku przed Operą oraz na rondzie Ko- 
pemiko, a zakończy się ona około 22.15. Zapraszamy!

(bop)

komunikacja, rzemiosło, gastrono­
mia, różnego rodzaju naprawy, 
opieka nad dziećmi. Na początek 
Piotr Luczka przedstawia „Ra­
port z dworca”, zajmując się ko­
munikacją PKS.

W „POLITYCE” — Andrzej 
Krzysztof Wróblewski w reportażu 
„Kareta z asów” zajmuje s^e kwe­
stią, dlaczego nie produkuje się w 
dostatecznych ilościach maszyny- 
rekordzistki naszego eksportu, zA 
którą możemy otrzymywać kilka­
dziesiąt razy więcej dolarów niż 
przeciętnie uzyskujemy za obra­
biarki? Tą maszyną jest walcarka 
do wierteł, której twórcą i. produ­
centem jest Instytut Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu. Piętnaście 
lat znamy metodę produkcji tej 
maszyny i mamy patent jedyny 
niemal w świecie, a jednak nie 
wykorzystujemy owego — jak pi­
sze autor — atutu w postaci „ka­

W poznańskim przeglądzie, 
który będzie finałem elimina­
cji, a następnie także przesłu­
chań przeprowadzonych w ca­
łej Polsce weźmie udział 26 ze 
społów. Ubiegać się one będą 
za kilkanaście dni o Złote. Sre 
brnę i Brązowe Słowiki w czte 
rech kategoriach: chórów dzie 
cięcych, młodzieżowych, stu­
denckich i zespołów wokalno- 
instrumentalnych. Zwieńczy 
pierwszy ogólnopolski przegląd 
galowy koncert laureatów w 
auli U AM z udziałem zdobyw 
ców głównych nagród oraz zna 
nych artystów polskiej sceny 
i estrady.

Program poznańskiego spot­
kania muzycznego przewiduje 
też liczne imprezy towarzyszą­
ce. m. in. sympozjum muzyko­
logiczne, kiermasz płyt i wy­
dawnictw książkowych, wysta 
wy, koncerty w szkołach i za­
kładach pracy, (wig)

Nowe francuskie 
dzienniki

i czasopisma
Do końca września we Fran­

cji pojawi się 16 nowych cza.so 
pism, od publikacji na tematy 
kuti>na.rne i motoryzacyjne do 
pism poruszających bieżące 
sprawy polityczne. Zapowie­
dziano także pojawienie się no 
wego dziennika, stawiającego 
sobie ambitny cel poczyskania 
części dotychczasowych czvtel 
ników znanego paryskiego 
dziennika ..Łe Monde”. Naj­
większe zainteresowanie budzi 
przygotowywany dziennik 
„JTnforme” („Informuję”) oraz 
tygodnik poświecony sprawom 
bieżącvm „VSD” (francuskie 
inicjały od narzwy o^^tn^h 
dni tygedmia vendiredi, sa- 
medi, dimanche).

Oba te pisma mają mieć cha 
rakter konse;-watywuy, a ich 
pojawienie się jest interpreto 
wane — zwłaszcza przez lewi­
cę francuską — jako próba po 
wstrzymania dalszych wpły­
wów partii le^vicofvych w spo 
łeczeńsitwie. (PAP)

rety z asów”. Rzecz w tym, że 
chyba nie instytut powinien zaj­
mować się masową produkcją ta­
kich maszyn.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — dodatek „Gazeta 
Targowa” a w niej m. in. rozmo­
wa z ministrem nandlu wewnętrz­
nego i usług Adamem Kowalikiem1 
na temat rozpoczynających się 
Targów Krajowych Jesień-77.

W „KULTURZE” — reportaż 
Aleksandra Rowińskiego zatytuło­
wany „Pilski porządek”. Autor 
pisze o najnowszych przemianach 
w Pile, przemianach, które przy­
pisuje się tam pilskiemu porządko­
wi, odpowiednikowi przysłowiowe­
go poznańskiego porządku, tyle że 
na razie mniej znanemu.

W „RAZEM” — Mirosław Ko^ 
lewski publikuje artykuł „Ceny: 
problem ekonomiczny i społeczny’ • 
Autor stwierdza, iż obiektywnie 
uzasadniony jest pewien wzrost 
cen. ale postępowanie przedsię­
biorstw dążących do maksymaliza­
cji zysku, a wykorzystujących nie­
jednokrotnie swą monopolistyczną 
pozycję jako producenta, a także 
niedobór pewnych artykułów, d a 
nieuzasadnionych podwyżek cen 
jest postępowaniem sprzecznym za­
równo z Interesem społecznym, ja* 
i wytycznvmi parli’ ’

LEKTOR
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Sobota 10 IX
PROGRAM 1

7 30   ,,Postrzeleniec” — film 
fab. prod. węg.;

Niedziela 11 IX
PROGRAM 1

755 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”;

8.10 _ studio Sport — „Wojtek 
Fibak zaprasza” (kol.);

8 30 — Program dnia;
8.35 — „Antena”;
9.00 _ Dla młodych widzów: 

„Teleranek” — film ser. „La 
to z Katką”, ode. 2: „Przy­
jaciele”.

950 — Dożynki Centralne — bez 
pośrednia transmisja z Lesz­
na z przebiegu uroczystoś­
ci dożynkowych (kol.);

„TYLKO W NIEDZIELĘ”
13.20 — Zapowiedzi programu i 

piosenka na życzenie;

Poniedziałek 12 IX
PROGRAM 1

15.25 — „NURT” — Pedagogika: 
„Ideał i cele wychowania so­
cjalistycznego” — wykład: 
min. Jerzy Wołczyk;

15.55 — Program dnia;
18.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Historia w krajobraz 

wpisana” — cz. 5: „S. K. Po­
tocki”;

17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — „List sprzed pół wieku” 

(kol.);
17.55 — „Stawka większa niż ży­

cie”, ode. 2 pt. „Hotel Excel- 
sior”;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

Wtorek 13 IX
PROGRAM 1

7.30 — „Ojczyzna” —i film fab. 
prod. TV jug.;

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Studio Telewizji Mło­

dych” — magazyn publicystycz 
no-kulturalny;

17.10 — „Kółko i krzyżyk” — te­
leturniej:

17 25 — „Magazyn motoryzacyjny” 
(kol.);

17.45 — „Nie tylko dla kobiet”, 
ode. 4 (kol.);

14.05 — Program dnia;
14.10 — „Radzimy rolnikom”

(kol.);
14.20 — „Obiektyw”;
14.40 — Dziennik (kol.);
14.50 — Dla dzieci: „Gromadka 

misia Uszatka”;
15.20 — „Opowieści reporterów”: 

„Maski i twarze Japonii”.
15.50 — „Prawda czasu — prawda 

ekranu” — „Nikt nie rodzi 
się żołnierzem” — film fab. 
prod. radź.;

18.00 — Studio Sport — finał 
II Pucharu Świata w akrobaty­
ce sportowej z Katowic;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

13.30 — „Latające tajemnice”;
13.55 — Kulisy magii — program 

rozrywkowy;
14.15 — Lalki w rękach mistrzów 

— program dla dzieci;
14.45 — Po latach — żniwa;
15.05 — Losowanie Toto-Lotka;
15.15 — Studio Sport — Puchar 

Świata w akrobatyce;
15.30 — Legendy aktorskie — Alek 

sander Dzwonkowski;
16.40 — „Nadworny błazen” — 

kom. prod. USA;
18.20 — „Jak zostałem aktorem...” 

— wspominają: Gustaw Ho­
loubek i Tadeusz Łomnicki;

18.30 — Jan Ptaszyn-Wróblewski 
prezentuje — znany muzyk i 
kompozytor przedstawia za­
granicznych wykonawców;

19 00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

W poniedziałek telbwizja nada 
drugi odcinek „Stawki większej 
niż życie". Na zdjęciu: Stanisław

Mikulski jako kapitan Klossr^
Fot. — CAF

18.20 — „W’ starym kinie” — „Ze 
świata burleski” — montaż 
niemych komedii filmowych z 
20-tych lat (prod. amer.);

j 18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Film Telewizyjny na Swie 
cie — „Objęcie władzy przez 
Ludwika XIV” — film histo­
ryczny prod. franc. (kol.);

22.10 — „Muzyka i ekran” — ‘wi 
dowiskowy program łączący 
fragmenty koncertu z sali Fil 
harmonii Narodowej i filmów. 
W programie muzyka węgier­

20.30 — Studio Gama;
20.45 — „Zaoczny ślub” — film 

fab. prod. franc.;
21.40 — c.d. Studia Gama;
22.25 — Dziennik (kol.);
22.45 — c.d. Studia Gama;
23.30 — Kino nocne „Tajemnica 

mumii” — film fab. prod. ang.

PROGRAM 2

14.55 — „Z koszar i poligonów”;
15.15 — Program dnia; ,
15.20 — „Uśmiechy starego kina” 

— „Ze świata burleski” — 
nieme komedie z lat 20-tych;

15.50 — Popołudnie podróży i przy­
gody (kol ): 1. „Pieśń o Kar­
patach”, 2. „Rezerwaty i par 
ki narodowe Bułgarii”;

16.30 — Studio Sport: finał Pu­
charu Świata w akrobatyce;

18.10 — „Wojna domowa” — ode.

20.30 — „Marco Visconti” — 2 
ode. ser. hist. prod. wł.;

21.35 — 13 ballada z Helladą, cz.
2 — program rozrywk.;

22.15 — Koncert polski — na zam 
ku w Baranowie;

23.05 — Studio Sport.

PROGRAM 2

11.00 — Program dnia;
11.05 — „Muzyczna teleteka” — 

w programie utwory: F. Cho­
pina i K. Szymanowskiego;

11.50 — Wojskowy Film Dokunten 
talny: „Spojrzenie na wrze­
sień” — wydarzenia lat 1939— 
1945;

13.00 — Studio Sport — finał
• II Pucharu Świata w akroba­

tyce sportowej (z Katowic);
14.00 — Dla młodych widzów — 

sport i zabawa oraz niedziela 
z przyjaciółmi (kol.);

20.30 — Teatr Telewizji — Molier: 
„Don Juan”. Reż. Zygmunt 

"Hubner (kol.);
22.00 — „Camerata”;
22.30 — „Gdy zaczynaliśmy” — 

„Moda w trzydziestoleciu” 
(kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.20 — Program dnia;
- SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE

15.25 — „Uśmiech Warszawy” — 
program muzyczno-estradowy 
(kol.);

16.20 — „w kręgu anegdoty” 
(nr 4);

16.50 — „Piosenki dla ciebie” — 
śpiewa Mieczysław Czecho­
wicz;

17.00 — „Spacer po Warszawie” — 
etiuda filmowa;

17.10 — „Moja Warszawa” — rep. 
filmowy (kol.);

ska. Wystąpią: ork. PR i TV 
w Warszawie pod dyr. W. Ka 
mirskiego, soliści i zespół ba 
letowy Teatru Wielkiego; l

23.00 — Dziennik (kol.)..

PROGRAM 2

15.45 — Program dnia;
15.50 — Teatr Telewizji — Molier: 

„Don Juan” (kol., powt.);
17.15 — „Sam wśród ludzi”, ode. 

pt. „Szczęście jest zmienne” 
— film fab. prod. TV NRD 
(kol.);

18.25 — „Kto pyta nie błądzi” — 
„Astrolodzy polscy” — rola 
astrologów na dworach euro 

pt. „Bilet do fryzjera” — film 
fab. prod. poi.;

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 »— „360 stopni wokół Pereta” 
hiszp. film rozrywk. (kol.);

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Pasja mgr inż. Jana Szy 

roc kiego — prezentacja syl­
wetki zasłużonego działacza( 
kulturalnego i dyrygenta;

22.20 — „Sherlock Holmes i inni” 
ode. pt. „Pięćset karatów” —

film fab. prod. TV ang. (kol.).

14.35 — Kino Letnie: „Trzej nie­
winni” — film fab. prod. cze­
chosłowackiej;

16.05 — „Nie taki diabeł strasz­
ny”, ode. 5 — koncert z ko­
mentarzem — gaw. pod dyr. 
Henryka Czyża. W programie: 
Symfonia Oksfordzka Josepha 
Haydna;

16.50 — „Prawda czasu — prawda 
ekranu” — „Wyzwolenie” (cz. 
3): „Kierunek głównego ude­
rzenia (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Studio przebojów” — 

program rozrywk. TV NRD 
(kol.);

21.15 — Teatr Małych Form — 
„Mała uroczystość” — Hamlsh 
Keith;

21.50 — W starym kinie: „Suka” 
— film fab. prod. franc.

17.25 — Piosenki dla ciebie” — 
śpiewn Barbara Krafftówna;

17.40 — Zamek Warszawski;
18.00 — „Piosenki dla ciebie” — 

śpiewa Piotr Fronczewski;
18.10 — „Ptaki niedorosłe” — wi 

dowisko poetyckie;
18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Omówienie programu
(kol.);

20.35 — „Jean Louis Barrault” — 
film dokumentalny (kol.);

21.10 — „13 ballada z Helladą” — 
cz, 1 (kol.);

21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — „Rajkin w Warszawie” — 

film dokumentalny (kol.);
22.45 — „Będziemy pamiętać Krzy 

sztofa Komedę” — program pu 
biicystyczno-dokumentalny.

pejskich w wiekach średnich 
(kol.);

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.); .

19.30 ,— Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Wtorek melomana”: ga­
węda Bogusława Kaczyńskie- 

' go na temat niedawno odna­
lezionych przez niego listów 
Ady Sari, koncert forteniano- 
wy G-dur Maurycego Ravela;

21.30 — 24 godziny (kol.); '
21.40 — „Morskie ogniwa” — In­

die;
22.10 — Kino Letnie: „Pechowa 

kamienica” — film fab. prod. 
czechosł. (dramat kryminalny).

Warta podejmuje Stoczniowca

Dzień Kolejarza 
lechici chcą uczcie zwycięstwem

W przerwie między meczami na 
rodowej reprezentacji z ZSRR i 
Danią, piłkarze I ligi rozegrają 
jedną kolejkę mistrzowskich spot­
kań. Po niespodziewanym zwycię­
stwie Lecha nad Stalą w Mielcu 
i awansie na bardzo wysokie, trze 
cie miejsce w tabeli zainteresowa 
nie występami poznańskich pił­
karzy znacznie wzrosło .

Dzisiaj o godz. 16 lechici spotka 
ją się w Łodzi z Widzewem. Ak­
tualnemu wicemistrzowi Polski 
nie wiedzie się w obecnym sezo­
nie. Zespół gra słabo, w siedmiu 
meczach wywalczył zaledwie czte 
ry punkty i zajmuje ostatnie miej 
sce w tabeli. W pięciu meczach 
rozegranych na własnym boisku, 
Widzew zdołał pokonać jedynie 
Górnika, a aż cztery pojedynki 
przegrał (z Arką, Wisłą, Legią 1 
Zagłębiem).

Piłkarze Lecha, których zwycię 
stwo nad Stalą znacznie podbu­
dowało psychicznie, stoją przed 
wielką szansą zdobycia kolejnych 
punktów i umocnienia się w czo 
łówce zespołów I ligi. Na d-.isiej 
szy mecz lechici wyjechali w pej 
nym składzie. W ekipie znalazł 
się również kontuzjowany w me­
czu z Arką M. Okoński. Zawod­
nik ten wprawdzie wznowił tre­

Brak H. Jensena z Realu

Kadra Danii na
Trener reprezentacji piłkarzy 

Danii Kurt Nielsen powołał 22- 
osobową kadrę na eliminacyjny 
pojedynek mistrzostw świata z 
Polską w Chorzowie (21 bm.).

Podobnie jak w Kopenhadze 
trzon duńskiej drużyny stanowić 
będą zawodnicy grający w zagra 
nicznych klubach. Allan Simon- 
cen z Borussi Moenchengladbach, 
bramkarza Benno Larsen z FC Augs 
burg, Per Roentved z Werder 
Brema, Steen Ziegler z Rody JC, 
Benny Nielsen z Anderlechtu Bruk 
sęia,. S^Bó^jsangan. .
Muenster, Ove Flindt Bjerg z FC 
Karlsruhe, Flemming Lund z 
Fortuny Duesseldorf i Joerger 
Kristensen z Hetthy. Na nich tre 
ner Nielsen najbardziej liczy w 
meczu z Polakami. „Gwiazdą” 
zespołu jest bez wątpienia filigra 
nowy napastnik Borussi — Allan 
Simonsen, który zdaniem zacnod 
nioniemieckich fachowców gra 
ostatnio lepiej nawet, niż słynny 

ningi dopiero w czwartek, ale 
prawdopodobnie zagra przeciwko 
Widzewowi. W niedzielę przypa­
da Dzień Kolejarza i piłkarze bar 
dzo chcą z tej okazji sprawić mi­
łą niespodziankę swym sympaty­
kom.

W Poznaniu ujrzymy Ii-ligowy 
pojedynek Warty ze Stoczniowcem 
Gdańsk (niedziela, godz. 11). War- 
ciarze jak na beniaminka II ligi, 
spisują się całkiem nieźle i w 
czterech meczach zdobyli cztery 
punkty. W dotychczasowych spot 
kaniach pokonali 2:0 Gwardię Ko 
szalin i Jagiellonię. Stoczniowiec, 
choć w porównaniu z poprzednim 
sezonem występuje osłabiony bra 
kiem' Kurzepy i Adamczyka, bę­
dzie chyba groźniejszym rywalem 
niż Gwardia i Jaglellonia. Uważa 
my jednak ,że jeżeli „zieloni” za 
grają na swoim normalnym pozio 
mie, dwa punkty powinny pozo­
stać w Poznaniu.

Swój dorobek punktowy po­
większy chyba również Olimpia, 
która w Szczecinie spotka się z 
Arkonią. Drużyna gospodarzy gra 
w bieżącym sezonie bardzo słabo 
i nie zdołała wywalczyć jeszcze 
ani jednego punktu. Sądzimy, że 
nie uda się jej tego dokonać rów 
nież w spotkaniu z Olimpią.

(wił)

mecz z Polską
Kevin Keegan z Halnburger SV. 
W kadrze znalazł się też inny klu 
czowy zawodnik reprezentacji Da 
nii — stoper Per Roentved, głów 
ny „reżyser” gry drużyny naro 
dowej. /

Nie ma natomiast wśród kan­
dydatów na mecz w Chorzowie 
rozgrywającego Realu Madryt 
Henniga Jensena, który jest kon 
tuzjowany. Z tego samego powo 
du nie wystąpi na Stadionie Sląs 
kim Morten Olsen z RWD Molen 
beek. Słaba forma wyeliminowa­
ła z^kądry pierwszego do. niedą^y 
na bramkarza Danii —Birgera Jen 
sena z FC Bruegge.

Oto pozostali kadrowicze: bram 
karze — Per Poulsen i Per Wind 
oraz Flemming Mortensen, Jens 
Steffensen, Flemming Ahlberg, 
John Andersen, Hennig Munk 
Jensen, Finn Morgensen, Kristan 
Nygaard, Peter Poulsen, Allan 
Hansen, Jan Soerensen, Lars 
Bastrup. (PAP)

Środa 14 IX /
PROGRAM 1

9.30 — „W upojnym rytmie tan­
ga” — film fab. prod. rum. 
(kol.);

15.25 — „NURT” — „Nauczanie 
początkowe” — „Rozwój spo- 
łeczno-emoc jonalny”, z cyklu: 
„Jaki jesteś siedmiolatku?” 
(kol);

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Obiektyw” — program

Czwartek 15 IX
PROGRAM 1

— „Z życia wzięte”, oder 
pt- „Futro czy urlop nad mo 
rzem” — film prod. TV cze­
chosłowackiej;

— Program dnia;
16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Taka ryba”.
17.00 — nia młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem”;
18.00 — „Poligon” — felieton fil­

mowy dotyczący braterstwa

Piątek 16 IX
PROGRAM 1

8'30 — „Misja w Kabulu” — 
. ^tlm fab. prod. radź, (kol.); 
15.25 _ „NURT” — Pedagogika: 

Zadania instytucji i organi- 
^acji oświatowych”, wykład: 
doc. dr Czesław Herod;

~ Program dnia;
.®00 ~ Obiektyw;
16.20 _ Dziennik (kol.);
o.30 — studio Sport — „Zapra- 

17 nnZamy na s,adiony” (kol); 
17 ~ „Pora na Telesfora”;

— „Poradnik Zmotoryzowa- 
r nego Turysty” (kol.);

i — „Cienie zanikają w po­
łudnie”, ode. 3: „Gorzkie 
szczęście” _ film fab. prod.

19 O?*2’ (koI-> Powt.);
■w _ Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie- 
MJy (kol.);.

,, T Wieczór z dziennikiem 
20 k°1);

~ Teatr Komedii — Carlo 
oidonf: „Awantura w Chiog 

22 ._ — komedia obyczajowa;
’ ' i ~ ”p° premierze” — dys­

kusja o filmie „We dwoje", 
Którą prowadzi Janusz Gaz­da- 

województw: poznańskiego, go 
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i zielo 
nogórskiego;

16.20 — Dziennik (kol.);
16.39 — Studio Sport — transmisja 

z Pucharu Europy Lewski- 
Spartak — Śląsk Wrocław;

18.20 — „Z przyrodą na ty” — 
„W krainie Czarnej Hańczy”;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(k/1);

broni żołnierzy WP z żołnie­
rzami Arrńii Radzieckiej (kol.);

18.20 — Magazyn popularno-nau­
kowy — „Sonda”;

TS.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie 
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Safira” — dramat sen­
sacyjny prod. ang. (kol.);

22.05 — „Pegaz” (kol.);
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.50 — Program dnia;

W piętek telewizyjny Teatr Komedii zaprezentuje „Awanturę w 
Chiogai" C. Goldoniego w reżyserii Jadwigi Chojnackiej.

Fot. - CAF

20.30 — „Z życia wzięte”, ode. 2 
pt. „Futro czy urlop nad mo­
rzem” — film fab. prod. TV 
czechosł.;

21.30 — Studio Sport — relacja 
z Pucharu Europy w piłce 
nożnej (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.40 — Program dnia;
16.45 — Kino Letnie: „Ostatnie 

pięć minut” — komedia prod. 
włoskiej;

16.55 — „Notatnik kulturalny” 
(kol.);

17.15 — „Spotkanie przy fortepia 
nie” — Janusz Sławiński;

18.00 — „Kino Filmów Animo­
wanych: „Zatopienie łodzi 
podwodnej” — prod. czecho­
słowackiej (ko!.), „Ja + ja” 
prod. rum., „Opowieść o 
dziurze” — prod. rum. (kol), 
„Bajka o zwierzętach i lu- 
dziach” — prod. czechosł. 

\ (kol.) i „igiełki” — prod.
rum. (kol.; I

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i . program dla młodzie­
ży (kol.);

18.10 — „Technika i my”;
18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.); 1

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Goście San Remo 77” — 
włoski program rozrywkowy 
z udziałem najpopularniej­
szych piosenkarzy (kol.);

21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — „Kąpielisko Herkulesa” — 

film fab. prod. węg. (kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20130 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — Gil Evans Orchestra;

21.15 — „Inicjatywy” — „Ochro 
na środowiska” (kol.);

21.35 — 24 godziny (kol.);
22.00 — „Dialogi z przeszłością” 

— „Królewska dostojność” — 
prezentacja pocztu królów 
polskich (kol.);

22.30 — „Kino Miniatur” — pre 
zentacja sześciu filmów ani­
mowanych, zrealizowanych w 
ostatnim półroczu w krakow­
skim Studiu Filmów Animo­
wanych.

23.05 — Dziennik (kol.).

. PROGRAM 2

'15.30 — Program dnia;
15.35 — „Pegaz” (powt.);
16.20 — Towarzystwo Wiedzy 

Powszechnej — „Energia przy 
szłości”;

16.50 — „Tajemniczy świat przy 
rody” — „Serce” (kok);

17.40 — Decyzje piętnastolatków 
— kolejny program z cyklu 
orientacji zawodowej dla mło 
dzieży klas VIII;

18.10 — Poradnia Młodych;
18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
, (kol.);

20.30 — „Turystyka i wypoczy­
nek” (kol.);

21.00 — „Wędrówki po Polsce”: 
„Poszukiwacze ametystów”, 
„W Bielinach” (kol), \,,Ha- 
wiarskie drogi” (kol.);

22.05 — 24 godziny (kol.);
22.15 — „Tele-galeria” — „Ma­

larstwo i film” — malarstwo 
Mackiewicza i Eibischa (kol.).

R. Oborskiego ujrzymy no Maicie
Sympatycy kajakarstwa w Po­

znaniu nie mogą narzekać na brak 
zawodów w tej dyscyplinie. Led­
wie zakończyły się mistrzostwa 
Polski seniorów, a już w najbliż 
szą sobotę i niedzielę na Jeziorze 
Malta odbędą się otwarte mis­
trzostwa Zrzeszenia Sportowego 
„Start”.

Regaty te odbędą się z okazji 
25-lecia Startu oraz 70-lecia SKS 
Start — Posnanii. Udział w nich 
zapowiedziały następujące kluby. 
Admira Gorzów, Czarni Szczecin, 
Astoria Bydgoszcz, Nadwiślan Kra 
ków, Nadwiślanin Chełmno, Creso

Ringo zdobywa popularność
Ringo, sport propagowany przez 

Włodzimierza Strzyżewskiego, zdo 
bywa sobie coraz większą popular 
ność. Z roku na rok zwiększa się 
liczba osób grających w ringo, a 
na starcie V otwartych mistrzostw 
Polski rozegranych w ośrodku 
TKKF Winogrady w Poznaniu sta 
nęło kilkuset zawodników.

Imprezę rozegrano w dziewięciu 
klasach a tytuły mistrzowskie zdo 
byli — klaśa otwarta kpbiet: KŚ. 
Anioł-Strzyżewska (Poznań), klasa 
otwarta mężczyzn: D. Nowak (War 
szawa), dziewczęta szkół podstawo 
wych: M. Szczepaniak (Poznań), 
chłopcy szkół podstawowych: L. 
Gomoliński (Poznań), dziewczęta 
szkół średnich: J. Kostrzewa (War

KTDH?
HOKEJ NA TRAWIE. Nie­

dziela godz. 11 reprezentacja 
Okręgowego Związku Hokeja na 
Trawie w Poznaniu — reprezenta­
cja Ghany, mecz towarzyski, boi­
sko Grunwaldu przy ul. Świer­
czewskiego 53a.

KAJAKARSTWO. Sobota godz. 
15, niedziela godz. 10 mi­
strzostwa federacji Start, regaty 
zorganizowane z okazji 70-lecia 
Posnanii, jezioro Malta.

LEKKOATLETYKA. Sobota i 
niedziela godz. 10 (eliminacje) 
i 16 (finały), drużynowe mistrzo­

via Białystok, Start Wieruszów 
oraz Posnania. W czasie trwania 
zawodów rozegranych zostanie 51 
biegów w kategorii młodzików, ju 
niorów młodszych i starszych oraz 
seniorów.

Kajakarze i Posnanii wystąpią w 
swoim najsilniejszym składzie. A- 
trakcją dwudniowych zawodów bę 
azie występ dwukrotnego, złotego 
medalisty ostatnich mistrzostw 
świata w Bułgarii R. Oborskiego.

Początek zawodów w sobotę od 
godz. 15 i niedzielę od godz. 10.

(kar)

szawa), chłopcy szkół średnich: D. 
Nowak (Warszawa), old-boye: W. 
Strzyżewski (Warszawa), trójki ro 
dzinne: W. T. i S. Starostowie 
(Biała Podlaska), trójki mieszane 
zakładów pracy i instytucji: Klub 
Uczelniany AZS AM w Poznaniu 
w składzie: K. Anioł-Strżyżewska, 
M. Podonowska i L. Gruszczyński.

W najbliższych dniach odbędą 
się następne turnieje ringo, w któ 
rych wystartować może każdy. 17 
września zawody zostaną rozegra 
ne na boisku MOS przy ul. Gdyń 
skiej, 18 września na boisku Ener 
getyka przy ul. Reymonta, a 2 
października na Osiedlu Piastow­
skim przy restauracji „Kasztelań­
ska”. (wił) 

stwa Polski (II rzut), stadion 
Olimpii na Golęcinie.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Warta — Stoczniowiec 
Gdańsk, mecz o mistrzostwo II li­
gi. Stadion 22 Lipca, Polonia — 
Sparta Szamotuły, boisko przy ul. 
Harcerskiej, godz. 16 Grunwald — 
Stilon Gorzów, boisko przy ul. 
Promienistej mecze o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 17, niedziela godz. 11 
AZS — Włókniarz Pabianice, me­
cze mężczyzn o mistrzostwo II ligi, 
nowa sala WOSiR przy ul. Chwiał- 
kowskiego.

SIATKÓWKA. Sobota i n i e- 
d i e 1 a godz. 9.30 i 16 II ogólno­
polski turniej kobiet z okazji 
Dnia Energetyka sala przy ul. 
Grunwaldzkiej.
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WRZESIEŃ
10 

Sobota

Łukasza 
Mikołaja

1 Jacka
Piotra

11
Niedziela Słońce: 6.17—19.22

opiekuńczego, leczenia odwykowe­
go i chorób społecznych, teł. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 22 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołę- 
cka 1, Głogowska 107 109, al.' Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobę).

t TEATHY g

OPERA — spb. g. 19 „Madame 
Butterfly”; niedz. g. 19 Polski 
Teatr Tańca „Balet Poznański”.

MUZYCZNY — sob. g. 18 „Po­
całunek Czanity” (przedst. zamkn.), 
niedz. g. 19 „Pocałunek Czanity”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Derby w pałacu”.

NOWY — sob. niedz. g. 19 „Gdy­
by przyleciał ptak...”

LALKI I AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 „Siała baba mak”.

STARY RYNEK — Światło i 
dźwięk” — sob. g. 20 „Stare Mia­
sto”, niedz. g. 20 „Ratusz Poznań­
ski”.

t kina g
SOBOTA I NIEDZIELA'

KDF MUZA — g. 10, 12,30 „Sami 
swoi” (poi. b. o.), g. 15.30, 17.45 , 20 
„Trędowata” (poi. 12 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Brunet wieczorową porą” (poi. 12 
1.), g. 17.30, 20 „Zapis zbrodni” 
(poi. 15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15 „Ko­
chaj albo rzuć” (poi. b. o.), g. 17.:o, 
20 „Milioner” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14.15, 16.30 
„Pocałunki z Hongkongu” (fr. 12 
1.), g. 19, 21 „Szkarłatny pirat” 
(USA 15 1.).

GONG — sob. g. 10, 15.30 , 20, 
niedz. g. 20 „Szacowni nieboszczy­
cy” (wł. 19 1.), sob. g. 12.30, 18, 
niedz. g. 18 „Drapieżca” (fr. 15 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Pies za 
burtą” (radź. b. o.).

GRUNWALD — sob., niedz. g. 17 
„Poszukiwany, poszukiwana” (poi. 
b. o.), sob. g. 19 „Westerplatte” 
(poi. b. o.), niedz. g. 12 „Błękitny 
kaczorek” (bajka), g. 19 „Świadec­
two urodzenia” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30 „Staw­
ka większa niż życie” (ool. b. o.), 
g. 16, 18 Kryptonim „Nektar” (poi. 
15 1.). g. 20 „Śmierć w Wenecji” 
(wł. 15 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30 , 20, 
niedz. g. 20 ..Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.), niedz. g. 11, 17.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” (fr. 
b. o.). )

MALTA — sob. g. 16.30, 19 „Ewa 
chce spać” (poi. b. o.), niedz. g. 
16.30 „Milion za Laurę” (poi. b. o.), 
g. 19 „Sublokator” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „W pu­
styni i w puszczy” (poi. b. o. — cz. 
I i II), g. 19 „Dzieje gżzechu” (poi. 
18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 „Przygody Bolka i Lolka” 
(bajka), g. 13.30 „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum. b. o.).

OSIEDLE — g; 15:30, 17 „Podróż 
kota w butach” (Jap. b. o.), g. 19 
„Kariera na zlecenie” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK' sob. g. 17 
„Święto dzikich zwierząt” (fr. 12 
1.). g. 19.30. niedz. g. 17, 19.30 „Bra­
wurowe porwanie” (USA 18 1.), 
niedz. g. ll-3o „Podróż kota w bu­
tach” (jap. b. o.).

RIALTO — sob. g.,15, niedz.‘g. 10, 
12.30. 15 „Mistrz rewolweru” (US4 
15 1.), sob., niedz. g. 17.30. 20 
„Śmierć przychodzi dwa razv” 
(bułg. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz), — sob. 
niedz. g. 15. 17, 19.30 „Krótki se­
zon” (wł. 15 1.), niedz. g. 16 „Mu­
zykanci” (poi. b. o.).
'TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Terror 

Mechagodzilli” (jap. b. o.), g. 19.30 
„Brawurowe porwanie” (USA 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 16 „Bitwa 
o Kaukaz” (radź. b. o.), g. 12. 14, 
18. niedz. g. 12. 14. 16, 18 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.), sob.. 
niedz. gj 20 „Szczęki” (USA 15 1.), 
niedz.. g. 10, 11 „Latająca chatka'” 
(poi. b. o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 14:30, 16.45, 13.45 
„Ostatni nociąg z Gun Bill” (USA 
15 1.), niedz. g. 13.'0 „Kajtek” (poi. 
b. o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 19 
20.15 „Powrót różowej pantery* 
(arig. 12 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Przez dziurę w ścianie” (poi. b. 
o.), g. 17 „Zindy — chłopiec z ba­
gien” (meks. b. o.), g. 19 „Ostatni 
pociąg z Gun Hill” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. P.z 16, 
17.30, 19.15, niedz. g. 15.30 „Piętro 
wyżej” (poi. 12 1.). niedz. g./17. 19.15 
„Dziewczyna do dziecka” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—19.

CYRK

„ARENA” (Dolna Wilda) — g. 15 
i 19.

I oyguity g

SŻPTTALF: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Garba- 
ry 17; NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia. okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA I NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel 722-24, ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny , codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgi. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego,

K BAaia
SOBOTA — PROGRAM I: — 

8.10 Estrada . przyjaźni; 9.05 
Dla kl. III—IV (wych. muz.) 
„Jak gwiżdże kos?”; 9.30 W 
kręgu muz. instrumentalnej; 9.45 
Muz. wycinanki; 10.08 Piosenki K. 
Gaertner; 10.30 „Przedwiośnie”" 
fragm. pow.; 10.40 Muzyka; 11 Tu 
Radio Kierowców; 11.15 Z lubel­
skiej fonoteki muz.; 11.30 Konc. 
chopinowski z nagrań R. Balista;' 
12.25 Od Siedmiogrodu do Balato­
nu; 13 U przyjaciół; 13.05 Tańce z 
oper; 13.15 Kpnc. życzeń; 13.35 Poe- 

f zja i muzyka; 14 Studio „Gama”;
14.20 Studio Relaks; 14.25 Ze świa­
ta nauki i techniki; 14.30 Studio 
„Gama” c. d.; 15.05 List z Polski; 
15.10 Studio „Gama” c. d.; 16 Tu 
Jedvnka; 17.30 Studio Młodych — 
Radiokurier; 18.33 „Pół wieku pol­
skiej piosenki”: 19.15 Z Poznań­
skiego Studia; 19.40 Muz. B. Bacha- 
racha; 20.05 Program z dywani­
kiem; 21.10 G. Benson — muzyk 1 
wokalista; 21.35 Przy muzyce o 
snorcie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.30 „Muzyka do poduszki”; 23.15 
„Muzyka do poduszki”.

Wiadomości; 0.01. 1. 2, ?, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 9.3o 
Teatr PR — „Ostatnia miłość Na­
poleona”; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 C. Franek: Sonata A-dur na 
skrzypce i fortepian; 11.35 Public, 
międzynar.; 11.45 Muzyka; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 Czy 
znasz tę książkę?; 12.45 Młody jazz 
polski; 13 Dla kl. III—IV (język 
polski) „Pełne ręce roboty” słuch.; 
13.35 Magazyn wędkarski: 13.58 
Konc. Chóru PRiTV we Wrocła 
wiu; 14.10 Więcej, leniej, nowo­
cześniej; 14.30 Studio „Słonecznik’; 
14.50 „Czata” magazyn wojskowy; 
15.05 Gra Królewska Ork. Filhat- 
moniczna w Londynie; 15.30 Stu­
dio Plus — nr. dla dziewcząt 1 
chłopców; 16.10 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Transm. z Wrocławia ręportażu z 
Festiwalu Ora tor yj-no-Kan tatowe­
go: 17.20 ..Dusza morska” fragm. 
krążki; 17.40 Ren. literacki nŁ 
„Nic — zimna woda”: 18 Nowę na- 
Fiwia radiowo; 18.^0 ..Rzaś 1 In­
dzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Utwory H. Pu^colla; 20 Rytm, ry­
nek. reklama; 26.15 Konc. r nagrań 
Wielkiej (fk. Symf. PRiTV; 21.15 
Przed „Warszawską Jesień tą”; 
21.49 Korespondencja z zae^aniew; 
21.-0 Rodzice a dziecko: 22 Aud. 
safvrycrna: 23 Muz. Zb. Namysłow­
skiego; ??.’5 Co słychać w świecie; 
2L’0 Williams „Benediclfe”. .

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.33, 
11.30, 13.30, 18.33, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Jeżeli grać 
to'tylko w orkiestrze; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Pozytronowy detektyw” 
— ode. pow.; 9.10 Kiermasz płyt 
wytwórni Eterna; 9.3o NasS- rok 
77-my; 9.45 Interrarlio — magazyn 
aktualności muz.; 10.35 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 Zycie rodzinne; 11.39 
Mainstream na organach Hamon- 
da; 12.25 Za kierownicą; 13 Powt. 
z rozrywki; l’.5O „Brzeg” — ode. 
pow.; 11 Lato w Filharmonii; 15.10 
Odkurzone przeboje: 15.30 Katowi­
cki magazyn mzrvwk.; 16.30 Pio­
senki Dawida Tuchmanowa; 16.45 
Nasz rok 77-my; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Teatrzyk Zielone Oko 
— „Ja i Arkadiusz Knonf”; 18.CS 
Z muzycznych bajek i listów śnie 
waiących; 18.30 Polityka dla wszy 
sikich: 18.45 Salon muzyki mecha­
nicznej; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera — G. Puccini; „Mada­
me Butterfly”; 19.50 „Pozytronowy 
detektyw” — ode. pow.: 26 Bt w 
sie razem z nami; 22.08 Śpiewa 
Bette Midler; 22.15 Pow. w wvd. 
dźw. „Pierwsze norywv”; 2’.45 
Własno ballady śpiewa Jurij Ku- 
kin; 23 ..Ballada o człowieku” — 
wierszo W. Chanczerw; 23.05 Włas 
n™ ballady śniewa Z. Biczewska; 
23.15 ..Kryształowe jezioro” — era 
K. Schulze; 23.50 Śpiewa G. Łoba- 
szewska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 19.30, 12.05, 
15* 17, 19.30, 22.

/
PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress 

na dzień dobry; 7.30 „Witaj dniu” 
— konc.; 10 Dla kl. VII (chemia) 
— „Chemia zaprasza”; 10.30 Paro­
dia gwiazd piosenki; 11 Utworami 
W. A. Mozarta dyryguje J. Kas­
przyk; 11.30 M. Giaurow — pierw­
szy szatan scen operowych; 12.25 
Giełda płyt; 13 Dla kl. VI— VHI 
„Radiodelta” — matematyka, fi­
zyka, astronomia; 13.30 Z radiowej 
fonoteki muz. (stereo ogólnón.); 
13.50 Wybitni artyści Wielkiej Bry 
tanii; 14.25 Teatr PR — Festiwal 
Radzieckiej Dramaturgii Teatralnej 
i Radiowej — „Opowieści z Muhn”; 
16.05 Nowe nabrania radiowe: 16.30 
Rozmowy i refleksje pędagogieżne; 
16.50 Radioexpre’s; 17 Kwadrans 
muzyczny; 17.15 And. aktualna; 
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 Rze 
czywistość i poezja; 18 „Grająca 
szafa”; 18.25 Czy znasz swoje n-a- 
wo? — wypadki przy nracy: 18.40 
Poradnik Językowy; 18.55 Ziemia, 
człowiek, wszechświat — „Jeszcze 
raz o węglu”; 19.15 Mistrzowie pió­
ra; 19.30 Pr. stereof.: 1) „Sygnały- 
77. 2) Fonorama; 22.15 Radiowe por 
trety Polaków — prof. J. Mowszo- 
wicz — znakomity polski botanik; 
22.35 Muzyczny świat Milesa Dayi- 
sa (stereo ogólnop.).

Wiadomości: 12, 16

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.20 
Moja aud. muz; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 9.55 Transm. z Centralnych 
Dożynek w Lesznie; 12.48 Konc. 
popularny muz. polskiej; 13 Wize­
runki ludzi myślących; 13.30 Graj 
gracyku; 14 Recital z pauzą — S. 
Rotaru; 14.10 Tygodniowy przegląd 
prasy; 14.20 Recital z pauzą; 14.’0 
„W Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.10 „Gość” — słuch.; 16.50 GW‘az 
dy jazzu; 17.15 Niedzielne spotka­
nia Studia Młodych; 18.05 Przeboje, 
przeboje; 19.15 Przy muzyce o'spor 
cie, 20.05 Dyskusje na tematy mię 
drynarodowe; 20.20 Nowa płyta 
Zcsp. „Wings”; 20.4(1 Wsnomnienia 
J. Jaworskiej-Lipskfej; 21.05 Z al­
bumu polskiej piosenki; 21.30 Ra-

diokabaret; 22.30 „Rewia piose­
nek’.*; 23.05 Niedzielne wiadomości 
sportowe; 23.20 Dookoła noc się sta­
ła.

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 4, 5. 6, 7, 
9, 12.9^, 16, 19, 20, 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” pr. lileracko-muz.; 12.05 
Poranek symf. z nagrań Ork. PR 
i TV w Krakowie; 13 Teatr PR — 
„Małżeństwo z miłości”; 14.15 Mu­
zyka; 14.35 Laureaci IX Międzynar. 
Fest., Folkloru Ziem Górskich „Za­
kopane 76”; 15 „Gagatek” — cz. I 
słuch, dla młodzieży; 15.30 „Dom, 
rodzinny dom”; 16 Konc. chopinow 
ski z nagrań A. Rubinsteina; 16.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 18 
Nowości ,,Polskich Nagrań”; 18.35 
Felieton aktualny; 18.45 Horoskop 
reklamowy; 19 Czy znasz mapę 
świata; 19.20 Studio Młodych — 
Rozgłośnia, Harcerska — magazyn; 
29 Sztuka pozostała — pamięci W. 

-Małęużyńskiego; 21 Wojsko, strate­
gia, ■ obronność; 21.15 Piosenki żoł­
nierskie; 21.57 Zespół Instrumentów 
Elektronicznych „L’Itineraire”; 
22."0 Wspominamy debiuty — J. 
Pytlakowski; 23 Międzynar. Kon­
kurs Chórów Amatorskich: 23.35 
Public, międzynar.1; 23.40 Utwory 
wokalno-instrumentalne G.G. Got- 
czyckiego.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.33, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 7.40 Posłuchajmy 
jeszcze raz; 8."5 Co kto lubi; 9 
„Pozytronowy detektyw” — ode. 
pow.; 9.10 Z dunajcową woda; 9.30 
Ody stę mówi A... — aud. public.; 
9.5C Tylko seatem; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Z muz. filmowej M. 
Tariwierdijewa; 11.1S Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 ..Oksywski 
szaniec” — słuch.; 12.25 Muzyka z 
sal koncertowych; 13.20 Przeboje 
z nowych płvt; 14.05 Peryskon — 
przegląd wydarzeń tygodnia: 14.30 
Rodzinne muzykowanie; 15 „Na sa­
mym końcu plaży” — słuch.; 15.31 
Pochwała natury ... w piosence; 
15.30 Antologia piosenki franc.; 16.15 
Z nowych nagrań Pr. III: 16.45 Coś 
w tym jest — o filmach rozma­
wiają A. Szymańska i Z. Kałużyń­
ski; 17 Zapraszamy do Trójki; 19 
Rodzinne muzykowanie; 19.35 „Ma 
dame\Butterfly” — opera; 19.50 „Po 
zytronowy detektyw” — now.; 20 
Spotkanie w studio — E. Umińska; 
21 ..Ojczyzno miła, jakżeż urodzi­
wa” poezja I. Wazowa; 21.20 „W 
sama porę” — nowa nłyta zespołu 
Brother Johson; 22.08 Śpiewa Bette 
Midler; 22.15 St. I. Witkiewicz .622 
upadki Bunga” — wieczór siódmu; 
22.33 Rodzinne muzykowanie; 23 
..Ballada o człowiekw” — wiersze; 
23.05 Z warszawskich klubów Jaz- 
rowvch — rep. muz.; 23.50 Śpiewa 
K. Sienkiewicz.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Niedzielny poranek 
muzycznv; 9 Wielkopolska niedzie­
la; 10 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki — „w kręgu muzyki sym­
fonicznej”; U Osiągnięcia świato- 
wei fonografii; 12.05 „Na własny 
rachunek” — aud. dla młodzieży; 
12.38 Gra Zespół Kameralny Willi 
■Boskovsky’ogo; 12.'O Grecy nad 
Czarnym Morzem: 13 „Dobry crło- 

. wiSk. ,,ię§Z£ze — .słuch.; 13.30
Utwórv J; Sro^alwo-1 in-strume”*alne 
Hęrrjos-a: 14 fu Studio Stereo 
(o^óińó”.')? 13.M Pieśni i ta*će lu­
dowe Bułgarii (stereo oeólnop.); 
16.05 Dwa onow. Przemysława Bv 
strryckiego: 17 Pr. efereef. — Jazz 
i bieseńkĄ: 17.30 warszawski Ty^od 
nik Dźwiękowy: 18 Muzyka; 18.10 
Jez. łaciński: 18.30 „Krwawa pla­
net”” — słuch.; 19 Fr. Dęlius — 
A Roman and Jwłiet (Ro-

i Julia z nńo-.kil onpr^fsterao 
ogólnon.it 22 Wi“’kppnigki kalejdo 
skop sportowy; 22.10 Jazz z estra­
dy.

Wiadomości: 7, 8, 18.

0 Praca
Opiekunkę do dziecka, 
przyjmę. Tel. 445-08.

3j462g

W poniedziałki i dni noświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA ((Śmiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. .10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—1S, 
środy i piątki g. 12—18, soboty, 
dni przedśw. i 11 IX zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz. 'i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—15, 
sób. nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej. Wy­
stawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18. niedz. i św. g. 10—15; 
13 i 14. IX. czynne g. 9—15.

MUZEUM — PRACOWNIA LI 
TERACKA A. FIEDLERA — W 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki g. 15—1&

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie. g. 9—14. sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16

MUZEUM RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — pon. 1 śr. g. 12—18, wt., czw„ 
piąt. — g. 9—15: niedz. i św. g. 
10—15, sob., dni przedśw. za­
mknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17. ntedz. i św g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. niedz. I św g. 1(1—15

MUZEUM WIELKOP0LSKIEGO 
PARKU NARODOWEĆO1 (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1)/ — g. 10—13, 
niedz. i św g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa aktu i portretu pt. 
„NETTO-76” — g. 10—19, niedz. 
i św.. g. 10—15 do 12. IX.

BWA (St. Rynek) — Wystawa 
gobelinów Stefana Popławskiego 
.— g. 11—18, niedz. i św. g. 10—15 
(do 24. IX), poniedz. nieczynna.

UWAGA! UWAGA!

Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego
w Poznaniu

ZAKUPI KAŻDĄ ILOSC

DZIKIEGO BZU CZARNEGO
według obowiązującego cennika.

WYMAGANIA : owoce w pełni dojrzałe (bez jagód zie­
lonych), zdrowe, suche, nieuszkodzone, wolne od szkodni­
ków, pleśni i fermentacji. Baldachy odcięte z 1 cm łodygą.
ODBIÓR od indywidualnych dostawców w punkcie sku­
pu przy ul. Druskienickiej 2/4 — Poddany w godz. od 
16—20 (dojazd autobusami nr 60, 68, 72) oraz na punk­
tach skupu PPCh w Kobylnicy i Chludowie.
W pozostałych rejonach skup za pośrednictwem Woje­
wódzkich Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskich.

Szczegółowych informacji udzielają sekcje kontraktacji :
w PPCh - Poznań — telefon 20-35-81, wewn. 212 
w PPCh - Kalisz — telefon 20-75.

3357-Ki

Warszawę 224, Combi 223 G 
— sprzedam. Reymonta 33. it

3 4 550g si
Tanio sprzedam Żuk; 
skrzyniowego, dwie ma- 
szyny wulkanizacyjne, ku 
pię karoserię Warszawy 
223 i opony Zastavy 75; 
Poznań - Piątkowo, Omaft 
kowskiej 70. 34577;

d

Trabanta, sprzedam. Swoi 
boda 18 34579^
Fiata 125p, 1500 sprzedam. 
Lodowa 34 a m. 2.

34373;

Z

Zastawę 750 sprzedam 
tel. 408-21 wew. 63-84. '
_____ _____________ 34380;
Fiata 132p sprzedam, Gło.
gowska 229a.

1
34231? 31

Trabanta sprzedam (19*n 
Gostyńska 97.

34461^
Syrenę 104, rok produkcji 
1970 sprzedam Józef Pio, 
trowicz, Poznań, ul. Je. 
życka 48 m. 71.

bl

34524^
Sprzedani Fiata 125p, prze 
bieg 38 000 km, rocznik 
1973, Poznań, Przybyszem 
skiego I m. 5, 344S7g
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Tokarza, kilkuletnią pra­
ktyką, przyjmę. Chmiel-

Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3442óg.
Przyczepę campingową — 
kupię. Oferty „Prasa”' — 
Grunwaldzka 19 dla 34119g

Przedam siatkę parkano- 
wą ocynkowaną o róż­
nych wymiarach, słupki, 
bramki, furtki oraz kom 
pletne ogrodzenia. Po­
znań — Szczepankowo, 
ul. Glebowa 54, Przyby-

Nowoczesna stacja na­
praw samochodów: n8( 
126p, Trabant poleca szvb 
kie, fachowd usługi. l'U- 
boń. Powstańców Wielko 
polskich 25, Kentzer.

34520’
Warszawę 223 combi p«
remoncie kapitalnym 
sprzedam, tel. 457-75 po
godz. 19. 34444’

na 4. 34470?
Bony PeKaO, kupię. Tel. sławski. 34388g
20-27-62. 34348g

g 
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Zatrudnię natychmiast — 
szlifierza - polemika. ’ Po 
znań, ul. Modrzewiowa 
25. . 34488g

Piec c. o. typ Henschal 
20 mJ. spiesznie kupię. 
Tel. 531-26. 34560g

Nowe grzejniki żeliwne, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 34387g

Volkswagena 411 E sprze 
dam, Gwiaździsta 41. 
_________________34283’
Syrenę 104 sprzedam Po- 
znań — Smochowice, Le-
borska 65.

G

M 
si 
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Zatrudnię krawcową w 
pracowni, do szycia kon­
fekcji lekkiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34301g.
Pracownik do gospodar­
stwa rolnego potrzebny. 
Praca stała, dobrze płat­
na. Tomasz Lewandowicz, 
61-315 Poznań, Pokrzywno
52. 34499g
Cukiernik z długoletnią 
praktyką, poszukuje pra 
cy, względnie poprowadzi 
cukiernię. Warunek mie­
szkanie. Wyczerpujące o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34541g.
Przyjmę pracownika na 
Stara. Tel. 20-49-57 . 34078g
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Presa”. Grunwaldzka 19 
dla 34120g.
Krawcowe samodzielne, 
gzycie konfekcji, skafan­
drów, spodni, również 
krojpzynię — krojczego, 
zatrudnienie wąrsztacie. 
Wynagrodzenie dobre. O-
ferty ..Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 3410lg.
Panie, umiejące szyć bluz 
ki — zatrudnię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33902g.
Potrzebna pani do prowa
dzenia domu 2 dzieci,
Winogrady. Zgłoszenia — 
Czerwonej Armii 11 m. 3,
godz. 17—19. 33903g
Elektroinstalatora i po­
mocnika — przyjmie Za­
kład Elektrotechniczny.
Kanclerska 23. 34356?
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharz samochodo 
wy. Poznań, Dąbrowskie-
go 183. 34369g
Pomoc do dziecka, 5 go­
dzin dziennie — potrzeb­
na. Stęszewska 29 . 34409g
Przyjmę krawcowe, na 
stałe lub chałupniczo. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 34427g.
Do szycia męskich czanek 
— przyjmę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34437g.
Pracownika zaraz przyj­
mę. Praca — malowanie 
na tkaninach. Scinawska
3. 34183g
Dziewiarka potrzebna. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 34191g.
Przyjmę do pracy monte 
ra, pomocnika montera 
inst. wod.-kan., c. o„ gaz, 
snawacza gazowego i elek 
trycznego z uprawnienia­
mi, uczniów. Zakład In­
stalacji Sanitarnych, Po­
znań, Scinawska 26.
______________________ 34195g
Krawcowa, posiadająca 
maszynę wieloczynno.ścio 
wą — potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34259g.
Opiekunka do rocznego 
dziecka, zaraz potrzebna. 
Os. Kraju Rad 9 m. 75,
teł. 20-30-42/

© Sprzedaż
Ursus C-330, nowy, sprze­
dam. Bolesław Michalski, 
Poznań, ul. Skibowa 57.

34530g

Nowy, zagraniczny ko­
żuch damski, rozmiar 52, 
wzrost wysoki sprzedam. 
Zgłoszenia: Os. Piastow­
skie 59 m 8, godz. 17—20. 

3439"g

34285g
Skodę S-100 sprzedam, 
stan bardzo dobry. Tel’ 
627-82. 33429g
Moskwicza 412 sprzedam
Swarzędz ul. Pogodna 13

Kożuch damski, rozmiar 
średni — snrzedam. Łąko
wa 21 m. 18. 34521g
Napełniarkę do nabojów
autosyfonowych tanio
sprzedam., poznam z tech 
nologią produkcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34510g.

Trzy złote łańcuszki z wi 
piórkami sprzedam, • tel. 
32-13-40 od godz. 15.
______________________ 34417g
Kożuch damski, nowy 
elegancki sprzedam, tel. 
20-91-30. 34258g
Ciągnik Ursus C-328 sprze 
dam. Stanisław Baranów 
ski, Wszęmbórz, (Libobry)

po godz. 16. . 34311g
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Sprzedam Skodę 100s. 
Leszno, Lipowa 72, tel" 
40-22 po godz. 17, 43-85.

__________ ' 34339g
Trabanta rok 1978 sprze­
dam. Os. Piastowskie t 
m. 32 po godz. 17.

_________34345;

la 
ri; 
n

Uszkodzony bilard elek­
tryczny, tanio sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34509g.
Mebłościankę, sprzedam. 
Tel. 33-28-42, po godz. 17. 

34203g
Minikalkulator wielodzia- 
łaniowy, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 33-05-69.

34213g
Kożuszek damski impor­
towany 165/100 — sprze­
dam. Os. Lecha 11 m. 6.

34219g
Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Teł. 32-09-58.

33732g
Sadzonki truskawek — 
sprzedam. Paczkowo, Pol
na 12. 34122g
Tapczan dwuosobowy, łóż 
ko piętrowe młodzieżowe, 
komodę — sprzedam. Tel.
20-24-09. 34127g
Terakotę — płyty betono­
we 100X75, trylinkę, sprze 
dam. Ul. Pionierska 14.

34353g
Przyczepę ciągnikową.
wywrotkę sprzedam, Po­
znań, Wójtowska 12.
_____ 34396g
Segment Kowalskich, zło­
te obrączki — sprzedam. 
Tel. 20-22-84. 34611g
Sprzedam młocarnię typ 
MC-6. Oglądać: Tłukawa, 
poczta Ryczywół, woj. foil 
skie. Marian Kruger.

3461Og
Sprzedam do rozbiórki 
dom gospodarczy oraz 
camping. Tel. 33-12-59.

34098g
Kopaczkę ciągnikową do 
ziemniaków i cielną ja­
łówkę sprzedam. Mieczy­
sław Kaszub, Dopiewo.

34457g

koło Wrześni. 34300g
Sprzedam bransoletkę zło 
tą 585, 50 gram. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34311g.
Fortepian „Seiler”, sprze­
dam. Matejki 36 m. 3.

34ć61g
Cement sprzedam. Sabok, 
Kaszyńska 35 m. 18.

34634g
Pianino sprzedam. Tele-f 
fon 425-60. 345802
Nowoczesną elegancką śy 
pialnię, tanio sprzedam.
Miodowa 28. 34570g
Tapczan, fotel rozkłada­
ny do segmentów, rower, 
wykładzinę podłogową — 
sprzedam. Tel. 20-33-51.

34572g

@ Samochody
Sprzedam przyczepkę do 
samochodu osobowego. Te 
lefon 20-01-64. 34598g
Sprzedam Fiata 125p 1300, 
rocznik 1968, Tel. 67-97-49,
po godz. 17. 34613g
Zastavę 1100 — kupię. Tel.
33-18-58. 33402g
Fiata 125p, 1500, rocznik
1975 sprzedam, Grotkow- 
ska 20a. 34196g
Sprzedam Wartburga de 
lux rok 1971, tel. 501-29, 
Mielżyńskiego 31a m. 11.

34251g
Renault 12 TL, 1973 rok 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Wojska Polskie
go 45. 34448g
Wartburga 353 kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34474g.
Fiata 125p, 1500, 
1S74 sprzedam, 
til. Modrzewiowa

rocznik 
Poznań, 
25.

34487g

Skodę 1000 MB, rocznik! 
1968, okazyjnie sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 4 m.
12. 341ófs

e Lokale
Mieszkanie własnościowa 
M-4 w śródmieściu, sprzęś 
dam. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 34624’
Mieszkanie własnościowe 
M-5 w Poznaniu sprze­
dam. Oferty „Prasa?
Grunwaldzka 19 dii 
3^33S- • ;|

Małżeństwo dzieckiem
członkowie SM poszukują 
natychmiast mieszkania;
M-2 lub M-3. Adres: Czep 
wonej Armii 37 m. 3.

34399g
Wynajmę pokój panien­
kom. Stanisława 46.

34429’
Wynajmą pokój z kuch­
nią samodzielne w Żabi- 
kowie. Płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34436g. .
M-4, własnościowe, przy 
ul. Jeżyckiej sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34190g.
Poddasze, suterenę (może 
być do remontu) wynaj- 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34319g.
Mieszkanie własnościowe 
47 m=, parter, Jeżyce 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34089g.
Przyjmę dwóch uczniów 
na pokój. Tel. 738-49.

34099g

Poszukuję mieszkania M-2 
lub M-l na terenie Pozna 
nia na rok, tel. 437-91 
godz. 18—19 . 34324 g

Pani posiadająca maszynę 
wieloczynnościowa i umie 
jaca szyć bluzki koszulo­
we o^azikrojczyni — po- 
trzebńó. 1 Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34599g
Przyjmę malarzy.- Pdznań, 
ul. Głogowska 36 m. 1 
godz. 13-f-18. 34565
Dekarzy, pomocników - 
przyjmę. Matejki 35, po­
niedziałek, godz.- 15—17. 

34622g

Nauka
Anglista, Udziela kor^pe- 
tycji. 'Musiał/ tel. 446-45.

342’3g

© Kupno
Kupię pawilon owocowo- j 
warzywny w dobrym pun 
kcie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34538g |

34338g

Studentka poszukuje po­
koju. Wiadomość Konin, 
tel. 247-57. 34325J

PRZYJMUJE UCZNIÓW

Kemunałne Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48

w wieku do lat 18
z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową

W NAUKĘ ZAWODU O SPECJALNOŚCI :
♦ MONTERA ZEWNĘTRZNEJ SIECI 

KOMUNALNEJ
♦ ŚLUSARZA
♦ TOKARZA.

Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla Pracujących, na rok szkolny 1977/78.

Nauka trwa dla montera — dwa lata, a w pozostałych 
wodach — trzy lata.

Dla uczniów zamiejscowych — tylko w zawodzie montera
świadczenia internatowe i całodzienne wyżywienie.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy pracę.
Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki, skieruje­

my do Technikum dla Pracujących.
3369-Kl

og%25c3%25b3lnon.it


£ Praca Samochody
rrZysta basowy, poszu- 
’ pracy. oferty ”Pra’ 

» Grunwaldzka 19 dla

Skodę 1000 MB, rocznik
1969 — sprzedam. Telefon
637-07. 34763g

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
5^rźa-^zatrudn^- Tel.
^32.______________

'^^bna kobieta do prac 
£mowych w SosP°dar- 

rolnym. Poznań, sta 
gki 184. 34750g

Syrenę IM sprzedam.
Podchorążych 36. 34865g

Volkswagena garbusa, w 
dobrym stanie — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34669g.

ZAPRASZA NA

.wiec na konfekcję o- 
soodniarka, potrzebni. 
>-d ul. Ratajczaka 35.

’ 33490g

Nowego Tarpana — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34683g

0 Kupno
,te dużą metalową oz- 
ną tacę. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla

Syrenę 105 sprzedam, prze 
bieg 29000 km, rok 1973. 
Jan Domagała, Luboń, 
Dworcowa 29. 34716g

D Lokale

0 Sprzedaż
Panienki, przyjmę na po 
kój. Niedbalskiego 14 (Dę
biec). 34678g

Giełdę Usług Meblarskich,
która odbędzie się w dniach 
od 12. 9. do 18. 9. 1977 r.

na Osiedlu Kopernika blok nr 8
3425-K1

Posiadam gotówkę i sa­
mochód przystąpię do 
spółki łub dobrze prospe 
rującego zakładu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 345Mg.
Blacharkę samochodową 
z możliwością lakierowa­
nia wykonuje Zakład Ko 
mornlki, Łąkowa 9 Ga­
domski. 34083g
Poszukuję wykonawców 
(murarzy) do wykonania 
warsztatu 1 domku. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 34*07g.
Elewacje wykonam w 
tym i przyszłym roku naj 
chętniej Nowe Miasto, Wi 
nogrady. Kunast, Bogu- 
cin, Jaśminowa 29.

 ■34540g

5 u>n słomy żytniej pra- 
Lanej - sprzedam Ja-

47. 34721g

awki Redgauntlet, 
asowa z oryginału. 
, Bnin, Błażejewska 
’ 34706g

Małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem, członkowie SM 
— poszukuje pokoju lub 
mieszkania., Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34643g.

Potrzebne mieszkanie dla 
młodego małżeństwa. Dob 
rze zapłacę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34163g.

Sprzedam działkę budów
laną Przeźmierowie
1500 m’ blisko szosy E-8. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 34197g.

Poszukuję domku gospo­
darczego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34485g.

Poszukuję stałego poważ­
nego dostawcy róż grunto 
wych i szklarniowych. Te 
lefon 438-76 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34673g.

tlv WCO na miał, EK-4 
a koks - sprzedam. O- 
rodnictwo, Wesołowski, 
anikowo, Topolowa 16, 
[-010 Poznań. 34692g

T7e pokrowce na fotele 
0 Fiata 125p — jasno-czer 
rone — sprzedam. Tele-

Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje pokoju, Poznań, 
względnie okolica. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34571g.

Pracująca 27-letnią poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34475g.

558-06. 34672g

-ompę wodną 4 PS, spali 
10Wą, po remoncie - 
nrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 34658g

Panienkę pracującą na 
wspólny pokój przyjmę. 
Białostocka 8 (Osiedle 
Warszawskie). 34476g

01 Nieruchomości
Willę w Luboniu, sprze­
dam z zamianą na miesz­
kanie własnościowe M-3, 
parter, lub I ptr., w Po­
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, ul. Słowackiego 18 
m. 4, tel. 435-62. 34699g

Willę, połowę domu bliź­
niaczego Poznań, Gniezno 
— kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34220g.

Dom jednorodzinny stan 
surowy Poznań — Jeżyce 
sprzedam. Informacje tel. 
67-55-35 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34335g.

Pieczątki wykonuję w ter 
minię 2-dniowym. Poznań, 
Strzelecka 32 — Cyburski. 

34670g
Kto uszyje kożuszek z po 
wierzonych skór. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34668g.

CZ-175 „Sport”, 
. Głogowska 118.

34650g

Przyjmę panienki na po­
kój. Niemeńska 16 przy
Dąbrowskiego. 34492g

Wyposażenie restauracji — 
nrzedam. Puszczykówko, 
Kopernika 19. 34762g

rno-brązowy błam z 
k karakułowych sprze 
i. Przeźmierowo, Doli

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe w nowym budow­
nictwie w Śremie na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Informacje, tel. 
Poznań, 67-57-17.

Sprzedam nieruchomość 
w Poznaniu, dzielnica 
willowa, teren na usługi, 
wolne garaże i mieszka­
nie wyłączone. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34217g.
Pół willi z ogródkiem, 4/ol 
ne zaraz sprzedam. Jerzy 
Kulig, Czechosłowacka 77.

34139g

Sprzedam jednorodzinny 
dom piętrowy w Wągrów 
cu na ul. Rgielskiej (te­
ren uzbrojony, wod.-kan.) 
Jan Ćwik, 64-315 Micho- 
rzewo, koło Opalenicy.

34226g
Kupię działkę budowlaną 
w okolicy Kórnika lub 
Swarzędza. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34250g.

25a. 34754g

le piecowe, kominko- 
— sprzedam. Telefon

F-96-01. 34807g

34337g

Pani, członek SM poszu­
kuje pokoju do wynaję­
cia na okres roku — płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34154g.

Kupię dom jednorodzinny 
z garażem, ogrodem w Pi 
le lub Wałczu, może być 
w stanie surowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34745g.

Kupię dom lub mieszka­
nie własnościowe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34383g.
Parcelę budowlaną w Po­
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34431g.

Z powodu wyjazdu sprze 
dam .dom z przynależno- 
ściami. Irena Wójcinska, 
61-324 Poznań, ul. Swiąt- 
niczkl 7 (Krzesinki).

F.kspressowe szycie mod­
nych spodni młodzieżo­
wych — poleca Jerzy Stry 
kowski, Graniczna 1.

34645g

O Różne
Przyjmę murarza(y) do 
tynku zewnętrznego bu­
dynku piętrowego. Swa­
rzędz, Cieszkowskiego 23. 

34377g
Prof. dr Jan Alkiewicz, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 34, choroby skór­
no-weneryczne, nowy nu 
mer telefonu 22-24-86.

34114g
Poszukuję tłumacza języ­
ka włoskiego. Tel. 629-81,

Działkę budowlaną 700— 
3000 m> w Przeźmierowie 
lub Baranowie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34314g.

Działkę rekreacyjną bli­
sko jeziora kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34438g.

po godz. 16. 34305g

Posiadam materiał budów 
lany. Kto z rzemieślników 
wykona w 1977 roku dom 
jednorodzinny. Oborniki 
Wlkp., Krańcowa 18, tel. 
418. 34765g

0 Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, 30-letnia, matę 
rlalnie niezależna, wyższe 
wykształcenie, mieszka­
nie pozna spokojnego,
uczciwego pana celu
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34314g.

Spółdzielnia Inwalidów „Inplast” w Poznaniu, 
ul. Sieroca 3/4 — zatrudni natychmiast 

inwalidów — na stanowiska
— operatorów maszyn do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych (możliwość uzyska­
nia tytułu robotnika wykwalifikowanego)

— do obsługi produkcji.
Zgłoszenia w Dziale Rehabilitacji, Szkolenia 

i Kadr. 3179-K1
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 — zatrudni natychmiast n/w 
pracowników:

— pokojowe,
— sprzątaczki,
— dozorcę,
— szatniarzy — woźnych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sa­

modzielne stanowisko d/s osobowych, telefon 
nr 594-86.3364-K1
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe PTK 
„Tajskomont” w Poznaniu, ul. Jasielska 10 — 
zatrudni zaraz na budowach poznańskich:

— ślusarzy,
— spawaczy elektr. i gaz.
— monterów konstrukcji stalowych.

Wynagrodzenie akordowe w/g Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie.

Dowóz do pracy autobusem przedsiębiorstwa.
Dla pracowników zamiejscowych zakwatero­

wanie w Hotelu Robotniczym.
Informacji udziela it zgłoszenia przyjmuje 

Dział Zatrudnienia, Plac i Szkolenia Poznań- 
Podolany, ul. Jasielska 10 (dawniejsza Druskie- 
nicka). 3402-K1

W ZWIĄZKU Z ODBYWAJĄCYMI SIĘ 
DNIA 11 WRZEŚNIA 1977 ROKU 

uroczystościami dożynkowymi
W L E S Z N I E

INFORMUJEMY, ZE W TYM DNIU

DYŻUR PEŁNI
STACJA OBSŁUGI NR 2 

w Poznaniu

Fabryka Obrabiarek Specjalnych 
„PONAR” - POZNAŃKupię działkę budowlaną 

lub rozpoczętą budowę, 
stan surowy, chętnie w 
Przeźmierowie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34451g.

ul. Koronkarska 7/13

Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa 
„METALPLAST - POZNAN”

Poznań

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW DO NAUKI ZAWODU
na rok 1977/78

w specjalności: 
— Ślusarz, 
— Ślusarz narzędziowy, 
— tokarz, 
— FREZER.
w klasie I, II, III

Naukę teoretyczną uczniowie będą mogli uzupełniać w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej w Poznaniu, względnie w swo­
im miejscu zamieszkania.

Bliższe informacje i zgłoszenia przyjmowane są w Dziale 
Służby Pracowniczej — telefon 710-21, wewn. 151. 3342-Kl

W dniu 6 września 1977 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik i kierownik zakładu

MARIAN URBAŃSKI
inż. poligraf

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
wychowawcę wielu pokoleń adeptów sztuki dru­
karskiej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 września br. 
o godz. 9.40 na cmentarzu ua Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja Rada Zakładowa
Koło Emerytów 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu.

3023-K3

Dnia 8 września 1977 roku zmarł nasz mąż 
i ojciec

' STANISŁAW KRÓL
emeryt MO

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul- Kopernika 9 m. 4.
żona z dziećmi

3013-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
« września 1977 roku, zakończyła swoje pra- 

owite i pełne poświęcenia życie, po długich 
ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 

°na, matka i babcia, śp.

PELAGIA DZIĘGIELEWSKA
z domu Urbańska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o gó­
rnie U.io na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i wnukami

Ul Kasprzaka 7a m. 3. 34764g

Wszystkim, którzy brali udział w pógrzebie, śp.

CZESŁAWA WIERZBIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
ŻONA

3009-U3

OFERUJE DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY

Poszukuję domku gospo­
darczego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34485g.
Kupię dom przy komuni­
kacji miejskiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34567g.
Sprzedam willę dwupiętro 
wą, ogród, budynek, mo­
żliwość zamieszkania. Le 
szno, Wilkońskiego 2.

34596g
Działkę z domkiem gospo 
darczym, okolica Pozna­
nia kupię. Oferty „Pra­
sa”' Grunwaldzka 19 dla 
34192g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ogród. Miłosław, 
Łąkowa 9, Poznań, tel. 
67-48-01 po godz. 20.

34493g
Nieruchomość dwupiętro­
wą z przynależnościami, 
ogrodem Szamotuły sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34312g.

Dnia 8 września 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, 
śp.

PIOTR KONIECZNY
ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Główna 61.
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.15. 34804g

Dnia 7 września 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 72 nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

ANDRZEJ GENSLER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu miżostowskwi.

W smutku pogrążona

* Ul. Pusta 22. 34758g

+ Dnia 7 września 1977 roku zginął tragicznie 
w 27 roku życia nasz ukochany mąż, tatuś, 

syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

KRZYSZTOF KUBINSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synkiem i rodziną

Ul. Łozowa 98 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3016-U3

tDnia 7 września 1977 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz mąż i ojciec, człowiek o wiel­
kim sercu, śp.

ZYGMUNT WROCZYŃSKI
inż. ppłk WP w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

3014-U3

o czym zawiadamiają , 

żona, syn i rodzina

odbiorcom gospodarki uspołecznionej

asortyment pełnowartościowych materiałów
w zakresie: wyrobów hutnictwa 
żelaza, łańcuchów, lin, pierścieni 
uszczelniających oraz elementów apa­
ratury pneumatycznej, hydraulicz­

nej, elektrycznej.
Informacji udziela Dział Gospodarki Ma­
teriałowej, Poznań, ul. Dąbrowskiego 81/85, 
pokój 217, 218, telefon 408-51, wewn. 10-30. 

3277-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego 
nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 — zatrudni 
zaraz

pracownika na stanowisku 
magazyniera.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udziela Dział Służb Pracowniczych —
telefon 585-22. 3291-KI

tDnia 8 września 1977 r. po bardzo ciężkich 
i długich cierpieniach, zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany i troskliwy 
ojciec, drogi teść, najczulszy dziadek, brat, 
szwagier, kuzyn, wujek i stryj, śp.

MIECZYSŁAW MIELOCH
lat 64

Uroczystości żałobne odbędą się w środę, 14 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim. Msze 
św. odprawione zostaną dnia 26 bm. o godz. 7.30 
i 21 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym pod 
wezwaniem św. Anny w Poznaniu, przy ul. Ma­
tejki.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Autokar podstawiony zostanie o godz. 9 przy 
ul. Sczanieckiej 5 B.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
34801g

Wszystkim, który brali udział w pogrzebie, śp.

JÓZEFY DYBALAK
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

córka, syn z rodzinami
3017-U3

Wszystkim tym, którzy w krytycznych dla 
mnie chwilach okazali mi życzliwość oraz za
udział w pogrzebie mojej drogiej żony,

STEFANII SOBIESIAK
z domu Grymlitza

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

Pionierska 10 m. 4.

śp.

2
34741g

Wszystkim, którzy okazali mi tak wiele współ­
czucia, życzliwości i pomocy w bardzo ciężkich 
dla mnie chwilach, za liczny udział w pogrze­
bie mojej żony

DOMICELI NOWACZYK
za złożone kondolencje, wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
MĄŻ

34757g

przy ulicy Gwardii Ludowej 2a 
w godzinach 9—17 (tel. 33-25-17), 

która przyjmuje również zgłoszenia do­
tyczące usług „pogotowia technicznego”

(godz. 9—20). 3428-K1

Komunikat
WPK — informuje, że w związku z dalszym 
remontem rozjazdu na Rondzie Rataje (w stro- 
nę Stąrołęki) — od dnia 12. IX. br. na okres 
około tygodnia

ZOSTAJE ZMIENIONY PRZEBIEG 
następujących linii tramwajowych :

4 LINIA NR 1
— z Junikowa przez Grunwaldzką — Het­

mańską do pętli Starołęka „Stomil”.
♦ LINIA NR 12

— z Górczyna przez Hetmańską — Dzier­
żyńskiego — Marchlewskiego — Za­
menhofa do Miłostowa.

LINIA NR 13
— z Junikowa przez Grunwaldzką — Ron­

do Kopernika — Strzelecką — Mar­
chlewskiego — Zamenhofa do Zawad.

LINIA NR 14
— z Górczyna przez Głogowską — Mar-

chlewskiego Zameńhofa War-
szawską do Miłostowa.

LINIA NR 18
— wraca na swoją poprzednią trasę tzn. 

Zawady — Dębiec.
♦ LINIA NR 19

— z Ogrodów przez Hetmańską do 
Starołęka „Stomil”.

Na odcinku ul. Zamenhofa od Ronda 
taję do ul. Hetmańskiej, kursować będzie 
hadłowa komunikacja tramwajowa.

pętli

Ra-
wa-

3405-K1
ta

tDnia 8 września 1977 roku zmarł w wieku 
57 lat nasz ukochany mąż, ojciec, teść, brat 
i dziadek, śp.

TADEUSZ DOLNIAK

o
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Ognik 11 C m. 3. W15-U3

Dnia 15 czerwca 1977 r. zmarł w Anglii, śp.

ZDZISŁAW KRÓLIKOWSKI
b. kapitan Wojsk Lotniczych Polski 

i major RAF-u,
b. kierownik opiekun społeczny Osiedla
Uchodźców Polskich w Melton Mowbray (Anglia)

o czym zawiadamia w smutku

34685g

tDnia 8 września 1977 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżyw- 
# szy lat 78, śp.

PELAGIA SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się się w poniedziałek, dnia 

12 bm. o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. WarszawSka 147.

syn z rodziną

34805g



Sir. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 10/11 IX u

Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 36

33

Uwaga: 9=H.

Poniżia* wyrazy należy wpi 
sać do diagramu tak, aby po­
wstała prawidłowa krzyżów­
ka.

Wyraz 11-literawy: DZIE­
WIĘĆSIŁ.

Wyraz 9-literowy: SOSNO­
WIEC.

Wyrazy 8-Iiterowe: DZIĘ­
CIOŁ, IFIGENIA, MROWIS­
KO.

9—10—11—12
34-12—5—2- 
7—10, 1—2—17—7

Wyraz 7-literowy: 
Ze.

Wyrazy S-literowe:

PODŁO-

ANKA-

Litery z kratek ponumero­
wanych, uporządkować według 
powyższego szyfru 1 odczy­
tać hasło, które wystarczy 
przesłać jako rozwiązanie ca­
łego zadąnia.

Opr.: Władysław Firlik

RA, CZEREP, POSTOJ, SZAF 
KA, WAPIEN.

Wyrazy 
OWIES, 
SMREK, 
WYROK.

Wyrazy

5-literowe: 
PROSO, 
Święto,

carat, 
SABAT, 
TOKIO,

4-literowe:
4SAN, IRKA, ŁASK, 
PTAK, REJS, SOKI, 
TABU, TEKA, WIEK.

Wyrazy 3-literowe: 
ETA, ILI, KIR, ONA, 
WAŁ, ZOK.

Szyfr: 1—2—3—4—5, a

APEL, 
PION, 
SZAL,

DÓŁ, 
ORS,

Na rozwiązania — przesłane 
wyłącznie na kartkach pocz­
towych z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 36” — czekamy do 
piątku, 16 bm. Wśród czytel 
ników, którzy prawidłowo po 
dadzą hasło krzyżówki rozlo­
sujemy 5 książek po 100 zł, 
ufundowanych przez Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc w Pozna­
niu. Nasz adres: „Głos Wiel­
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 34

Hasło brzmi: 
„Zdrowia kupić nie można’

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i phorobami Płuc, 
otrzymują: Jan Duczmal. Poznań. Barbara Kaczmarek, Poznań; 
Rajmund Schulz, Piła; Halina Pukaska, Środa; Lidia Wojtczak, 
Golina.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

WIERSZAMI
„KRÓL KŁAMCÓW”

„Królem kłamców” został w 
tych dniach obwołany we fran­
cuskiej wsi Moncrabeau (depar­
tament Lot et Garonne), Belgi;— 
czyk z Namour, Jean Folien. W

wiosce tej istnieje, założona je­
szcze w roku 1748 „akademia 
kłamców", która przyznaje do­
roczne nagrody za najlepsze „o- 
siągnięcia" w tej dziedzinie. Fo- 
Fien został wybrany spośród 12 
kandydatów przez dostojne gro­
no 38 „akademików" za najlep­
sze kłamstwo o wszelkich pozo­
rach prawdy. Posługując się fał­
szywymi dowodami historyczny­
mi, zdołał on mianowicie prze­
konać jury, źe słynny francuski 
koniak, znany pod znawą „Arma­
gnac"... pochodzi z Belgii.

ęizeryf Wilhelmina Pride by 
O la zdziwiona, że tak wie­

le osób przyszło na po­
grzeb Roba Ramseya. Chet i 
Bertha Krueger, mili, uczciwi lu 
dzie, zajęli się Cindą, wdową 
po Robie. Przyjechała do 
Northfield jako obca, kiedy 
Rob przed sześcioma miesiąca 
mi postanowił wrócić do swego 
rodzinnego miasta. Gdzie prze 
żył ostatnie dwadzieścia lat — 
nie mówił nikomu.

Cindy wyglądała jak przy­
słowiowe dziecko stróża; chu­
da, mizerna, blada. Kto mógł 
przypuszczać, że taki mężczyz 
na jak Rob, znajdzie sobie ta­
ką żonę? A teraz nie żył; WU 
helmina nie mogła tego pojąć.

— Szeryfie — usłyszała za 
sobą głos, kiedy pogrzeb do­
biegał końca. Ned Zander, jej 
zastępca, trzymał rękę przy 
jej uchu i szeptał — schwyta­
liśmy niedźwiedzia.

Wilhelmina podniosła się 
szybko, mimo swych siedem­
dziesięciu kilogramów i wyszła 
z Nedem z cmentarza'

— To była samica, miała na 
sobie z pięć centymetrów tłu­
szczu.

— Wszystkie niedźwiedzie 
obrastają tłuszczem przed snem 
zimowym — powiedziała Wil­
helmina. — Kto ją zastrzelił?

— Olaf Hanson. Ale on jej 
nie zastrzelił, tylko zapędził 
do pułapki niedaleko swej chat 
ki.

— Olaf zastawił pułapkę? 
Od kogo otrzymał zezwolenie?.

— Od*nikogo.
— A może to nie był ten 

sam niedźwiedź?
— Ten sam. Hanson znalazł 

w jego żołądku sygnet Roba.
— Gdzie jest sygnet?
— Mam go przy sobie. Sta­

ry Hanson mówił, żeby ci go 
dać-

'Wilhelmina wzięła sygnet do" 
ręki. Nie musiała przyglądać 
się długo, aby go poznać. Sd- 
ma ofiarowała go Rębowi na 
urodziny. Miała wówczas osiem 
naście lat i wydała na niego 
swe wszystkie oszczędności. 
Do sygnetu załączyła wówczas 
kartkę: „Od nieznajomej wid 
bicielki"...

— Myślę, że Cindy powie­
my, że znaleźliśmy sygnet na 
ziemi — powiedział Ned.

— Nie wiem jeszcze co zro­
bię. Zabiorę sygnet ze sobą i 
na razie pojadę do Olafa.

— Szeryfie — powiedział 
Ned z wolna — nie będziesz 
występowała przeciwko Olafo­
wi w sprawie tej pułapki? To 
stary człowiek.'.

— Dobrze, ale przemówię mu 
do rozsądku.

Olaf podszedł do drzwi, kie 
dy zatrzymała się przed jego 
chatką. Był starym, siedem­
dziesięcioletnim człowiekiem, 
o przyjaznej, pomarszczonej 
twarzy.

— Halo, Wilhelmino, spodzie 
wałem się, że do mnie przyj-' 
dziesz.

Weszła do chatki, która pa­
chniała tytoniem, potem i sta 
rymi ubraniami.

— Jak się powodzi twojej 
matce, Wilhelmino?

— Stale tak samo: raz mnie 
poznaje, raz nie.

— Kochana z ciebie dzie­
wczyna. Wróciłaś tu, aby opie 
kować się starą matką. Jesteś 
bardzo kochaną dziewczyną.

— Nie jestem dziewczyną, 
Olafie- Mam 41 lat.

— Dla mnie zawsze będziesz 
małą dziewczynką.

— Muszę z tobą porozma­
wiać, Olafie, a spieszę się...

— Ty ciągle się spieszysz. 
Twój ojciec zawsze znalazł 
czas, aby porozmawiać ze sta 
rymi przyjaciółmi.

Jej ojciec umarł przed oś­
miu laty, ale ludzie przyrów­
nywali zawsze Wilhelminę do 
jej ojca, szeryfa Herberta Pri 
de. I tylko dlatego, że wszyscy 
lubili go i szanowali, wybrali 
jego zastępcą, córkę. Olaf był 
najlepszym przyjacielem jej 
ojca i prawdopodobnie dlate­
go nie chciała robić mu przy­
krości z powodu pułapek za­
stawianych na zwierzęta.

Olaf postawił przed nią ta­
cę, na której leżały czekolado 
ws gwiazdy owinięte w sta­
niol.

— Mam nadzieję, że w dal­
szym ciągu jesteś łakomczu­
chem.

— Ummmmm t- powiedzia­
ła, schwyciła jedną gwiazdę, 
odwinęła ją z opakowania i 
włożyła do ust- — Tak, ojciec 
kupował mi tego ogromne Ho 
ści — potem spojrzała na nie­
go i' powiedziała poważnie — 
Olaf, nie trzeba było chwytać 
tej niedźwiedzicy .

— To była ta, która zabiła 
Roba. Znalazłem jego sygnet.

— Ned powiedział mi już. 
Ale przecież nie wiedziałeś o 
tym, zanim jej nie zabiłeś.

— Wszystkie niedźwiedzie 
to mordercy.

— Bzdura. Wiesz o tym tak 
samo dobrze jak ja. Zabijają 
tylko wtedy, kiedy je podraż. 
nić. Jeżeli się je dokarmia, 
można je obłaskawić, jak do­
mowe zwierzę.

— Rob Ramsey przyszedł z 
Northfield. Dlaczego położył 
się tu niedaleko na ziemi?

— Rob lubił fotografowanie- 
Lubił sioą kamerę, jak... jak...

— ...jak tę bladą kobietę, 
którą tu sprowadził. Ty sama 
lubiłaś go bardzo, Wilhelmino. 
Nie zapomniałaś o nim, mimo 
że wyjechał z N orthfield przed 
dwudziestu laty-..

— Ostrzegałam go przed nie 
dźwiedziami, śmiał się tylko i 
klepiąc mnie po plecach mó­
wił, abym się nie przejmowa­
ła.

— Kochałaś go, Wilhelmino...
Wilhelmina wzięła jeszcze 

jedną czekoladową gwiazdę.
— Mnie nie oszukasz. Twój 

ojciec opowiadał mi, jak nocą 
siedziałaś w swym pokoju z 
twarzą w dłoniach. Zgadza się, 
Willie?

— Nie nazywaj mnie Willie.
— Tak nazywał cię zawsze 

Rob.
— Straszne imię..-
— Zwłaszcza dla dziewczyny, 

Ale też Rob nie traktował cię 
jak dziewczynę. A potem wy­
jechał z Northfield, a ty zosta 
łaś ze złamanym sercem. Kie­
dy wrócił w dwadzieścia lat 
później z tą bladą, wątłą bie­
daczką, było znów jak dawniej: 
klepał cię po plecach i nazy­
wał Willie- I myślał tylko o 
swojej żonie... Willie, czy to 
było powodem, dla którego go 
zamordowałaś ?

— Olaf, co to znaczy? jego 
śmierć to był wypadek. Leżał 
na ziemi i chciał robić zdję­
cia niedźwiedzia..-

— Niedźwiedzie napadają na 
ludzi, jeżeli mają do tego po­
wód. Wiemy o tym doskonale 
oboje.

— O czym ty mówisz?
— O tym — stary człowiek 

ujął w rękę jedną z czekola­
dowych gwiazd. — Znalazłem 
kilkanaście takich w żołądku 
niedźwiedzicy, poza sygnetem 
Roba. Kiedy zobaczyłem te 
staniolowe opakowania, wie­
działem, że pochodzą z czeko­
ladowych gwiazd, które ty tak 
chętnie jadasz.

Wilhelmina milczała.
— Ktoś musiał dać Rabowi 

te czekoladki, zanim położył 
się na trawie, aby fotografo­
wać niedźwiedzie. Ktoś kto 
wiedział, jak łakome są niedź­
wiedzie przed zimowym snem. 
I wiedział, że niedźwiedzie u. 
wielbiają słodycze i rozerwą 
na kawałki każdego, kto sta. 
nie między nimi a słodyczami. 
Nawet jeżeli to jest ciało czlo 
wieka-

Kiedy Wilhelmina milcząco 
przyglądała mu się, zdawał sie 
zano-mnieć o tym, co przed 
chwilo powiedział.

Olaf Hanson był po prostu 
starym człowiekiem.

BEATRICE S. SMITH

Paradoksy XX wieku

Nie tacy idioci
Ku rozczarowaniu bossę 

kapitalistycznego prz 
mysłu i handlu, nav 

elektroniczne mózgi nie poj 
fiły wymyślić skuteczne 
środka ha wykaraskanie się 
kryzysu gospodarczego. Dla; 
go te wspaniałe aparaty, 
miały zapoczątkować kwitną 
dobrobytem „erę robotów 
zaczęto od niedawna pogard; 
wie nazywać „pożyteczny; 
idiotami”.

Przed 4 laty zarejestrował 
w Europie zachodniej 56 o; 
komputerów, zaś w 1988 r. j 
ic być 450 000, jednakże z 9 
puocentową przewagą min 
komputerów o zastosowań 
ograniczonym do prac rejesti 
cyjnych, głównie w administi 
cji, bankowości itp. Praktyk 
wykazała bowiem, że w gosj 
darce kapitalistycznej 
kształciły się u „pożyteczny 
idiotów” talenty malwersai 
tów. Błędy programowani 
wady techniczne, przestępu 
działania i sabotaż ze stron 
obsługi są przyczyną gwałtoi 
nie rosnących strat, który; 
wysokość jest przez genev 
skich ekspertów oceniana t 
6 000 000 000 dolarów roczni

Rozlegają się więc głc: 
kwestionujące w ogóle celt 
wość dalszego forsowania ko: 
puteryzacji, łączny bowie: 
rachunek nakładów na ich z; 
kup i eksploatację oraz póki 
cie szkód spowodowanym 
przez błędy techniczne i prze 
stępczą działalność obsłu: 
może okazać się zbyt wysok 

PAI

Na jesienne chłody.
CAF — fot. Radkiewicz

NA EKRANACH

„REBUS" — to howy film pro­
dukcji polskiej, zrealizowany 
przez debiutującego w pełno­
metrażowym obrazie fabularnym 
Tomasza Zygadłę, który znany 
jest już jako jeden z najzdolniej­
szych filmowców-dokumentali- 
stów młodego pokolenia, ma bo­
wiem w dorobku zarówno wido­
wiska i sztuki telewizyjne, a tak­
że realizacje teatralne. — Zają­
łem się teatrem, telewizją i fil­
mem fabularnym nie dlatego, że 
przestałem cenić dokumentalne 
obrazy — mówił w jednym z wy­
wiadów reżyser — lecz dlatego, 
że wciąż poszukuję takiej formy 
widowiska, w której sam mógł­
bym wypowiedzieć sie nainełniai 
i zainteresować tym widzów...

Pisząc wespół z Marią Horo- 
decką scenariusz „Rebusu”, Zy- 
gadło stworzył fabułę we współ­
czesnych realiach. Bohaterem 
opowieści jest młody człowiek z 
marginesu społecznego, dawny 
przywódca małomiasteczkowych 
chuliganów, który, nie zrywając 

jeszcze zupełnie z tym środowi 
skiem, podejmuje próbę pójścit 
własną drogą uczciwej pracy 
Zdobywa sympatię i uznanie n( 
budowie, lecz niełatwo mu uwoi 
nić się od cienia przeszłości... k 
teresującym kontrapunktem wo- 
bec postawy Cześka (w roli te 
występuje Zbigniew Buczkowski 
jest postawa młodego naukowco 
Marka (Marek Frąckowiak), któ­
ry wślizgnął się do przestępczej 
grunv, aby za wszelką cenę zdo­
być socjologiczny materiał. 0° 
konfrontacji dochodzi dopiero * 
finale tego „Rebusu”...

„ZAKRĘT" zrealizowano w lód- 
kim Zespole Filmowym „Profii 
Również ten film jest debiutanc­
kim dziełem popularnego aktorc 
i reżysera — Stanisława Brejdy- 
ganta, który posłużył się własriyo1 
scenariuszem. A opowiada on 0 
człowieku sukcesu, o kimś, kto 
bez reszty oddany swej PraCi 
oddala się iod swych najbliższych 
i doniero kiedy znajduje czas nd 
refleksję, zauważa, że zbyt 
żył wśród ludzi i dla ludzi.

Nie jest to film wolny od re‘ 
żyserskich słabości i psyaholO' 
gicznych uproszczeń, podejmuje 
jednak temat coraz bardzie! 
aktualny wobec przyspieszonej 
rytmu życia w cywilizowane) 
współczesności, (kos)


